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który jest rokiem zwyczajnym,

zawierającym w sobie 365 dni.

Oodlug

południka krolewieckiego jest astronomiczny

i kościelny kalendarz utozony.

R o c z n i k s z ó s t y .

N) V d a n V

naltadem Zrzeszenia Ewangelików Polaków,

staraniem Redakcji »Gazety Mazurskiej".

Drukarnia ,wsp6tczesna", Szpitalna 10.



,,A gdv Ic;us skosztowat octu, rzekt: „N)vkonato six",
a nach^llws)V gtowx, oddat ducha". Ew. Zana 19, 30.
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Rok ten jest po narodzeniu Chrystusa wedlug
Dyonizjusza

Od stworzenia świata podtug Ralwinjusza. .
D d śmierci Chrystusa pana
s>d zburzenia Jeruzalem .
Od wprowadzenia kalendarza Iuljanowego
Od wprowadzenia kalendarza Srzegorzowego . . . ^ . .
Od wprowadzenia kalendarza poprawionego
Od wynalezienia armat i prochu
Od wynalezienia sztuki drukarskiej
Od odkrycia Ameryki . . >
Od wynalezienia dalekowidet (teleskopów)
Od wynalezienia zegarów ściennych
Od wynalezienia machin parowych
Od sprowadzenia do polski Zakonu Krzyżaków przez ksixcia Ron-

rada Mazowieckiego ,
Od bitwy pod Grunwaldem i ^annenbergiem
Od wprowadzenia protestantyzmu na Mazurach
Od wprowadzenia szczepienia o^pic
Od wprowadzenia telegrafów elektro.magnetycznych
Od wybuchu wojny wszechświatowej
Od zakończenia wojny wszechświatowej i powstania państwa

polskiego

lat
5878
1896
1859
1974
347
229
549
489
437
320
272
23 l

701
519
404
134
92
15

l l

Znaki niebieskie

Byk
Rlijnieta

Rak

p«nna

waga
Medjwiadek
Strzelec

wodnik
Ryby

Kwadry lub ćwierci księżyca:
Now księżyca, czyli na miodzie
pierwsza cwierc

O petnia
( Ostatnia ćwierć czyli na starze

Znaki slonca, księżyca i planet:
Stonce

O ezy
s przeciw

^wiatto

Merkury
Wenera

Wstkpujczcy
Zstlpujgcy

? Mars
^ Iowis,

, wlzet
l księżyca

H Saturn
^ Uran
o Zejście
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U) tym roku M 9 PO narodzeniu Chrystusa
f>ana jest:

U) kalendarzu nowym W kalendarzu staram
Ztota liczba 11

Epakta, czyli wiek ksi^zya 1
tyrkut stonca 6

Litera niedzielna G

^ s ^ niedzieU^apustnej i ^ ^ ^ o d n i 6 dni
miedzy 5»wiytkami i Adwentem 25 tygodni

niedziel po Świętej Trójcy 23

Objaśnienia.
— L i c z b a z t o t a wskazuje rok porządkowy 19-to letniego okre-

su księżycowego, po uptywic którego odmiany księżycowe przypadają na
te same dni roku.

— E p a k t a wskazuje, wiele dni minuto od nowiu do Nowego
Roku i siuzy do obliczenia daty ^wiyt Wielkanocnych.

— C y r k u t s t o l c a wskazuje numer roku w okresie 28»o let-
nim, po uptywie którego dni tygodnia wypadają na tenże dzień miesiąca.

L i t e r a n i e d z i e l n a wskazuje dzień, w którym przypada pierw-
sza niedziela w roku, oznaczając dni w tygodniu pierwszemi 7-ma 1ite»
rami alfabetu i nadając 1 styczniowi literz F.

Nowa rachuba godzin.
Od roku 1926 koleje i urzędy w Polsce zaczęty stosować nowy

rachub? godzin, używana, juz dawniej we Francji, N)tosz«ch i niektórych
innych krajach, wedtug tej nowej rachuby godziny od potnocy do po-
iudnia zachowały swe dawne nazwy, z odrzuceniem tylko dodatkowych
określeń, jako to: „po potnocy", »rano" i t. p., natomiast przemiano-
wane zostaty godziny popotudniowe i wieczorne. Godzina 1 po potudniu
nazwana zostata trzynasty, 2 — czernastq, 3 — pixtnastq, 4 — szes-
nast<;, 5 — siedemnasta, 6 — osiemnasta, 7 — dziewiętnasty, 8 —
dwudziesty, 9 — dwudziesty pierwszy, 10—dwudziesty drugy, i wresz-
cie 11 wieczorem — dwudziesty trzeciy. Takie przemianowanie godzin
jest przyjęte tez w cia5ie, nadawanym przez Radjo.

Gtownym celem tej reformy jest wyrugowanie zbędnych wyrazów
,xano", „przed potudniem", «po potudniu" Itp. przy oznaczaniu godzin,
co stanowi drobne, ale powtarzajyc si^ tysiyce razy, pożyteczne uprosz-
czenie. Za przyktadem polski poczty w roku 1927 kraje sysiednie, jak
Memcy, Szwecja i Lotwa, które przyjmy obecnie ten sam sposób licze-
nia godzin. ,
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Zacmiema stonca i księżyca w roku
w roku 1929 przypadają dwa zaćmienia stonca; drugie z tych

zaćmień widoczne bgdzie w bardzo nieznacznych rozmiarach w zachodnich
częściach polski. Zaćmienia księżyca nie bidzie ani jednego.

t a t k o w i t e z a ć m i e n i e s t o n c a w dniu 9 maja w Polsce
i Niemczech widocznem nie bidzie. Pas zaćmienia całkowitego przepada
prawie w cato^ci na Oceany: Indyjski i Spoko>nv, przecinając pozatem
polnocng cz^c Sumatry, środkowa czê c potwyspu Malajskiego i Filipiny.

O b r ą c z k o w e z a ć m i e n i e s t o n c a , w dniu I listopada,
bidzie widzialne w zachodnich częściach polski, jako bardzo nieznaczne
zaćmienie cząstkowe, na zachód o,d linji Gdańsk—Warszawa—Rzeszów.
U) samej Warszawie jak również w Elblągu, Olsztynie i Rrolewcu
zaćmienia nie bidzie, w Grudziądzu zaćmienie bfdzie, ale w tak drob-
nych rozmiarach, ze da sie. dostrzegać t>lko przez szlta powiększające
okoto godziny 12 minut 29 czasu środkowo europejskiego, przyczem za-
ćmiony bidzie sam brzeg tarczy stonca w miejscu, w ktorem wskazówka
minutowa zegara wskazywataby 26 minut (jeżeli wyobrazić sobie na
tarczy stonca cyferblat z liczbg 12 u góry. prawie największe w Pol-
sce zaćmienie bidzie w Cieszynie, gdzie zacnncnie zacznie sig o godzinie
12 minut 9, skończy six o godzinie 12 minut 45, a podczas największej
fazy zaćmienia, o godzinie 12 minut 32. księżyc zakryje /̂so średnicy
stonca. od dolu i nieco na prawo od środka tarczy.

G porach roku.
— w i o s n a astronomiczna zaczyna sie., kiedy stonce w znak

Ryby wstgpuje. si^ga równika i po ra; pierwszy w roku porównywa
dzień i noc, dnia 21 marca o godzinie 9»tej rano.

— T a t o astronomiczne zaczyna six, kiedy stonce w znak Lwa
wstępuje, nadgtowiu naszemu najbliżej przychodzi i najdtuzszy dzień
sprawuje, dnia 21 czerwca o godzinie 11 tej wieczorem.

^ J e s i e ń astronomiczna zaczyna six, kiedy stonce w znak w a -
gi wstępuje i po raz wtóry w roku dzień z nocc; porównywa, dnia 23«ga
września o godzinie 2-ej po potudniu.

— Z i m a astronomiczna zaczyna six, kiedy stonce w znak Rozio-
rozca wstxpuje, w potudie najniżej na niebie stoi i najkrótszy dzień
sprawuje, dnia 22 grudnia o godzinie 9»ej rano.

w meteorologii, czyli nauce o pogodzie i klimacie, rozróżnia sig
niekiedy więcej por roku, których nastawanie jest w rożnych krajach
mejednoczesne. U na5 mamy 6 por roku meteorologicznych, a miano-
wicie: zimę. przecixtn<z od dnia 24 listopada do dnia 16 marca, przed-
wiosntz od dnia 17 marca do dnia 6 kwietnia, wiosny wta^ciwa od
dnia 7 kwietnia do dnia 28 maja. lato od dnia 29 maja do dnia 6
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września, jesień od dnia 7 września do dnia 27 października, pozna. je«
sień od dnia 28 października do dnia 23 listopada.

I v zimę. przeciętna temperatura powietrza jest poniżej zer«. podczas
przedwiosny pomiędzy zerem a 5 stopni.imi. na wiosnę, pomiędzy 5 a
15 stopniami, w lecie powyżej 15 stopili, jesienią pomiędzy 15 a 5
stopniami, pozna, jesienią pomiędzy 5 stopniami a zerem, wszystko we»
dtug termometru stustopniowego. czyli Celsjusza.

G rachubie roku
Obecny rok 1929 rachuby chrześcijańskiej rachuje sie. od narodze-

nia Chrystusa. Jest on rokiem zwyczajnym, zawiera w sobie 365 dni
i rozpoczyna sie. we wtorck dnia 1 stocznia, który to dzień z 19-tym
grudnia w starym kalendarzu sig równa.

N) starvm kalendarzu zaczyna sie. rok w poniedziałek dnia 1 stycz-
nia, to jest dnia 14 stycznia w nowym kalendarzu. Równa six tedy
dzień 31 grudnia 1928 roku starej rachuby z dniem 13 stycznia 1929
roku nowej rachuby.

Ro^ciot grecki rachuje lata swoje od stworzenia świata podtug
bizantyjskiej rachuby, podtug niej przypada wiek stworzenia świata na
dzień 1 września 5509 rok przed narobieniem Chrystusa, a rok jej 7437
zaczyna six dnia 1 września rachuby s arc,. albo dnia 14 września ra-
chuby nowej naszego 1928 roku.

Rosjanie rachowali lata swoje podtug tej rachuby az do czasu
piotra Wielkiego. Od poczgtku 18go stulecia rachujg oni podtug na»
szej liczby roku, za4 od 1918 roku urze.downie przeszll od kalendarza
starego do nowego. Równie; <t»recy od dnia 1 marca 1923 roku prze-
szli w życiu cywilnem do kalendarza nowego, przy starym kalendarzu
pozostali jeszcze Rusini w Polsce.

Żydzi rachujcz lata swo>e od stworzenia świata. Zaczynają, oni rok
swój 5689 o zachodzie stonca dnia 14 września 1928 roku. jest rok
rok przestępny nadliczbowy, zawierający 385 dni. Dnia 4 października
1929 roku o zachodzie slonca zaczyna sie. ich rok 5690. który jest skro«
conym rokiem zwyczajnym o 353 dniach.

Arabowie. Persowie i inni wyznawcy wiary mahometanskiej (prócz
Turków) rachujg lata swoje od ucieczki Mahometa z Mekki do Medy-
ny, ttorg Hidzret nazywajcz. Zaczynają oni dzień 20 czerwca 1928 roku
swój rok zwyczajny 1347, zas 9 czerwca 1929 roku swój rok. równie)
zwyczajny. 1348. Obydwa lata ma,g po 354 dni. Turcy przyjęli nowa.
rachub? czasu od Nowego Roku 1927.

czasie.
W kogach astronomicznych i wyliczeniach naukowych l

naogot c z a s u n i w e r s a l n y , czyli czas bredni cywilny Green»ich«
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Hfi, liczony od 0H do 24H od potnocy Grecnwichskiej. lzas środkowo-
europejski równa ^ix czasowi uniwersalnemu^-1 godzina, tzas wschod<
nio-europejsti równa six czasowi uniwersalnemu ^ j - 2 godziny, )egary
na pocztach i kolejach żelaznych w catych Niemczech pokazujg czas ^rod-
kowo-europejski. U) Polsce, na mocy ustawy sejmowej, czasem urzędo-
wym od dnia 1 czerwca 1922 »oku jest czas środkowoeuropejski, (zas
w niniejszym kalendarzu starym zwyczajem obliczony jest podtug czasu
starodawnego krolewieckiego, nie za4 ^rodkowo-europejskicgo. Miedzy
czasem, podanym w kalendarzu, a czasem środkowoeuropejskim jest
pewna różnica. U) Królewcu należy obliczyć 22 minuty, w Dziatdowie
21 minut, w Mikotajkach 26 minut, w Niborlu i w Olsztynie 22 mi-
nuty, w Szczy.nic 24 minuty, w (Ostródzie 20 minut, od czasu, podane-
go w tym kalendarzu, aby otrzymać czas ^rodkowo-europejski.

Dla większej dogodności czytelników w niniejszym roczniku Ralen-
darzą podano wschody i zachody stonca i księżyca obliczone, jak daw-
niej, wedtug czasu krolewieckiego, lecz dla szerokości geograficznej (to
znaczy potozenia na ziemi ku potnoey) okolicy miasta Olsztyna, gdzie
ro zimie dni sq nieco dtuzsze, a w lecie krótsze, niz w Rrolewcu.

Tabela głównych świat ruchomych
do roku

Rok

1930
1931
1932
1933
1934
1935

Wielka-

noc

20 kwiet.
5 .

27 marca
16 kwiet.

1 ,
21 .

wniebo-
wstczpie-

nie
pańskie

29 maja
14 „
5 .

25 .
10 ,
30 .

Zestanie
Ducha

Swiztego

8 czerw.
24 maja
15 «
4 czerw.

20 .
9 .

Rok

1936
1937
1938
1939
1940

wielka-

noc

12 kwiet.
28 marca
!7 kwiet.
9 kwiet.

24 marca

wniebo-
wstgpie-

nie
pańskie

21 maja
6 «

26 ,
18 «
2 »

Zestawie
Ducha

Swixtego

31 maja
16 .
5 czerw.

28 maja
12 „

planety.
Sionce jest 1,253,000 razy większe i 333.470 razy cieńsze pd zie»

mi. R ŝizzyc obiega ziemie, w przeciągu 27 dni i 8 godzin. Oddalenie je-
go od ziemi wynosi 384,000 kilometrów. Od ziemi jest tsizzyc 50 razy
mniejszy i 81 razy lżejszy. Średnica ziemi wynosi 12,756 kilometrów,
jej brednia odlegtos^ od stonca wynosi 149. najmniejsza 146 i pot. a
największa 151 i p5t miljonow kilometrów.
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Nazwa

planety

Merkury
Wenera
Mars
Jowisz
Saturn
Uran
Neptun

Czas obiegu
dokota stonca

t a t a

1
11
29
84

164

Dni

88.0
224,7
321,7
314,8
166,5

6,0
286,0

Naj-
mniejsze

Średnie Naj.
większe

Oddalenie od stonca
w miljonach kilometrów

46
107
206
738

1344
2731
4446

58
108
227
775

1424
2864
4487

70
109
248
813

1504
2996
4527

wielkość <l)bjem»
no^c

planet w stosunku
do ziemi, ziemia—1

0.053
0,93
0,15

1318
686

62
83

0,056
0,82
0,11

318
95
15
17

Tabelka do obliczania czasu.
1

Miesia.ee

Styczeń
Luty
Marzec
Rwieeien
Maj
Czerwiec
lipiec
Sierpień
wrzesień
październik
Listopad
Grudzień

1

334
306
275
245
214
184
153

- 122
92
61
31

2

31
—
337
306
276
245
2'5
184
153
123
92
62

3

M
ar

z

59
28

334
304
273
243
212
181
15,
120
90

4

90
59
31

—
335
304
374
243
212
182
151
121

5
M

aj

120
89
61
30

—
334
304
273
243
212
181
151

6
Cz

er
-

w
ie

c

151
120
92
61
31

—
335
304
273
243
212
182

6

181
150
122

91
61
30

—
334
303
'273
243
212

8

S
ie

r-
pi

eń
212
181
153
122

92
62
31

—
334
304
273
243

9

w
rz

c
si

eń

243
212
184
153
123

92
62
31

—
335
304
274

10

272
242
214
183
153
122
92
61
30

—
334
304

11

304
273
245
214
184
153
123

92
61
31

—
335

12

D
334
303
275
244
214
183
153
122

91
60
30

—

przy pomoc? niniejszej tabelki można z tatwoscig obliczać, ile dni
zawiera przeciąg czasu mixdzv dwoma o znaczonemi datami. I e ^ l i dni
m i e s i ć sa. jednakowe, to trzeba od nazwy danego miesiąca w 1-ej ru-
bryce posuwać w prawo az do wta^ciwej rubryki drugiego miesigca,
i odrazu odnajduje six rezultat; jesA daty s<z rożne, to różnicy trzeba
odj^c lub dogac; gdy chodzi o rok przestępny, to należy w lutym doli-
czyć jeden dzień, gdyż tabelka jest obliczona na rok zwyczajny.

Historia astronomji.
Najdawniejsze wiadomości znajdujemy u Egipcjan (4000 lat przed

Chrystusem), u Chińczyków (2700 lat przed Chrystusem), następnie u



— 11 —

Chaldejczyków (1000 lat przed Chrystusem). U Greków juz pitagoras
(VI-ty wiek przed Chrystusem) nauczat, je planety i ziemia obracali sie.
toto stonca; astronom ateński Meton (500 roku przed Chrystusem) od-
tryt, ze co 235 zmian księżyca now przypada w tym samym dniu roku;
jest to tak zwana Liczba Ztota, ponieważ byta wyryta ztotemi literami na
frontonie świątyni NNnerwy. 2lrystarch z Samosu (281 roku przed Chry«
stuscm) obliczyt ^rednic^ stonca i odlegtosc od ziemi. Eratostenes (po-
towa 111-go wieku przed Chrystusem) zmierzyt potudnik. vipparch (140
roku przed Chrystusem) jest twórca, astronomji matematycznej, ptolo-
lomeusz (130 roku przed Chrystusem) stworzyt system geocentryczny:
ziemia środkiem wszechświata. U Rzymian Iuljusz Cezar (101—41 przed
Chrystusem) przeprowadzi! reform? kalendarza, który dziś" nosi nazw?
„starego stylu". Arabawie rozwijali dalej prace greckie, zwtaszcza pto-
lomeusza. Ralif Ragdadu, A l Mammun (800 roku po Chrystusie), prze-
ttumaczyt dzicto ptolomeusza (Almageste) i na równinie mezopotamskiej
przedsie/wziat pomiary poludnika. Od Arabów nauka astronomji prze-
dostata si^ do Persji, INongoiow i Tatarów. Średnie wieki w Europie
byty nieprzychylne dla rozwoju astronomji, wszechwtadnie bowiem za-
panowata wtedy astrologja. Mikotaj Ropcrnik z Torunia (1473—1543)
obsla system Ptolomeusza, tworzgc system beljocentryczny: stonce środ-
kiem wszechświata. Zalozyciel nowoczesnej astronomjl, Galileo Galilei
z Pizy (1564—1642), zbudowat pierwsza lunetę, astronomiczna, badat za«
sady ciążenia. Tycho de Brahe <1546—1601) mnóstwem obserwacyj
przygotowat matcrjat do wniosków dla swego ucznia, którym byt Jan
Repler z U)irtembergji (1571 —1630); ten odkryt prawa ruchu ciat nie«
bieskich. Izaak Newton z woolsrop, w Anglji (1642—1727), odkyt pra°
wK powszechnego ciążenia. Huyghens z ^olandji (1629 — 1695) zastoso-
wat wahadto do zegara astronomicznego. Roemer z Danji (1646—1710)
obliczyt szybkość swiatta. ^alley z Tondynu (1656—1742) badat kome-
ty. Rradley z Anglji (1692—1762) odkryt aberacjk gwiazd statych. Clai-
raut (17l3—1765) dowiodt, ze ziemia jest elipsoidy obrotowg. Taplace
? Rormandji (1749—1827), genjalny matematyk, twórca hipotezy o po-
wstaniu wszechświata z mgtawic. NMIiam Herschel z Hanoweru (1738—
1822) odkryt w roku 1781 Urana z satelitami, badat odlegtosc gwiazd,
teoerrier (1811 — 1877) odkryt Neptuna na podstawie odbliczen w 1846 r.
Angelo Seochi S. I . , Wtocy (1818—1878), jest tworcg astrofizyki dziwki
zastosowaniu analizy spektralnej, wynalezionej przez Hraunhoffera w roku
1815. Iann-en (1824—1907) odkryt i zbadat protuberancje stoneczne.
Mouchez (1821 — 1892) dokonat w Paryżu w roku 1884 ;dje.c fotogra-
ficznych drogi mlecznej i podjht myśl zrobienia mapy fotograficznej ca-
tego nieba. Loewy (1833—1908) w roku 1894 rozpoczat w Paryżu do-
konywac zdjęcia fotograficzne księżyca. Ramil Flammarion (1842—1925),
znakomity popularyzator wiedzy astronomicznej, prof. Tadeusz Bana-
chiewicz. dyrektor obserwatorjum astronomicznego w Rrakowie, k
tor ^Rocznika Astronomicznego".
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ma dni

Data
tygod.

Swigta
i dni

m.

G).

. m.

Objawy
nieba

Odmiany
i pow.

żydowskie
1.

w

P

R.
P.
W
S.
C.
P

^ 4 .
n7
p.
ro.
C.
P

C> obrzezaniu Chrystusa Luk. 2. llek. O.ll. 3.
"'i Nowy Rok ^ 8.18 3.49^

2 Abla ^ 8 . 1 8 3.50 C ostatnia cw
3 lKnochH F^ 8.18 3.51 tz widoczny
4 Tytusa ^ 8.18 3.53 wiecz.w2pot
5 Telesfora M? 8.17 3.54 m.na pot.^acb

O mędrcach ze :ltat. 2. 60.
C r z e c y R r o l i
Izydora
pacjensa
Iuljana
pawta Ew.
Siginjusza

l

Ĥ
HS
«̂-
^»
^<

8.17
8.16
8.16
8.15
8.15
8.14
8.13

3.56
3.57
3.58
4.00
4.01
4.03
4.04

^ kwieci wie>
czor^mi 4 go-

dziny

now

3. Dwunastoletni uczy w kosc. Luk.2.

n.
p
rv.
C.
P

13
14
15
16
17
18
19

1 po 3 Kr.
Malachjasza
Maurusa
Marcelego
Antoniego

i '
Ferdynanda

8.12
8.11
8.1«>
8.09
8.08
8.07
8.06

4.06
4.07
4.09
4.11
4.13
4.14
4,16

^ odziany do
rana; wiccz.
wysoko na

niebie

H plerw. cw.

O weselu w Kanie Sal. Han 2. k. H;ym. 12.
2 po 3 Kr. ^
Agnieszki
Wincentego
Alfonsa
Tymoteusza
Nawrócenie pawla
polikarpa

55
55
55

55?

8.05
8.04
8.02
8.01
8.00
7.58
7.57

4.18
4.20
4.22
4.23
4.25
4.27
4.29

widz. na po-
tudniu i zacho>

dne

(Z petnia

U.
p
U)
S.
C.

27
28
29
30
31

O trędowatym i powietrz, rusz. Mat.
" ^ 3 p o 3 R r ^ a n a ^ 7 "

Rarola
Walerego
Adelgu»dy

15
7.55
7.54
7.52
7.51
7.49

4.31
4.33
4.35
4.37
4.39

. t . Rzym. 12.
H w druglez

potowie mieś
zaczyna six u»
kaz^wac ran«

sami

2-go stycznia
8 g. wieez.
o s t a t n i a

cw i e r c

N-go 1 g.
po potnocy

n o w

19 go 4 g.
po potnocy

p i e r w s z a
<iroie r<i

25-go 8 g. rano
p e t n i a

Wedtug 100.let.
niego kalendarza:
mrozy do I I-go.
>d 12.godo18.go
pochmurno i od-
wilż, 19gozim»
o, potem pogod'
nie i mroźno do

24-go, deszcz
26-go, ulewny

27 g p z
niej do końca mie-
sigca pochmurna
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Boże.
O ilej wie.crj... (Mat. 7, I I ) .

Rluczem stosunków naszych do Boga sg stosunki rodziców do
dzieci. postępujmy; wobec Ojca naszego niebieskiego we wszystkich
szczegotach życia naszego tak, jakoby^my chcieli, jeby dzieci nasze po-
stgpowaty wzglądem nas samych, a bodziemy zawsze wiedzieli, co M u
six podoba lub nie podoba. Aczkolwiek ztymi jesteśmy, pragniemy jed-
nak szczucia prawdziwego i dobra dzieci naszych; o ileż więcej pragnie
tego Bog ^wigty i mito^ciwy. Jakkolwiek niedoskonatymi jesteśmy, wy>
magamy od dzieci naszych zaufania i posłuszeństwa, nawet, gdy nas
nie rozumieją; tem wizccj zgdac tego musi od nas Bog nieskończenie
mgdry i mitosierny. Sadzimy, ze nader mato jest rodziców, ktorzyby six
zadowolili otrzymywać od dzieci tyle, ile sami oddawajcz Bogu. Okazuj-
my wige w stówach i czynach naszych, a zwtaszcza w catym stosunku
naszym do Boga, ze wierzymy Jego stówom, ze one sq dla na^ S^wix°
te, ze sg bardziej niewzruszone, niz podwaliny gor potężnych.

przypomnienia na Styczeń.
Ronczyc mtockz. wietrzyć piwnice w cieplejsze dni. tzy^cic zboże.

Nasienie przygotowywać. Narzędzia porządkować i naprawiać, powro-
sta do żniw krkci<!. Dbać o krowy, cielęta grudniowe odsądzić'. Starać
siz, aby jat^wki ponad 1 /̂i Htaty six ci(zar»e w październiku. Roniom
dawać obrok od 4 do 6 funtów. Dmarmi^tych wedzidet nie pakować
koniom w pyski. Drób trzymai ciepto. Gnój mieszcc, naw^z w gnojar-
ni przesypywać marglem, torfem i ziemig, lod porąbać i wywieźć na
tqkx. W styczniu cixte drzewo najtrwalsze na budulec. Gnój na polach
równo rozrzucać. Trzymanie gnoju w maiych kupkach az do wiosny jest
btxdne: gnojówka zostaje wyptukana i zamiast gnoju rozrzuca six stc.
mx, na miejscu zaŜ , gdzie lezaty kupki, zboże wylęga, nie dając wydatku
ani stomy ani ziarna. Na polach górzystych lepiej wywożony obornik
sktadac w dwie kupy na brzegach poi. Rupy t.:k)e przektadac warstw a^
mi torfu i ziemi, ttoczyc mocno: im gorzej ubity, tcm strata większa'
Skorupy lodowe na oziminach kruszyć, wódz w czasie odwilży spro'
wadząc z pol, brozdy wybierać, wywozić na pole szlam zeszłoroczny'
Wapnować pola ugorowe lub przeznaczone pod koniczyny.

Przysłowia.
— Kiedy w styczniu rodnie trawa, w lato jej juz nie dostawa.

— w pawta nawrócenie jasny czas, urodzajny rot nam niesie wraz.
— Rto z dobrych szydzi — tym six pan Bog brzydzi.

— Ryba ochyba — lepsza chlebem skiba.

1
11
21

Dtugo^c dnia 7
7

g
g-
g-

21
49
16

m.
m.
m.

Przybyto dnia 0
0
0

s-
g

7
35
52

m.
m.
m.

1-go Stycz-
nia stonce

najbl. ziemi.
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U t ma 28 dni

Dni
tygod. i dni

'"-

.)

7.
7.

w.

m.
47
45

G
g.
4.
4.

z.
m.
41
43

Objawy
nieba

Odmiany
i pow.

Brygidy
O c z y s z c z . P M . niewidoczny

6. wygania djabta. Lut. I I. Cet. Escz.

p
U).
S.
C.
P

Migsop. Rtazezc
GNberta
Agaty
Doroty
Ryszarda
Salomona
'Apolonji

7.44
7.42
7.40
7.38
7,36
7.35
7.33

4.45
4.47
4.49
4.51
4.53
4.55
4,57

wie-
czorami 4 go-

dziny

now
7. O k^tolu miedzy pszenica Mac. 13. T. Kol. 3.

P
ws.
C.
P.
S.

10
11
12
13
14
15
16

Zapustna,
Eusrozyny
Seweryna
p o p i e l e c . Fuskl
Walentego
Faustyna
Iulzana

7.29
7.27
7.25
7.23
7.20
7.18

4.59
5.01
5.03
5.05
5.07
5.09
5.11

g
po zachodzie
stonca; wi»

dziany ubywa

8. O robotnikacy w wlnnlcy iNat. 20. L. 1. tvor. 9.

N.
P
U).
s.
C.

S.

17
18
19
20
21
22

1 w. post. ivonst.
R.onkordji
Sabiny
Eucharcgo
Eleonory
piotra Rat.
Screnjusza

^
N
"W
-W

7.16
7.14
7.12
7.10
7.08
7.06
7.04

5,13
5.15
5.16
5.18
5.20
5,22
5.24

D pierwsza
cwierc

5>j. widoczny
wieczorami,

wid;. ubvwa

9. O wielorakiej roli 8. T. 2. lxor. I I.
N. !24
p. !25
W. ^
S.
c.

27

2 w. post. Mac.Ap.
Wiktora
Feliksa
Dyodora,
Iustusa

/^
/^

7.02
6.59
6.57
6.55
6.52

5.26
5.28
5.30
5.32
5.34

1) widoczny
rankami, w
środku mie-

siąca 2 godzin

1-go lutego
3 g. po potudniu

o s t a t n i a
c w i e r c

9«go 7 g. wiecz.
n o w

17-go l g. po
potnocy

p i e r w <̂ z a
c w i e r c

23 go 8 g. wiecz.
p e t n i a

U)edtug100-let«
niego kalendarza:

- 1,go wiatr i
deszcz, od 4-go

do 10 go po-
chmurno i wiatr,
12-go i 13-go wi»

chura, 14-go
śnieg, 15-go i
16 go wiatr z
deszczem, od

17. go do 19-go
dżdżysto, 20<go i
21-go i do końca
miesiąca pogod-

nie

24'go u Zydow
maty purym
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Słowo Voze.
Bog jest Rogiem żywych. (Mat. 22, 32).

wsadzie i zawsze cztowiek zapytuje: t o siz stato z umartymi? Czy
)yja? Sdzie i jak zyja? Zagadka pozostaje nierozwiązana i niepokojąca,
gdyż nikt jeszcze nie powrocit z tego świata tajemniczego, aby dac wy-
jaśnienie tak gorgco pozgdane. Rogu samemu jest wiadomo, dlaczego
pod tym wzglądem pozostawil nas w ciemności! Wspolczesny ruch
spirytystyczny wyniki z tego pragnienia ludzkość trapiącego, Z<;dna wie-
dzy pozaziemskiej. I l e z tego wynikto btgdow i zawodów! Najmgdrzej
i najbezpieczniej trzymać six silnie oświadczeń Zbawiciela, zwtaszcza te-
go, któreśmy obrali jako tekst na rozmyślanie niniejsze, a które sie skta»
da z dwóch twierdzeń: pierwsze, iz nasi umarli zyja, albowiem grób nie
zatrzymat swej zdobyczy, a dusza nie ulegnie skażeniu ciata; drugie, ze
Bbg mitosierny i litościwy, którego znamy, jest ich Bogiem, On six ni-
mi opiekuje. On napetnia ich swoja obecnością., Bog jest tucznikiem
miedzy duszami, wiecznie zyjgcemi, On jest Ojcem każdej rodziny, w nie.
die i na ziemi: to nam powinno wystarczyć.

przypomnienia na luty.
pilnować ciężarnych klaczy, zawczasu rozkuć i ogrodzić, przygoto»

wac wygodne miejsce. Rrowy potrzebują większej pomocy. Należy kupić
ksiazkz o pomocy przy porodzie. U cieląt pilnować pępków od zakaże-
nia. Siara, czyli pierwsze mleko, potrzebne jest dla oczyszczenia prze-
wodu cielęcia. Rrowy doić starannie. Dbać o prosięta lutowe—sa naj«
lepsze do chowu. Obliczać dobrze zapasy — luty to środek zimy. Rla»
<?e od ogierów do domów prowadzić, nie jechać nan, bowiem dopro-
wadzenie etanie si^ bezskuteczne. Inwentarzowi dostarczać ruchu na
^wiezem powietrzu. Drobiu dawać co wieczór siemienia konopnego lub
owsa prażonego, a nie^c sie. bzdcz obficie, przygotować gniazda dla gk«
^ i . Nasadzać kury, najlepsze do chowu — wylęgnięte na sw. Józefa.
Jaja, do wysiadania przeznaczone, trzymać w miejscu chtodnem, ale nie
mroznem, nie dtuzej, jak 2 tygodnie. Skorupy lodowa na polu tamac
watem kolczastym albo bronq. O ile niema dużych śniegów na polach
i tatach, rozsiać kainit i tomasowk^.

przysłowia.
— Stawna taka gospodyni, gdzie bielizny wiele w skrzyni,
<lo z czeladzią rano wstaje, wiele prze^c i natkac daje.
— U) Gromnic? chmury raz wraz: rolnicy chwalcz ten czas.

— Kiedy w luty wiatr z mroczyzny bywa, plenny rok rolnikom obiecywa.
— Rrotkie życie twe, śmiertelny — sprawuj zysk nieskazitelny.

1

n21

Dtugo^c dnia 8
9

10

s-
g-

54
32
12

m.
m.
m.

przybyto dnia l
2
2

g-

s

30
8

48

m.
m.
m.



ma dm

Dni
tygod,

Swizta
i dni swizta

Gw.

a-
6
6

m.
50
48

G
s
5.
5.

,,

m.
36
38

Objawy
nieba

Odmiany
i pow.

żydowskie

P Albma
Symplicjusza

niewidoczn

10. Ie,us opowiada m k̂g swojg Lut. 18. Let. 1. Ror.13

P
w.S.
C.
P

3
4
5
6
7
8

3 w. post. Runeg.
Razimicrza
Fryderyka
Frydolina
Helicyty
Filemona
Aandyda

6.45
6.43
6.41
6.38
6.36
6.33
6.3!

5.40
5.42
5.44
5.46
5.48
5.50
5.52

^ świeci
wieczorami,
widz. szybko

ubywa

11. O kuszeniu Chrystusa Mat. 4. L. 1. Ror. 6.
R.
P
U).
s.c.
P
.̂

10
11
12
13
14
15
16

4 w. post. Makar.
Rozyny
Grzegorza
Ernesta
Zacharjasza
Tongina
Cyrjaka

>3
6.29
6.26
6.24
6.21
6.19
6.!6
6.14

5.53
5.55
5.57
5.59
6.0 l
6.03
6.05

now

.wyso>
ko w potudn.
stronie nieba;
wiecz. ubywa

12. tv tamionowaniu Chrystusa Jan 8. i l . ^yd. 9.

p.
ro.
c.
P
s.

17
18
19
20
21
22
23

5 w. post. Gertrud.

Józefy
Ioacdima
Benedykta
Dytrycha
Gotfrvda

-W

6.12
6.09
6.06
9.04
6.02
5.59
5.57

6.07
6.09
6.10
6.12
6.14
6.16
6.18

H pierwsza
cwierc

3j. widziany
wieczorami

13 O wjeździe Chrystusa do Jernol. Mat. 21. L. Filp. 2.

U.
p.
ro.
s.c.
P
S.

24
25
26
27
28
29
30

t. Ronstan.
Z w i a s t o w . p M .
Zygfryda
Ruperta
W. (z w. Suntera
W.p i a t. lkustaz.
W. Sob. Gwidona

5,54
5.52
5.49
5.47
5.44
5.42
5.39

6.20
6.22
6.24
6.26
6.27
6.29
6.31

O petnia

h widoczny
rankami, w

środku miesig-
ca 31/2 godziny

14. O Zmartwychwstaniu Chrystusa Mat. 16. t . 1 .Ror.5.
N. W i e l k a n o c . A.

3»go marca 12 g.
w potudnie
o s t a t n i a

c w i e r c
11'go 10 g.

przed potudniem
n o w

19.go 9 g.
przed potudniem

p i e r w s z a
c w i e r c

25-go 9 g.
przed potudniem

p e t n i a

wedtug 100.lel-
niego kalendarza:

od 1«go do 5'go
pogoda ostra i
imna, od 6-go do

9-gociepto, 11»ga
deszcz, od 12-go
do 16-gotadnie,
pomiędzy 17-tym

a 19-tymranki
chtodne, 22«go

pogoda przykra,
gwattownewia»

txy do 29-go,
31-go deszcz

25-go marca u Zy«
dow post Estery.

26<go purym,
27.go Szuszan

purym
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Boze>
tieszgc si^, ze uznani zo5tali za godnych cierpieć dla imienia

tbrystusowego. (Dzieje Apostolskie 5, 41).
Gdy wróg naszych dusz spotka takich chrześcijan, odrazu jest zwy-

ciężony. U) przeciwnym razie, stwierdziwszy trwogą naszg przed prześla-
dowaniem, lub gdy widzi nas le.kqjtzcych sik drwiczcego uśmiechu, pogar-
dliwego wzruszenia ramionami, lub przezwiska śmiesznego, wtedy on siz
cieszy, czujgc swojc; przewagą — Nie wiemy, jakim bidzie ten mie«
siczc dla niejednego z naszych czytelników: moje bidzie miat sposobność
cierpieć cokolwiek dla imienia Pana'Jezusa; może w biurze lub w war-
sztacie, w szkole lub w rodzinie bzdg z niego szydzili, wytykając go pal-
cem, jako cztowieka pozbawionego rozumu. O, mech wtedy nie utknie,
niech zniesie odważnie napaść wroga! Niech wspomni na apostotow, cie-
szgcych six, ze uznani zostali za godnych cierpieć obelgi dla imiems Je-
zusa i niech uważa to matę prześladowanie jako zaszczyt dla siebie: ,3to-
gostawieni jesteście, gdy was dla mnie lzyc bzdg i prześladować i kt<m-
liwie wszystko zte przeciwko wam mowic be.dg".

przypomnienia na Marzec.
U) spichrzu zboże czysto przerabiać. Ziemniaki do sadzenia rozście-

lać w miejscu ciemnem, by przewi^dty. Zwierzęta linieją, wi^c czyścić
starannie i strzec od zazixbien. )rebi<zt do Zgrzanych klaczy nic dopusz-
czać. Roniom od 1-go marca oawac lepszy obrok. Cielęta styczniowe
odsądzać, byczki po 10 tygodniach, cielaki po 7. Owsa wyborowego
i siana dawać im w trzecim tygodniu. Marcowe jatoszki zostawić do
chowu. Zboże do siewu, nawozy sztuczne — winny 1eze«! gotowe. Na
pole nie wychodzić, dopóki konie lgncz, szczególnie na rolach zwi^ztych.
Role, na jesieni zorane—>ak tylko można, wyjechać na pole—porównać
broncz lub wtokg. Rozwozić obornik pod jarzyny, przyorac pod ziemniaki.
3 siewnikiem rządowym wyjechać w pole, skoro six tylko da. Mieszanki
na zielona paszg siać do potowy czerwca, stopniowo, co tydzień lub
dwa, aby je kolejno można kosić.

przysłowia.
— U) panny Marji Zwiastowanie powietrze piękne gdy nastanie.
Tedy, jak ludzie powiadajg, owocu mnóstwo mieć ufajg.

— Deszcze marcowe zbożu niezdrowe.
— Joachima z Bozcz mocq dzionek juz sie. równa z nocq.
— Temu. kto rano wstaje, pan Bog z taski szczepcie daje;
kecz kto w tozu dtugo gnije, ten na kwiecie w biedzie żyje.

1
11
21

Dtugo^c dnia 10
11
12

g-
g-
g

46
29
12

m.
m.
m.

przybyto dnia 3 g.
4 g.
4 g.

22
5

48

m.
m.
m.



— 18 —

w l e c i e n ma 30
Dni

rv.
S.
C.
P.

1
2
3
4
5
(i

i dni
z.m.

Objawy
nieba

Odmiany H
i pow. swizta

żydowskie
S. U ) i e l k . vugon.
Teodozji

Ambfozego
Maks^mllja
Sutstusa

5.34
5.32
5.30
5.27
5.25
5.22

^ ostatnia
cwierc

niewidoczny

6.44>
15. iv mewlern^m Tomaszu. Jan 20. ^ e l . 1. 5.

P.
U).
S.
c.
P
S.

7
8
9
10
1̂
12
13

1

Achacego
Daniela
Hermana
Zenona

1»

5.20
5.17
5.15
5.12
5.10
5.08
5.05

6.46
6.48
6.50
6.51
6.52
6.55
6.5<

^ w środku m
pogr.wprom

stonca
^ now

16. (O mewle^cie c . Mat. 15. L. 1. Tes. 4.

p
w.S.
C.
P
P

14
15
16
17
18
1̂
2(.

2poU).
Rrescenta

Rudolfa

Wlkcora

N
"W

)̂»

5 03
5.01
4,58
4.56
4.54
4.52
4.50

6,59
7.01
7.03
7.04
7,0l
7.0<
7.0'.

cwlerc
dobrze

w pietw.pot.
,oc>'; wldz. ub.

wyganm dzadta. Lut. 11. Lct. Ef. 6.

U.
p
U).
s.<c.
P
S.

21
22
23
24
25
26
27

3 po U).
Emanuela

Marta Ewang.
Rletusa
pastora

M'
-̂

4.48
4.45
4.43
4.41
4.39
4,36
4.34

7.11
7.13
7.15
7.! 7
7.18
7.20
7.22

N.
P
U).

5000 luozl naiarmlt. Jan 6. ^
^ 3 2 ! ^ 2 4 " d w

Zszuego
4.30
4.28 7.2i

m.
wschodzi

przed poinoca

2»go kwietnia 8 g.
rano

^o H t a t n,i a
c w i e r c

9.go 10 g.
wieczorem

n o w

16-go 3 g.
po południu
o s t a t n i a
^ c w i e r c

23-go 11 g.
wieczorem
p e t n i a

rvedlug 100-let-
nlego kalendarza:
od 1-godo9lgo
wietrzno i po»

chmurno, deszcz,
od 10-godoi3-go
deszcz, od 14»gs

do20'gocytodno,
21-gotadnie, od
21'go do końca

deszcz.

Z^dzi obchodzą
paschy:

6
kwietnia.



Voze.
Miej odwagą (Dzieje Apostolskie 23, 11).

wielki apostot pogan potrzebowat tych stów pokrzepiających, on,
którego znamy jako cztowieka tkliwego i petnego mitosci dla swych ziom»
kow. (o za dstkliwa boleść, doznać takiego przyjęcia w Jerozolimie przez
przedstawicieli Najwyższego i byc odepchniętym przez swoich! pojmuje-
my, je pan ukazal sie, jemu w tym czasie, by go pocieszyć i wesprzeć
obietnicami na przyszto^i. Wszyscy miewamy chwile przygnębienia,
wszyscy znamy chwile, gdy nam sit nie dostaje do dalszej wędrówki
życiowej. Le przesilenia ducbowe pochodzą, nie tyle z przepracowania,
ile z niedowierzania, nienawiści, obmowy, naparci bliźnich naszych. Rie-
dy wedtug możności staramy si^ byc postusznymi sumieniu naszemu,
cienko jest znosić gorzkie sqdy tych wta^nie, ktorzyby powinni popierać"
i zachęcać nas na drodze psstuszenstwa. wtedy pan przybliża sig ku
nam i przemawia tkliwie: „Miej odwagi" — Ty, nasz bracie, którego
serce zranione^stuchaj! A ty także ustyszysz ten 'gtos pocieszający!

przypomnienia na Awiecien.
Macze przy źrebakach dobrze żywic. Ronię robocze rozkuć i dbać

lepiej o nie, bo linieją, i sg stabsze. Starszym źrebiętom obcinać i wy-
bierać kopyta, tak samo racice u mlodego bydta. Dobrze jest przed
wypuszczeniem na pastwisko dai bydlęciu trochę paszy i trzymać zrazu
na pastwisku "niezbyt dtugo, az zwolna do tego przywyknie, w s^pch-
lerzu ziarno przerabiać. Opatrzyc^opielacze, kosiarki, żniwiarki. Drób,
mimo polnej pory, nasadzać dalej i^wyp^dzac go do sadów, bo t?pi du-
żo spadlego z drzew i wytazczcego z ziemi robactwa. Skupii wszystkie
sity robocze i sprz^zajne kolo uprawy roli i siewów wiosennych. Ziar-
no do siewu brać jak najlepsze. Gatunki ziemniaków, 'jesA stare od-
miany kiepsko rodzg, zmieniać. Bronować najlepiej brong tqkowq. gdyż
niszczy dobrze ^chwasty, a pszenicy nie uszkodzi. Do bronowania wybrać
dzień ciepty, przed deszczem. Na glinach bardzo dobrze skutkuje pogipso«
wanie koniczyny. Superfosfat, używany pod wiosenne zasiewy, siać tuz
przed siewem. Stabsze zasiewy zasilac^saletrg.

jDrzyslowia.
— Gdy zatrqbit kwiecień na rog, siano, żyto mnoży Vog.
— Twierdza, ze Ŝ nieg w kwietniu role goi, hamuje niedolą.
— Dzień Egberta i tez Marka sztuki swoje, tak, jak siarka,
Dokonujcz^wskro^'niszczące, gburowi trosk sprawujące.

— Nie masz w biegu czasów kwietnia tak dobrego,
By nie wsadzit na stup kolpaka śnieżnego.

I

n
21

Dtugo^c dnia 13
13
14

s-
s

1
43
23

'm.
m.
m.

przybyto dnia 5-g. 37
19
59

m.
m.
m.
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a ^ ma 3; dni

Data Swizta
i dni

Gw.
s m
4.26
4.24
4.22
4.19

G).
s-m.
7.29
7.31
7.33
7.35

Objawy
nieba

Odmiany
i pow.

żydowskie
S.

P

Filipa i Jakoba
Anastazego
Znalezienie Rrzyza
^lorjana

ostatnia cw
w środku m

widz.z trudno
wieczorem

19. O dobrym pasterzu. Jan 10. Lek. 1. piotr 2.

U.
p
w.S.
t.
p

5
6
7
8
9
10
11

5 po U). Gotharda
Jana 5 p.
Wirego
Stanistawa
Wniebow. Zer.
Opimachusa
Mamerta

4,18
4.16
4.14
4.12
4.10
4.08
4.06

7,37
7.39
7.40
7.42
7.44
7.46
7.47

a uka
zywac six ran

tami

M now

20. O obietnicy Ducha Srv. Jan 15 i 16. Q 1. pic>tr 4.

n.p
ro.s.C.
P

12
13
14
15
16
17
18

6^po.w. pankrac.
Serwacego
Bonifacego
Zafji
Honoraty
Iobsta
Eryka

N
"M

4.04
4.03
4. .1
3.59
3.57
3.56
3 54

7.49
7.51
7.53
7.54
7.56
7.57
7,59

(^ zachodzi ko
topotnocy;wi
dziany ubywa
H pierw. cw.

21. O zestanlu Ducha Świętego. Jan 14. Q Dz. Ap. 2.

p.
U).
s.
<c.
P.
s.

19
20
21
22
23
24
25

Z i e l. S w i<z t k i
S w i a . t. Akcr i l i
r>ospicjusza
Emila
Dezyderego
Zuzanny
Urbana

3
;̂

3
3
3.44l8.10

z.53
.51
.50
.48
.47
.45

8.01
8.02
8.04
8.05
8.07
8.09

Ij_ niewidocz-
ny; 14-gowo

(Z peinia

22. O rozmowie Chrystusa z Nikod. Jan 3. Q Rzym. 11.
' h wschodzi w

środku mieś.
przed g.11 wie>

czorem

Dostatnia cw.

P
W
S.
C.
P

26
27
28
29
30
31

Trójcy Sw. Edw.
Vedy
wilhelma
Maksymiljana
Anastazji
petroneli

3.43
3.42
3.41
3.39
3.38
3.37

8.11
8.13
8.14
8.16
8.17
8.18

2-gomaja2g.rano
o s t a t n i a

cw i e r c
9-go 7 g. rano

n o w
15-go 10 g.
wicezorem

p i e r w s z a
c w i e r c

23-go 2 g.
po potudniu

p e t n ia
31-go 5 g.

po potudniu
o s t a t n i a

c w i e r c
Wedtug 100.let-

niego kalendarza:
do 9-go tadme i
ciepto, od 10-go
do 13-go upaty,
później zimno i
deszcz, 14'go
przymrozek,

25-go, 26 go i
27'gc pochmur-

no, 28-goi2-.'-go
zimno, 30-go i
31'go ciepto.

Żydzi obchodzą
śwista paschy
(koniec): 1-go i

2-go maja. 28-go
majatag'3'omer
( nie uro-

czyste).
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Stówo Voze.
wotamy: Abba! Ojcze! (Rzym, 8, 15).

Riedy, zniechęciwszy six do samych siebie, liczymy tylko na Du-
cha Bożego i poddajemy six Jego wptywowi, otworzywszy Mu wtasne
serca zbolate, wtedy Duch ten uwalnia nas zupetnie od grzechu, udzieliw.
szy nam sity. której nie mieliśmy i przemieniwszy zupetnie nas stosu-
nek do Joga. ,Sam Duch poświadcza duchowi naszemu, zesmy dzieć-
mi Rozemi", możemy przeto wotac do Niego radośnie: „Ojcze!' Odtąd
żadnych trosk nie mamy, albowiem ten Ojciec troszczy six o potrzeby
swego dziecka. I od tej chwili życie nasze jest juz petne wolności,
podobne do życia Zbawiciela, który zawsze czut si? otoczony opieka
swego Ojca niebieskiego. Módlmy six do Niego, aby Duchem Swoim
budzit w nas to życie dziecince każdego dnia, każdej chwili, w każdym
szczególe istnienia naszego i, aby zwtaszcza rano pierwsza mydlą na-
sza byto poruczenie siebie opiece )ego; ale ku temu trzeba, żebyśmy
wierzyli, ze On jest blisko nas, ze chce i może troszczyć si? o nas.
Vadzmy Mu wdzięczni za to, iz pozwala nam Siebie nazywać „Ojcem".

przypomnienia na Maj.
Źrebica mtode przyzwyczajać do czesania i czyszczenia. Odsądzone

cielęta karmić najlepszem, z zesztego roku przechowanem sianem, z do-
datkiem drutowanego owsa wraz z siemieniem' mtodszym zadawać tez
sama drut?, ale rozwiedziony zupetnie stodkiem. zbieranem mlekiem. O-
statni czas kastrowania. Świnie szczepić przeciw czerwonce. Zboże na
spichrzu przewietrzać i przerabiać, gdzie sie, wotki pokazują, wyprzatngc
zboże, wsadzić na par? dni kury, a gdy juz ziarnek niema, wybielić wap-
nem z karbolem. Aomposty przerabiać; można na nich posadzić dynie,
ogórki lub obsiać wykg w mieszance z grochem i owsem, pchetk^ ka-
pusciang na rozsadach tgpic, przeciągając po zagonie deska, osmaro-
wanq z jednej strony smotcz lub mazig. pszenice zbyt bujna zrzynac, al-
bo kosić, zęby nie wylegata, lub zwatkowac na sucho gtadkim, cigzkim
wątkiem, plewić pilnie z chwastów wszystkie pola, kosić osty i inne
chwasty ^rzy drogach i miedzach, zanim okwitncz.

Przysłowia.
— pszczoty, gdy sig roją w maju, wiele miodu nam sprawiają..

— Grzmoty czk t̂e w maju, wiele urodzaju.
— przed Serwacym nocne mrozy zwykle u nas majg,
Gdyby po nim nastawats, szkody narabiajg.

— (hlodny maj deszczowy — zbożu bardzo zdrowy.

1
11
21

Dtugodc dnia 15 g. 3 m.
15 g. 41 m.
16 g. 14 m.

przybyto dnia 7 g. 39 m.
8 g. 17 m.
9 g, 50 m.

^ " y. ^ ^ . . . . , ^ ^ ^ ^ . . .

9-go maja catkowite zaćmienie stonca, u nas niewidzialne.
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Czerwiec
Dni

tyg

S.
23

tt.
P.
rv.
s.
c.
P.

24
N.,
P
w.
S.
(
P
S.

25
N.
P
w
(.
P
s.
26

N.
P
w.
s.
c.
P.
S.

27
U.

1
>.:

2
3
4
5
6
7
8

Świata
i dni ^wi^te

j Nikodema 33

Vw.

ct m.
3.33

G,.
g. M.
8.19

Objawy
nieba

H niewidzialny
Jezus mówi: Maluczko. Jan 16. Tek. I. piotr 2.

l p o ? r sw. Hach,
Erazma
Optatusa
^lorencjusza
Rlaudjusza
Lukrecji
Medarda

. (O odejściu do Ojca.
9

10
11
12
13
14
15

2 po Tr. sw. Rol.
Gietuli
Barnaby
Bazylego
^elikuli
Elizeusza
Witusa

3.36
3.34
3.33
3.33
3,32
3.31
3,31

Jan 16.
»W
"W
K?

3.30
330
2.29
3.29
3.28
3 28
3.28

8.?1
8.2?
8.2"!
8.24
8.25
8.26
8,27

^ kwieci jako
jutrzenka 2 go-

dzlny

O now

T. Jak. 1.
8.28
829
8.30
8.31
8.31
8.32
8.33

. O prawdziwem modleniu six. Jan ^
16
17
18
19
20
21
22

3 po Tr. ^w. Just.
Makaregs
pauliny
Gerwazego i prot.
Rafata
^erenjusza
)lgrvpiny

. O bogaczu i łazarzu
23
24
25
26
27
28
29

4 po Tr. sw. Gdel.
Jana Chrzciciela
Hebronji
Makscnta
wladystawa
Ireneusza
p i o t r a i p a w t a

. O wielkiej wieczerzy.

3,28
3.28
3.28
3.28
3.28
3 28
3.28

. Luk. 16

^ 5

X .

3.28
3.29
3.29
3.30
3.30
3.31
3 31

Luk. 14.
30l 5 po Lr.^w. pawtaj ^ 3.32

8 3?
8.3?
8.34
8,34
835
8,35
8.35

e.
8.35
8,35
8.35
8.35
8.35
8.3d
8.35
e. i

(^ stopniowo
mika w zorzy

wieczornej

Z pierwsza
cwierc'

6. Q Jak. 1.
)_j. w końcu

mleslczca za-
czvna ukazy-

wac si^ ranka-
M l

E) petnia
1. Jan 4.

^ widoczny
przez cata noc;
19»gowOQze<D

Jan 3.
8.35jCsstat.cwie«c

Odmiany H
i pow. ^wl^ta

żydowskie

1-cto czerwca
7 g. p̂> potudniu

n 6 w

14«go 6 g. rana
p i e r w s z a

c w i e r c

22-go 5 g. rano
p e t n i a

30 go 5 g. rano^
o s t a t n i a

^ c w i e r i

Wedtug100let.
niego kalendarza:

zaczyna six jak
maj, 4-go i 5-go

pochmurno,mgta,
7-go deszcz, poj»

niej gorgco,
27-go, 2 8 g o i
29-go deszcz,

31-go chtodna
noc.

Żydzi obchodzą
Zielone Światki

14'g^i 15-gs
czerwca.
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Stówo Voze.!<
Obfitość wesela jest przed obliczem twojem. (p. 16, 11).

U) Szeregu psalmów, z pomi^dz^ ktor>ct) w^^l ism^ powiej prze-
toczony, psalmista w>raza w mm swe cierpienie, czu^c^sll osamotnio-
nym w^rod zt^cl) ludzi, tlorzv walczą, sprzeciw niemu ,i zapierają. ^ i x
Boga, w którego on wierzy Niekiedy serce zcgo, słabe i ltllwe, omal
je mu nie pe.ka z żalu; wszelato w^chcdzi on z lej walki zw^ci^zcg,
lm wî cez go ludzie martwią, tembardzlez on ucięta pod opieką
l tembard)lej sl^ cles;v ) tar bezpiecznego schroniska. C^') nie zrozu-
miale^, nnlv (z>telnltu, ze tled^ Bog dopuszcza, b^ wrogowie twoi ciz
prześladowali, sprawiając toble cierpienia, gd^ stopniowo cig pozbawia
podpory, na ttorej polegale^, jeżeli odtruwa przed tobą. przepaść, to
dlatego, bv^ uznat nlcodzownosc Jego pomocy i ratuntu? Trzeba, zeb^
przetonat si(, ze bez Niego wszystko strącane dla ciebie, gd^ przeciw-
nie w Nlm, przed twarzy Zego petno^c radości zest dla ciebie. Cz^b^
w tem nie b^t cel z^cla zlemstiego? A kto zrozunual to, nie jest-N on

dla

przypomnienia na Czerwiec.
Opatrzyć s<;sleti i tomor^. Dacy^ pcprawic, pot^nkowac ś

^przhtnhc, polepy poprawić, boista rr^rownac. i
drabiny i inne plzvrz<;ov Zlnwne. Narzędzia, używane prz^ wio-

sennej uprawie, upotz^dtonac, opatrzyć tierat i wtocarnik- Onoj na
gnoiowni rownac dobrze, iwardo^ udeptywać, polewać gnojowte. lub z
bratu tezze woda.. Niszcząc ggsienlce ltp. Obcmac gal^zle topoli itp.
drzew na paszx dla owiec. U l̂̂ dnczce trze zummatow usuwać, azcb^ nie
zarazal^ drugich. Zalowlznz Z^wlc na pastwistu. Umtac pasania^na mo«
tradtach, gdsj w czetwcu i llpcu nazlalwiez b^dlo six zamot^Ucza. O°
bredlac ziemniaki, tonstl z^b, maxct)cw i buratl, sadzone w rcdlln^. O-
topowlzn^ mot^cz^c i, zesli potrzeba, dac pod nie ostatnig dawtz sa«
let^. U) koniczynach tgplc gruntownie tamantc.. Ronlcz^n^ tosic, gt^
zaczyna twltn^c, pami^laM. ze w t^m czasie jest najslxawnleisz<; i n«j-
poz^wniezszg.

Przysłowia.
— N) świętego Jana dzień — nie satz cebuli weii.

—̂ Ried^ czerwiec motr^ i z»mn^ b^wa—plon obsu^ on nam zatrz^m^wa.
— Kled^' czerwiec czysto grzmieniem grozi,
Gbur zb^t wleic fur do gum,.a wozi.
— ZesA deszcz w ^wi^tcgo Zana dzicn,
Gbur dosc z^ta bidzie miat przecen.

1
11
21

Dtugosc dma 16
17
17

g
g

43
1
7

m

m

prz>b^to dnia i
c

c

) t l .
) g.
> g-

19
37
43

Ni

Nl.

Nl.



l f> t e ma dni

Dni
tygod,

P
w.S.
C.
P

1
2
3
4
5
6

Swigta
i dni lwięta

Gw.

g.m

Objawy
nieba

Odmiany
i pow.

żydowskie
Ceobalda
Nawiedzenie p. M.
Rorneljusza
Ulryka
Anzelma
Izajasza

3.33
3.33
3.34
3.35
3.36
3.37

8.34
8,34
8.33
8.33
8.32
8.32 now

28. O owieczce zgubionej. Luk. !5. Lec. 1. piotr 5.

n.
p.
w.S.
c.
P
S.

7
8
9
10
11
12
13

6 po Tr. ^w. t v i l .
Riljana
Aleksandra
7 Braci s>iqcych
Piusa
Hilarego
Matgorzaty

"W

Ĥ

3.38
3.39
3.40
3.41
3.42
3.43
3.45

8.31
8.30
8.29
8.29
8.28
8.27
8.26

>̂ kwieci ran
kami coraz

dtuzej

pierwsza
cwierc

29. O z^zbie w. oku. Luk. 6. T. Rzvm. 8.
7 po Tr. ^w
Rozestanie Apost.
Waltera
Aleksego

dkF
Rufina
Eliasza

3.46
3.47
3.48
3,50
3.51
3.53
3.54

8.25
8.24
8.23
8.21
8.20
8.19
8.17

(/'niewidzialny

U.
p.
ro.
S.
c.
p
s.

21
22
23
24
25
26
27

8 po Tr. sw. prak.
Marj i Magdaleny
Apolinarego
Rrystyny
Iakoba
Anny
pantaleona

O petma
30. O obfitym potowle ryb. Luk. 5. L. 1. piotr. 5.

s.16
;.15
;.13
z.12

3,55
3.57
3.59

8.4.00
4.02! 8
4.03 8
4.05! 8

.10

.09
07

j. widziany
rankami

31. C) sprawiedliwości Faryzeuszów. iUat 5. L.Rzym. 6.
N. 28
p. 2̂9
N).!30
S. 31z

9 po Tr. sw. Znoc.
Marty
Abdona
Brunona

4.06! 8
4.08! 8
4.10 8
4.11 8

.05
04
02
00

Aostat.cwierc
h kwieci do
poznej nocy

6-go lipca 10g.
wieczorem

n o w

13-go 5 g.
po potudniu
p i e r w s z a

c w i e r c

21-go 8 g.
wieczorem
p e t n i a

29-go 2 g.
po potudniu
o s t a t n i a

c w i e r c

Wedtug 100-let-
niego kalendarza:

I.go mgta, od
3-go do 5'go trzy-
dniowka, od 7-go
do 13-go wietrz.
no, 15 go des<cz,
później pogodnie

do końca.

U Zydow 25-go
lipca post (zdo-
bycie świątyni).



- 25 -

SlowO Boże.
Jesteście listem Chrystusowym (II. R. 3, 3).

Jest teraz mnóstwo ludzi. którzy przestali czytać pismo ^wize,
bgdz to przez obojxtno^c, bzdz przez nieufność, wywotancz pismami try-
tycznemi nad^Bibljcz. Mimo nawoływania ich do zajęcia sig tem czyta-
niem, mimo dowodzenia im. ze pismo ^wizte jest natchnione Duchem
Rozym, niepodobna ich naktonic do tego. gdyż maja. życie tak zajęte in-
nemi sprawami, iz czasu im na to nie starcza. Jedynym spodkiem do
przekonania takich ludzi jest udowodnienie im prawdy pisma ŝ wiê tego
przez postępowanie chrześcijan, czyli uosobienie i niejako wcielenie Stó-
wa Bożego w życiu chrze^cijanskiem. Kiedy niedowiarkowie b^dg mieli
przed oczyma ludzi, usituj^cych zastosować w życiu codziennem zasady
pisma ^wigtego, kiedy Ujrz<z lch postępowanie odmienne, usposobienia
ztagodzolte, namiętności ukrócone, samoludstwo zwyciężone, umysty py«
siatkowate spokorniate, serca smutne i zwgtpiate opromienione xado«
^cicz. wtedy szczerzy i prawi miedzy niedowiarkami uwierzcz niewlztpli'
wie w p o t M iLwangelji.

przypomnienia na lipiec.
Dbai o nawoź. W upaty polewać go gnojowkg lub choćby wo-

d<z. Tkpic muchy. Gnój w oborze przesypywać warstwy suchej ziemi
lub nnatem torfowym. U) czasie upatow należy mieć pilng pieczg nad
bydtem, aby miato dużo wody i ruch na ^wiezem powietrzu. Żniw nie
należy rozpoczynać za pozno, gdyż przestaje ziarno i stoma mniej maja.
wartości i dużo go ginie. Drzewa owocowe potrzebują, w tym czasie wiele
wilgoci, trzeba koto drzew robić zagubienia! polewać wodcz obficie, rozc po
okwitnigciu przycigc bardzo krotko. Ugory czyścić z perzu. Roniczyska po
zbiorze ptytko podorywac. Wywozić obornik pod oziminy, aby dobrze
six wymieszat, zaraz za wozem rozrzucać i przyorywać ptytko, aby mogt
prędko przegnić. Zaczaj ko^b^ w porze wta^ciwej w okresie tak zwanej
.zottej dojrzato^ci". U) żniwach pośpiech konieczny.

Przysłowia.
— Deszcz w Ntarji Nawiedzenie len nam rodzg, gdzie kamienie.

— Jaki czas w dzień Siedmiu Braci bywa,
Laki przez pięćdziesiąt dni przebywa.

— Gdy mrowisko w lato mrówki wyższe robig,
Ukazują na to: zima mrozem zdobig.

— Riedy suchy Jakob wtada, ostrg zim^ przepowiada.

1
11
21

Dtugo^c dnia 17
16
16

g
g-
g-

I
46
21

m.
m.
m.

przybyto dnia 0
0
0

g-
g-
g-

6
21
46

m.
m.
m.

4»go lipca stonce najdalej od ziemi.
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S i e r p i e ń ma Zz dm
Dni Swigta

i dni
Gw.

g.m. g.m.

Objawy
nieba

Odmiany
i paw.

żydowskie

P
S.

piotra w ot.
porcjunka
Szczepana

4.13
4.15
4.16

7.58
7.57
7.55

niewidoczn

32. Jezus 4000 ludzl nakarmlt. Mar. 8. Tek. Rzym. 6.

R.
P.
w.S.
(.
P.
S.

4
5
6
7
8
9
10

10 po Ir.^w. perp
Dominka
przemienienie Chr.
Donata
targusa
Romana
Wawrzyńca

1K?

4.18
4.20
4.21
4.23
4.25
4.27
4.29

7.53
7.51
7.49
7.47
7.15
7.43
7.41

O now

kwieci ran
kami

33. O fat55vwvcy proxotacy. Mat. 7. L. Rzym. 8.

n.
p.
ro.
s.
c.
P.
s.

ii
12
13
14
15
16
!7

1! po Tr. ^w. Ruf
Rlary
Hipolita
Euzebjusza
w n i e b o w . p . M .
Rocha
Stratona

4.30
4.32
4.34
4.36
4,37
4,39
4.41

7.39
7.37
7.35
7.33
7.30
7.28
7.26

pierwsza
cwierc

(^niewidzialny

34. (I) szafarzu niesprawlcdllrr^m. t u l . 16. L. 1. Rox. 10

n.p.
w.
(.P.

18
19
20
21
22
23
24

12 po Tr.4w.Agap
Marzanny
Bernarda

Filiberta
zacheusza
Barttomieja

4.43
4.45
4.46
4.48
4.50
4.52
4.53

7.24
7.22
7.19
7.17
7.15
7.13
7.10

2j. po pot. widz
na wschodzie

O petnia

35. O zburzeniu Jeruzalem. Eul. 19. Q 1. Kor. 12.

n.p.
w.s.C.
p.

25
26
27
28
29
30
3l

13 po Er. 4w. lud
Samuela
Rufusa
Augustyna
Scycie 4w. Jana
Benjamina
Rebeki

"W!
"W

4.55
4.57
4.58
5.00
5.01
5.03
5.05

7.08
7.06
7.04
7.02
6.59
6.57
6.55

ostatnia
cwierc
widz. wie-

i

5< go sierpnia 5 g.
rano
n o w

12 go 7 g.
rano

p i e r w s z a
c w i e r c

20-go 11 g.
przed południem

p e t n i a

27-go 9 g.
wieczorem

o s t a t n i a
ć w i e r ć

Wedlug lOO.let.
niego kalendarza:
do8»go gorąco,

10'gorosaizimno
azdo13-go, 14.go

deszcz, 15.goi
16'go pogodnie,

20« go wielki upat,
od2l.godo26.go
deszcze, od 27-go

pogodnie do
końca.

U Z^dow 15° go
sierpnia post

(spalenie ^
i)



Boże.
Zaśpiewali tk pieM panu. (II. M. 15. l ) .

Riedy Pan Bog nas wystuchat, zsywjgc nam cudowne wybawię-
nie, czy nie zdarza siz nam niekiedy zaniedbać ztozenia Mu podzięki na-
szej? Wydaje siz nam, ze to six stato samo przez six i zaczynamy po-
wątpiewać, czy istotnie pan Bog to zdziatat. Wtedy mydlimy, ze i bez
modlitwy naszej wszystkoby six tak utozyto wedlug przyrodzonego bie-
gu wypadków, przeto pocozby panu Bogu przypisywać wybawienie,
którego nie jest sprawcy? Rzecz ciekawa, ze ludzie, tak rozumujący, w
trwodze pierwsi znowu b̂ dcz wotali do pana Bog< o pomoc; ich pan
Bog niejako podobnym jest do stuzgcego, którego six przywotuje, gdy
jest potrzebnym, nie troszcząc si^ o niego w razie przeciwnym. Inaczej
pojmowat swego pana Boga Mojżesz. Wnet po cudownem wvba vie»
niu zanucili Izraelici pie^n dziękczynny, która zarazem pokrzepila ich
wiax^, a w następnych wiekach ta pieM pokrzepiata, dodawata otuchy,
zachxcata tysigce i miljony ludzi wierzących w walkach życiowych.
.Śpiewać bzde, panu, i j wielmoznie wywyzszon jest".

przypomnienia na Sierpień.
Nawozy sztuczne do jesiennych siewów sprowadzić. W razie za-

mierzonej zmiany ziarna do siewu, to ostatni czas teraz je zamówić.
Jaja sierpniowe najlepsze do przechowania, podpierać' galerie dnew
owocowych, przy mtodych drzewkach wyrastają, na pniu lub u korzenia
mtode odrosła, które należy starannie ucinać. Należy six wystrzegać, aby
nie zawieźć do stodoty zboża wilgotnego lub mokrego, gdyż niepoweto-
wane szkody mogq z tego wynikngc. Na podorywkach siać rzepę, ŝ cier-
nikowcz lub mieszanki na paszk, albo tubin na zielony naw<5z. Rainit
i zujle dobrze jest odrazu na ścierń rozsiać i przyorai. Rto chce mieć
pasze, zielong wczesny wiosncz, niech posieje mics;ankg ozimc;, ztozonc;
z wyki piaskowej (grochalu) z żytem lub pszenica.. Na mórg magdebur-
ski wysiewa six 55—60 funtów grochalu i 30—40 funtów żyta lub
pszenicy.

Orzyslowia.
— Gdy sig mrówki ukrywają., deszczyk sie, gotuje,
To zwierzątka poznawaj^: wygoda si^ psuje.
— Hliedy b>cian u nas trwa po Iarttomieju mnogi,
Tedy zima letnia bidzie, opat nie zadrogi.

— Gdy spieka w Dominika wlada, — nam o^trg zimg przepowiada.
— Wawrzyniec i Bartłomiej kiedy w stoncu trwają,
piękna jesień nam przepowiadajcz.

1
11
21

Dlugo^c dnia 15
15
14

g-
g-
s

45
9

29

m.
m.
m.

przybyto dnia 22
58
38

m.
m.
m.
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W r z e s i e ń ma 30
Data Świata

i dni
Gw.

g. m g.m.

Obiawy
nieba

Ddmiany
i pow.

żydowskie
36. O Faryzeuszu i celniku. Luk. 18. Lek. 1. Ror. 15.

n.p
w.s.
C.
P
S.

1
2
3
4
5
6
7

14 ps Tr. ^w
Elpida
Feby
Mojżesza
ttatanaela
Zacharjasza
Reginy

Idz. 507
5.08
5.10
5.12
5.14
5.16
5.18

652
6.50
6.47
6.45
6.43
6.40
6.38

niewid^czno

no w

37. O gtuchym i niemym. Mar. 7. L. 2. Ror. 3.

n.p<
w.s.C.
P.

8
9
10
11
12
13
14

Sergjusza
Salwinjusza
pafnucego
Tobiasza
Materna
podwyższenie

5.19
5.21
5.23
5.25
5.26
5.28
5.30

6.35
6.33
6.30
6.28
6.25
6.23
6,20

Z plerw. c w.

^ widziany
rankami coraz

krócej
38. O Samarytaninie i Lewicie. Luk. 10. L. Oal. 3.

tt.
p.
U).
S.
t.
P
S.

15
16
17
13
19
20
21

16 po Tr.^w. Ron
Eufemjt
Lamberta
Suche dni. Metod.
Witusa
Randyna
Mateusza

,<̂
5.32
6.34
5.35
5.67
5.39
5.41
5.42

6.18
6.15
6.1?
6.10
6.08
6.05
603

(/"niewidzialny

O petnia

39. O dziesięciu trędowatych. Luk. 17. L. Oal. 5.

n.p
wS.
t
P-
S.

22
23
24
25
26
27
28

17 po Tr. ^w. M.
Linusa
poczucie Jana
Rleofasa
Estery
Rośmy i Damjana
Wactawa

"W
»W
"W

5.44
5.46
5.48
5.50
5.52
5.53
5.55

6.00
5,58
5.55
5.53
5.50
5.48
5.45

wschodzi
d potnocg'

widz.przybywa

ostatnia cw.

40. O mamonie. Mat. 6. L. Gal. 5.
N.
P

18poT
^ierona

5.57
5.59

5.43
5.40

h kwieci wie-
czór., widz. ub,

3-go września I g.
po potudniu

no w

10-go 12 g.
wieczorem

p i e r w s z a
c w i e rc

9.go o potnocy
p e t n i a

26-go 3 g.
rano

o s t a t n i a
cw i e r c

Wcdtug100.let-
,iego kalendarza:
do 6-go cieślo,
8-go rosa, 9-go

pochmurno i
chtodno, od 13-go
do 16-go pogoda,
l8 go deszcz, poz»

niej tadnie do
21-go, następnie

deszcz i pochmur-
no do końca.
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Slowo Voze.
Jestem Syn Voga btogostawionego. (Ew. Marka 14. 61—62).

Stówa te naleją, da najsilniejszych twierdzeń Zbawiciela o Jego
bóstwie. Jak to możemy rozumieć, ze pan Jezus, stangwszy przed nie-
nawidzczcymi go s^d^iami, gdy sednem stowem mogt sig uwolnić, prze-
ciwnie, o^wiadczyt im Swoje Boskie pochodzenie, gdyby nawet ono by-
to tylko złudzeniem i ktamstwem? wszak si^ tak nie igra z życiem! Na
zasadzie prawnej Chrystus musiat umrzeć dlatego, iz twierdzit, ze jest
Synem Rozym. A gdyby to nie byto prawdg, wtedy, blujnierstwa siz
dopuściwszy, wedlug zakonu ^miercic; karany b ^ musiat. przeto ci,
którzy zaprzeczają, bóstwa pana Jezusa, majh do wyboru jedno z dwoj-
ga: albo s<z w bidzie i zadajg ktam przeciw świadectwu wtasnego su->
mienia, lub majcz stuszno^c l powinniby wraz z ttuszczcz żydowską wo-
tac: „Ukrzyżuj go", zczdajczc spetnienia wyroku zakonu. A jeżeli Chrys-
tus byt oblekanym? ^ o jakże ogtaszac (do największym m^drcem w dzie-
jach ludzkości?

przypomnienia na wrzesień.
przygotowywać miejsce na kopce z okopowemi. Tochy i piwnice

wyprzqtnqc. wydymic. aby zniszczyć owady i zarazki, poprawić budynki,
szczególniej dachy. N) czasie sprzyjającej pogody można zaczczc kopać
wczesne ziemniaki. Można jeszcze podcinać drzewka owocowe, jeżeli to w
sierpniu zaniedbane zostato, za4 przy końcu rozpoczęci sadzenie tako-
wych; przed wycięciem z ziemi liście poobcina/ i uwazac'. zęby korzenie
nie byty zbyt dlugo wystawione na^dziatanie powietrza, co bardzo szko«
dliwie wptywa na drzewo, wystrzegać siz zarówno zbyt wczesnego,
jak i zbyt Upojnego siewu. Najstabsze pola zasiewa six najwcześniej,
^am, gdzie panujg szkodliwe muchy, lepszy siew późniejszy. I m poj-
niej s>k sieje, tem g^ciej'trzeba^siai, bo six ozimina nie rozkrzewi, a
dużo ziarn z powodu zimna nie pokietkuje. po zasiewie pola brozdzi,!
i dawać' w nich przegony, ziemie., wyrzucony z brozd. rozglabic, by ziar-
na uiq grubo nie nakrywać.

przysłowia.
— Idz i na rogu gra: gburze, siej żyta!
— Deszcze wrześniowe żytom scz zdrowe.

— Riedy Maciej tzow nie skraca — wino w ocet nam obraca.
— Riedy w Michat deszcze^wszzdzie — cata zima lekkg bidzie.

— Nrzed Michatem gdy noc jasna —^ostra zima przyjdzie straszna.
— Zol^dzi na Michata wiele — to w Gody mnóstwo śniegu ściele.

1
l i
21

Dlugo^c dnia 13
13
12

g
g-
s-

45
3

21

m.
m.
m.

przybyto dnia ,̂
4
-1

s-
g-

22
4

46

m.
m.
m.
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p a ź d z i e r n i k ma ^ dm
Dni

tygod. i dni g. m.g.m.

Objawy
nieba

Odmiany
i poro.

żydowskie
W.

P

Remigiusza
Folkrada
Ewalda
Franciszka
'Arnolda

6.01
6.02
6.04
6.06
6,08

5.38
5.36
5.33
5,31
5.28

O noro

H w drug.pot,
m. widz. rant

41. O mtodziencu z Nain. tek. Efez. 3.

U.
p
ro.s.
c.
p.

6
7
8
9
10
U
12

1 ' po Lr. ^
Augusta
Szymona
Djonizega
Gerona
Burcharda
Maksyma

m. 6.10
6.12
6.14
6.15
6.17
6.19
6,21

5.26
5.23
5.21
5.18
5.16
5.14
5.11

5 widziany
rankami, uby-

wa

H pierwsza
cwier<!

42. O uzdrowieniu opuchtego. Luk. 14. Q Ef. 4.

p
w.
l
p
s.

13
14
15
16
17
18
19

20 po Tr.
Raliksta
Jadwigi
Gawta

Rol

Łukasza Owang.
ptolomeusza

6.23
6.25
6.27
6.28
6.30
6.32
6.34

5.09
5.07
5.04
5.02
5.00
4.57
4.55

(^niewidzialny

O petnia

43. O najprzedniejszem przykazaniu. Mat. 22, T. I.

p
ros.
c.
P
s.

20
21
22
23
24
25
26

21 po^r.
Urszuli
Rorduli
Seweryna
Salomei
Rryspina
Amanda

. w. 6.36
6.38
6.40
6.42
6.44
6.46
6.47

4 53
4.50
4.48
4.46
4.44
4.42
4.40

9_j_ wschodzi
wieczorami

E ostatnia c'

44, O powietrzem ruszonym. Mat. 9. L. Efez. 4.

tt.
p.
w.5.
(

27
28
29
30
31

22 po Cr. ^w. Sab.
Symeona i Iudy
Narcyza
Zenobji

i R f

6.49
6.51
6.53
6.55
6.57

4.38
4.36
4.34
4.32
4.30

^ kwieci wie«
czorami; w

środku miesią-
ca 2 godziny

2-go października
11 g. wieczorem

n o w
10 go 7 g. wiecz.

p i e r w s z a
c w i e r i

18-go 1 g. po pot.
p e t n i a

25 go 9 g. przed
potudniem
o s t a t n i a

ć w i e r ć
rvedlug100 let-

niego kalendarza:
pogoda zmienna

do 13-goi 14«go,
pojniej25-go bar-
dzo zimno, 26'go

nieco deszczu,
29-goi30'go
nmno, 31-go

deszcz.
Żydzi obchodzą

uroczyście: Nowy
Rok5»goi6-go

października,
Sgdny Dzień
14-go, Ruczki
19go, 20-goi
26°go, Radość
z Praw 27'go.

ponadto (nie uro-
czyście): postGe-

j i 7 i ' ^ i
palmowe
25.go.
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Htowo Boże.
Sktadaj Bogu dziękczynienia w miejsce catopalenia... wzywaj mix w dzień

utrapienia: tedy cix wyrwl, a ty mie. uwielbisz, (psalm 50, 14 i 15).
Bogu nie podobajcz si^ catopalenia ze zwierząt, albowiem On jest

panem i wta^cicielem wszystkiego, co żyje, cokolwiek six rusza w wo»
dzie, w powietrzu i na polu! Nie. Jemu sie. podoba, Jego raduje
i chwaty Mu przynosi to tylko, co Mu dzieci Jego dobrowolnie dajcz:
wdzięczność za wszystko, czem nas obdarza, dziękczynienie radosne, co-
dzienne, niewymuszone przy każdej sposobności! A gdy nadejdzie klas-
ka, zamiast szukać w prawo i w lewo pomocy, niech każdy Wierzycy
z ufnos^iy wzywa pana, w Nim caty nadzieją poktadajyc; wtedy Bog
wybawi swe dziecię, tem chętniej, ,m lepiej ono zdota wystawiać Go za
doznane dobrodziejstwa. Iluzto ludzi do^wiadczyto juz btogostawionej
prawdy, w tym ustępie zawartej? Iluzto ludzi chwali teraz Boga za
przcszte utrapienia swe, gdyż w dniach próby doświadczyli wybawienia
Bożego I

przypomnienia na październik.
Zrobić obrachunek zapasów. Wyznaczyć dzienny dawkk paszy na

sztukę, inwentarza. Jeżeli paszy braknie, a dokupić nie można, to lepiej
sprzedać jedny lub dwie sztuki, a resztę, dobrze żywic. Na zimowy kar-
me przechodzić powoli. Budynki na zim? opatrywać. Drzewo na opat
szykować Nierogacizne., przeznaczony na tuczenie, karmić dobrze i obfi-
cie, przesadzać krzaki owocowe, gdy liście opadny i przekopać ziemie,
okoto drzew, aby wyniszczyć poczwarki szkodliwych owadów, które, wy-
rzucone na powierzchnią giny tym sposobem. Ronczyc kopanie ziemnia«
kow, buraków i innych okopowych. Bro»owac ziemniaczyska, oczyszcza,
jgc je ze Zgnitych ziemniaków, te.tow i chwastów. Resztx obornika wy-
wozić. Orać ziemniaczyska, tubiniska i buraczyska. Orki zostawią w o.
st<?ej skibie, prócz tych, które w zimie majg byc nawszone gnojem. O«
patrzyć jeszcze raz brozdy na oziminach i koniczynach. Role zaopatrywać
wodnicami, rowy odptywowe powyczyszczac.

przysłowia.
— Riedy bardzo dtugo siedzi li^c na drzewie,
pojng zimg opowiada po zalewie.
— Gdy w październiku wiatry mrojne wiejg,
w styczniu l lutym cieple fale lejg.

— Zbierz owoc swój w Gawta ^wi^tego,
Bo ten rad 4nieg ^le do miecha swego.

1
11
21

Dtugos^ dnia 11
10
10

g

s

37
55
12

m.
m.
m.

przybyto dnia 5
6
6

g-

g.

30
12
55

m.
m.
m.



t s t O p a >̂ ma 30 dni

Dni
tygod,

Świata
i dni ^

Gw.

z.m. m.

Objawy
nieba

Odmiany Z
i pow. s^wizta

Żydowskie

P w s z y s t k i c h S.
wszystkich dusz

6.58
7.00

.28

.26
O now

w i dn.w.rk
45. O szacie weselnej. Mat. 22. Lek.

n.p
w .S.
<r.
P

3
4
5
6
7
8
9

23 po Tr. 4w. Syl.
Emerycha
Zacharjasza i Elzb
Teonarda
Engelberta
Gotfryda
Teodora

7.02
7.04
7.06
7.08
7.10
7.12
7.14

4.24
4.22
4.20
4.18
4.17
4.15
4.13

>̂ wid), ranka
mi 2 godz., co

raz krócej

pierwsza
lii

46. O synie dworzanina królewskiego. Jan. 4. T. Efez. 6.

tt.
p.
w.
<c.
P

10
11
12
13
14
15
16

24po Tr.4w. M.p.
Marcina Sro.
Runiberta
Br^tsjusza
Lewina
Teopolda
Otomara

7.16
7.18
7.20
7.22
7.24
7.25
7.97

4.11
4.09
4.08
4,06
4.05
4.03
4.01

(^niewidzialny

47. O studzę zt^l iwym. Mat. 18. L. Fi l . 1.
U.
p.
w.
C.
P.

17
18
19
20
21
22
23

25 po Tr. sw. Eug.
Adona
Elżbiety
Edmunda
Ofiarowanie M.p.
tecylji
Klemensa

N
N
"W
-W

7.29
7.31
7.33
7.35
7.37
7.39
7.40

4.00
4.58
3.57
3.56
3.54
3^53
3.52

E) petma

Hj. widziany
przez catq noc

. ćwierć
48. O monecie czynszowej. Mat. 22.

26po Cr. ŝ w. Sal
Katarzyny
Ronrada
Jonatana
Manswcla
Saturnina
Andrzeja

p.
U).
s.
c.
P.

24
25
26
27
28
29
30

7.42
7.44
7.46
7.47
7.49
7.51
7.52

3.51
3.49
3.48
3.47
3.46
3.45
3.45

hwciggumie-
siczca znika w
zorzach wie-

czornych

1»go listopada
1 g. po powdniu

n o w

9-go 3 g.
po potudniu
p i e r w s z a

cwierc '

17-go 1 g. ran«
p e t n i a

25-go 5 g.
po potudniu
o s t a t n i a

c w i e r c

wedtug 100-let-
niego kalendarza:
od I'go do 5«go

deszcz, od6-go do
16-go również

deszcz, 23 go po-
godnie i mrojno,

24-go odwil),
28.go. ^ g i

30'go zaczyna
zim
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Słowo Boże.
Mowa wasza niech zawsze bidzie zaprawiona solcz. (Rolosow 4, 6).

Niech mowa nasza bidzie lagodncz i uprzejma, ale nie powinna
byc swdktz; dlatego to ^wic^ty Pawet zaleca, abyśmy zaprawiali takim
duchem rozmowy nasze, jako pokarmy osobne bywajcz, zęby six nie psu-
ty i lepszy smak miaiy. Aby mowy nasze solg zaprawione byty, sta-
zajmy sig taczyc do uprzejmości szczerość i otwartość, co nie znaczy,
abyśmy mieli prawic niemile rzeczy blijnim naszym; unikajmy pochleb-
stwa i komplementów, lecz starajmy six dobrze robić drugim, zachęca-
jczc ich usitowania ku dobremu. M M q c o bliźnich, zapominajmy o so-
bie, a czynnem wspotczuciem umiejmy postawić siebie na ich miejscu;
nie obrażajmy ich szyderstwem, ani zasmucajmy pychq, przeciwnie, sta-
rajmy siz uwydatnić ich zalety. Scz ludzie, którzy umieją uwydatnić zdol-
ności tych, z którymi rozmawiają; ale sa tez i tacy, w towarzystwie kto«
rych stajemy six gtupimi: pierwsi majcz sol w sobie, drudzy scz zupet-
nie jej pozbawieni.

przypomnienia na listopad.
Zboże na spichlerzu przerabiać. Ziemią naokow kopców przykryć

lgcinami, aby nie zamarzta. Z nastaniem mrozów, najpóźniej w potowie
tego miesiąca, okryć kopce na zimx. Baczyć na doty z kiszonkcz i pow-
stajgce szpary zasmarowywac. Obejrzeć stogi, sterty i — gdzie trzeba—
poprawić okrycia i zabezpieczyć od podciekania. wszystkie maszyny i na«
rzc/djia poczy^cic, opatrzyć i cz^ci żelazne posmarować tojem, aby nie
rd^ewiaty i sprzątnąć w zaciszne i zamknięte miejsce. Opatrzyć budynki,
piwnice i lochy przed mrozami. U) budynku inwentarskim dbać o ciepto,
swieze powietrze i s^wiatto. Okna w oborze i stajni powinny byc o-
szklone, a nie zatkane stomq. Inwentarz żywic podtug wyznaczonej dzien-
ncj dawki, a na pastwisko juz nie wypuszczać, poi six go obstatcz w
budynku wodcz i wypędza codziennie, prócz dni stotnych, na okólnik, na
świeże powietrze. Źrebiętom, jak również cielętom, odsądzonym od ma-
tek, dawać również owies.

przysłowia.
—Riedy w WszystkichSwi^tych dzień świat sie przybratwczapke^kozuchowcz,
To w Marcinu dzień przemieni kożuch na lekka odzież, ale zdrowcz.

— Dzień Elżbiety da orędzie, czy tez zima lekka, bidzie.
— Riedy śniegu mnóstwo dtugo leży,
W przysztym roku zboża, pastwy zbiezy.

— Śniegi listopadowe oziminie sa zdrowe.

l

n2l

Dtugo^c dnia 9
8
8

g-
g-
g-

30
5l
17

m.
m.
m.

przybyto dnia 7
8

g-

37

50

m.
m.
m.

1-ga listopada obrączkowe zaćmienie stolca, u nas częściowo widoczne.
3



'34

r u d z i e n ma
Dni

tygod. i dni g.M. g.M.

Objawy
nieba

Odmiany )
i pow. swizta

żydowskie
49. O wjezdzie Ieroz. Mat.21.Tek.Rzym.13.

p
U).
S.
C.
P.
s.

1
2
3
4
5
6
7

Adwent. Nachuma
Tupusa
Rasjana
Barbary
Saby
Mikotaja
Agatona

Ĥ
7.54
7.55
7.57
7.58
8.00
8.01
8,02

344
3.43
3.42
3.42
3.11
3.41
3.40

H now

niewidoczny

50. O znakach dma sądnego. Luk. 21. L. ^vzym. 15,

P.
ro.
s.
c.
P

8
9
10
11
12
13
14

2Adw. poc,. p. M.
Walerji

Damazcgo
S>'ne^
Lucji

A.
<«̂
"̂
-̂
^

8.04
8.05
8.06
8.07
8.08
8.09
8.10

3.40
3.39
3.39
3.39
3.39
3.39
3.39

plcrws;a
cwierc

pod koniec
miesigea

wsrod
porannej

51. O poselstwie Jana Chrzciciela. Mat. ! 1. T. I. Kor. 4.

R.
P
w.S.
t.
P
s.

15
16
l7
18
19
20
21

3 Adwentu Haust.
Ananjas^a
łazarza
Suchc dni. Ivr^'S)t

Abrahama
Tomasza Ap^st.

11
.12
13

,14
15

.15

.16

339
3.39
3.39
3.39
3 39
3.39
3,40

(Z petnia

3-goo

52. C> świadectwie Zana Zan l. <. F>l. 4.
U. 22
p. 23
w.!24
S. 25

P
S. 28

4Avwcntu. Dcmct.
Ignacego
Adama i O

2>w. ^ o j . U a r.
^ana Ewangelisty
Mlodsiankow

8.17
8.17
8.17
8.18
8.18
8.18
8.18

3.41
3.41
3.42
3.43
3.43
3.44
3.45

ostatnia cw.
widsialn^

noc;
3'go

53. O S^meonie i Annle. Luk. 2. L. Oal. 4.
U. 29
P
w. 31

30
Po Voj. Nar.
Dawida
Sylwestra ^» 8.

1̂

18

3

3

.46

.47

.48

^ niewidzial-
n e g o o ;eG

W now

1<go grudnia 6 g.
rano
n o w

9'go 11 g. rano
p i e r w s z a

c w i e r c
16-go 1 g.

po l oludniu
p c t n i a

23-ao3 g. vano
o s c a t n i a

c w i e r c
31-go 1 g. rano

n o w

Wedtug 100 let«
inego kalendarza:
1-gomroz, 4'go

śnieg, od5-go do
10-go deszcze i
przybór wody,
11.goi 12-go

deszcz, od 13-go
do 16 go po»

chmurna. 21«go
nieco śniegu, od
22-go do końca

s<̂  mroźno.

g
grudnia poświe-

cenie świątyni
(święto nie uro-

czyste).
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Slowo Boże.
Aby nikogo nie lżyli. (Do Tytusa 3, 2).

Obmowa jest grzechem ulubionym kolek chrześcijańskich; zaiste,
wydaje siz, jakby wystrzegając siz ciężkich grzechów, wywotujczcych gto-
^ne zgorszenie, dozwolonem byto zlo^liwie mowic o bliźnich. Robiety przy
filiżance herbaty lub kawy, mzzczyzni, palgcy cygara po obiedzie, pozwą-
lajtz sobie ganić nieobecnych; gdyby ci ostatni byli przytomni, mowio-
noby o nich zupetnie inaczej, gdyż świadomie lub nieświadomie obtud«
towarzyszy złośliwości. Nie jest'li to najlepszy sposób wywyższenia
siebie, aby oczerniwszy bliźniego, uwydatnić rzekomy czystość wtasng?
Blednę to mniemanie, albowiem kto oczernia bliźniego, wizcej szkodzi
sobie, aniżeli bliźniemu i gorszy częstokroć! ludzi kwiatowych, bardziej
sumiennych w tym względzie. M i l i Czytelnicy, chciejcie odtâ d zastgpic
każde stówo gorzkie, surowe lub ztosAwe o bliźnich wyrazem mito^ci,
które nam tatwo przyjdzie na my^l, jeżeli o natchnienie prosie bodziemy
Voga mito^ci.

przypomnienia na Grudzień.
Teraz gtorsnem zajęciem gospodarza—to karmienie i dbanie o in«

wentarz. l irowy zaczynajg sig cielic; dac pod nie obficie ^ciotki i w no«
cy zaglądać, czy która pomocy nie potrzebuje. Do oświetlenia budynku
uzywac latarni, latarnia ma byc ze ^wieccz, dobrze oszklona i drutami
zabezpieczona. Naftowe latarnie mniej sg bezpieczne. U) tym miesigcu
puszcza sig jatowice po raz pierwszy do buhaja, aby cicleme nastczpito
we wrześniu. Miocie zboże i dobrze czyścić na trvjerach, mankach, wial<
niach, do mtocki wybierak dnie suche. Najpierw mtocke. zaczynać od sto»
gow i stert; zboże w budynkach bezpieczniejsze jest od nawiania śniegu,
sttzd później może byc mtocone. poglądy daj<; siz zużytkować jako kar-
ma, ale je potrzeba zemleć lub sparzyć gorgccz woda, bo nasiona chwa-
stów, w poglądach zawarte, przechodzą przez jotadek zwierzęcia niestra-
wionę i wywiezione z obornikiem, zanieczyszczają pole.— Zezeli na wio-
sng chce siz sadzić świeże drzewka owocowe, trzeba w grudniu kopa<l
dotv na jeden metr gtxbokie i szerokie, przygotować ksigzti gospodar-
cze na rok następny.

f>rzystowia.
— Grudzień śniegiem zimny żytom wskroś' przyjemny.

— Brozda pod śniegiem leząca — dobry plon obiecująca,
Rrozda gola i zmarzniona — wszystka siejba stracona.

— Riedy grudzień lekki usiądzie — cata zima dzieckiem bgdzie.

11
21

Dtugo^c dnia 7
7
7

g

g-

50
3^
24

m.
m.
m.

przybyto dnia
9
9

g-
g-
g.

17
35
43

m.
m.
m.
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Rady praktyczne.
poradnik gospodarczy.

W a l k a z p e r z e m . Pola zachwaszczone przez perz należy pod-^
orać, gdy zapowiada siz sucha pogoda. Gdy rola podeschnie po paru
dniach i perz przewodnie, trzeba puścić bron^. w tatich warunkach
perz nie ktadzie si^ i brona z łatwością, go wyrywa. Usuwanie perzu
drapaczami i kultywatorami podczas wilgotnej pogody nietylko nie wy«
pleni go, a przeciwnie zwizkszy jeszcze zachwaszczenie.

W a l k a z o s t e m . Mtode wschody ostu z tatwoscic; można wy-
niszczyć podorywkq lub orkh na zim^. Stare osty ginh w czystym ugo-
rze przy powierzchownej uprawie ugoru, w tym celu należy knem parx
razy podorac ugór i zebrać korzenie ostu. Na zasiewach najlepiej wy-
pielac oset, wyrywając rękoma, nie za^ podcinając motykg lub sapa.

W a l k a z t c z k o l e m . Najlepszym sposobem walki iest: 1) o-
czyszczanie ziarna na tryjerze, 2) zrobienie po żniwach podorywki, a je-
sienicz zaoranie wschodów kakolu. które pojawią siz po podorywcc.

W a l k a z p o w o j k c z na t r a w a c h w i e l o l e t n i c h . Na-
leży śledzić, aby nasiona koniczyny i lucerny nie byly zanieczyszczone
przez nasiona powo>ki. Jeśli powojka zjawi six w polu, trzeba to miej-
sce wykosić, traw? spalić, przekopać i nie zasiewać powtórnie trawq.

D t u g o t r w a t o s c c i g z y u z w i e r z ą t .

Rodzaj zwierzczt
Okres
krotki

Okres
dtugotrwaty Okres normalny

koza

340 dni ( l i miesięcy)
380 „ (1r.—1r.2m.)
285 „ (9 Mlesi(cy)
154 „ (5 . )
120 . (4 .. )
65 „ (9 tygodni)
55 „ (8 . )

^l a r g i l o s c s a m i c może p o k r y c j e d e n s a m i e c ? Do-
bry reproduktor kosztuje drogo i dlatego tez trzeba go należycie wyko>
rzystac. Stwierdzono, iz przy planowym doborze reproduktor może po-
kryć 2 — 3 razy więcej samic, aniżeli przy dowolnym doborze.

Rlacz.
Oślica
Arowa
Owca i
Świnia
Suka.
Rolka

325 dni
360 .
246 ..
140 „
N 0 »
60 «
50 »

400 dni
390 »
300 „
160 ,
140 ..

70 »
60 «

Rodzaj zwierzczt
przy dowolnym

doborze
przy planowym

doborze

Ogier moje pokryć
Buhaj »
Baran , ,
Roziot .
Rnur

25—30 klaczy
30—40 krów
30—35 owiec
4 0 - 6 0 kof
10—15 macior

4 0 ^ 8 0 klaczy
50—150 krów
50—80—100 owiec

20—30 macior miesięcznie
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N a j o d p o w i e d n i e j s z y t e r m i n d l a p o k r y c i a : Rlacze
kwiecień i maj, krowy czerwiec i lipiec, świnie marzec, kozy październik
i listopad.

W a l c z m y z m u c h a m i ! Mucha zanieczyszcza pokarmy, prze-
nosi zarazki tyfusu, cholery, dyzenterji i innych chorób. Razda z sześciu
tapek muchy zakończona jest dwiema lepkiemi poduszeczkami, na których
mucha może przenieść 65,000,000 mikrobów. Wedtug obliczeń profeso-
ra vowarda, mucha, która zjawi six 15 kwietnia, do 30 września roz-
mnoży sik w 9 pokoleniach do 336 tryljonow! A wie,c ochraniajmy wro«
gow much: pajgki i osy, niszczmy larwy much.

B u d o w l e z p u s t a k ó w c e m e n t o w o - p i a s k o w y c h w
zupetno^ci nadajg six na pomieszczenie dla inwentarza. Należy tu tylko
na jedno zwrócić uwagę,, a mianowicie: w.budynku z pustaków jedno-
kanatowych para wodna z tatwo^cicz skrapla six na ścianach i przez
to ujemnie wptywa na zdrowie zwierzczt, natomiast budowle z pustaków
dwu lub trzykanatowych sg tego pozbawione, przeto sg o wiele zdrów-
sze i praktyczniejsze.

p r z e p i s y d l a r o w e r z y s t ó w . Iejdzic uważnie. Uprzedzać
zawczasu przechodniów dzwonkiem, wzglądem wylęknionych lub nieo-
patrznych zachowywać sie uprzejmie, przestrzegać przepisów o jejdzie,
micc przy sobie bilet na prawo jazdy, nnmer mocno przytwierdzić da
roweru. Jadgc na wycieczką utozyc sobie marszruty ubrać six odpo-
wiednio, pamiętać o wypoczynku. <l)ddychac nosem, nie pic zimnej wo-
dy, nie kta^c sig w wilgotnem ubraniu na trawie. Zabierać z sobcz na
wycieczką przybory do naprawy. Unikać czystego rozbierania maszyny.
Dbać o jej czystość, wycierać z btota i kurzu, przemywać naftg, napusz,
czac oliwg. Na zimz schować w suchem i cieptem miejscu, po doktadnem
oczyszczeniu i naoliwieniu.

N a d a n i e t r w a t o ^ c i p o d e s z w o m . Zagotować w duzem na-
czyniu (ptyn bardzo si^ pieni) na niewielkim ogniu trochę oleju lniane-
go i na gorgco smarować nowe podeszwy dopóty, dopóki skora nie
przestanie wciczgac oleju. !

p r z y w r ó c e n i e m i ^ k k o ^ c i o b u w i a , które stwardniato
skutkiem wyschnięcia po przemoczeniu (naprzyktad na ulewnym desz-
czu), da six osiggngc najlepiej przez wysmarowanie cieptg mieszaniny
oleju lnianego i sadta (V8 litra oleju na V8 kilograma sadta).

Czyszczenie w e ł n i a n y c h u b r a ^ t . U) jednej miednicy naszy-
kowac rozcieńczony gorąca wodg (1 :6) amonjak, w drugiej cieptg wo-
dę, czystg. Ubranie roztozyc gtadko na stole lub desce do pxasowani«,
umoczyć twarda., ge>tg ggbke. w rozcieńczonym amonjaku i mocno wy-
ciera<! nig brud i twszcz, możliwie ng gorgco. Następnie umoczyć drugg
gczbkk w czystej wodzie i wytrzeć cate ubranie. Wreszcie na wilgotna
odprasować.

S z c z o t k i do c z e s a n i a należy myc czysto, namydliwszy wto«
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sie, wstawić do cieplej wody tak, aby tylko sama szczecina byta zanu-
rzona, a po krótkim czasie brud puści.

G r z e b i e n i e do c z e s a n i a należy czyścić wtosieniem w opra-
wie lub wtozyc na chwilą do benzyny, a brud tatwo sig rozpuści.

B l a s z a n e n a c z y n i a , poczernione i zbrudzone, można przy-
wrócić do dawnego wyglądu, jesA pokryjemy je na parz godzin papkh,
zrobiona, z czystego popiotu i oleju konopnego, a później wytrzemy pto-
cienna szmatką i wypolerujemy wetniancz.

t y n k o w e n a c z y n i a nalejy myc woda z soda., od czasu do
czasu wytrzeć kawatkiem sukna, umoczonym w amonjaku.

B r u d n e s z k l a n e n a c z y n i a (naprzyktad butelki) można naj-
taniej wyczyścić kwasem solnym, rozcieńczonym równa, ilo^cih wody.
Wystarczy kilkaoziesigt kropel, byleby tylko wszystkie ścianki równo
optokac tym ptynem. Na^t^pnic dobrze sptokac czysty woda.. po tlusz-
czach bardzo dobrze si( myją. butelki kawatkiem bibuty lub tez obicrzy-
nami z kartofli.

R d z k Z ż e l a z a i s t a l i można usunąć przez wycieranie kwasem
solnym, rozcieńczonym rowng cze>cig wody. po wytarciu rozcieńczonym
kwasem należy przedmiot optokac, pociczgngc oliwa, i pozostawić na
kilka dni. później czyścić papierem szmerglowym lub proszkiem do
czyszczenia metalu.

p l a m y t t u s t e z p a p i e r u można wywabić przez pokrycie ich
rządkiem ciastem, urobionem z magnezji palonej i wody. po zaschnięciu
należy delikatnie zeskrobać nożem ciasto, a ttusta. plamę, na papierze
wytrzeć gumH lub ośrodkiem butki. Trzeba to powtorzyn 2 do 3 razy
; obu stron.

M a l e ń k i e ś r u b k i wkręcić można z tatwo^cih, jeśli ^rubociczg
namagnesujemy; bidzie on wtedy sam unosit śrubkę.. Nie ma to miejsca
przy śrubkach mosiężnych, wtedy w pasku papieru wycinamy dziurkę,,
wktadamy w nia. śrubkę, i, trzymając pasek papieru, wprowadzamy ^rub-
kz w przeznaczone dla niej miejsce, papier potniej odrywamy.

R o r e k s z k l a n y dasig tatwo wyjc^c z flaszki, je^li ogrzejemy
szyjkz ostrożnie ze wszystkich stron nad zapatkg, obracając flaszkz.
Szkto jest ztym przewodnikiem ciepta i szyjka ulegnie przy ogrzewaniu
rozszerzeniu prędzej, niz korek. IesA w środku sa. ptyny tatwozapalne,
należy ogrzać szyjką prze; pocieranie suknem.

Spiżarnia.
O d o b o r z e w i e p r z d w n a r o ż n e w y r o b y . Na stonin^,

smalec lub sadto należy dobierać wieprze grubsze i ttuste; na szynki,
boczki lub karczki lepsze sa. wieprze mniejsze i mtode. Na wyroby sie-
kane odpowiedniejsze sq wieprze starsze i grubsze, ponieważ mie>o
5 nich przyjmuje przy wyrobie więcej wody. aniżeli mie.so z wieprzów
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mtodszych. Uwazac tej należy przy kupnie wieprzów, jaka karma jest
sztuka pasiona, gdyż jakosc mixsa zależna jest gtownie od jakości pa«
?̂V ) trzody, karmionej jęczmieniem, mi^so jest jędrne, ttuste, które

pxzy wyrobie przyjmuje dosyć wody; natomiast karmione kukurydz mie.-
so jest mniej jędrne i w wyrobie nie przyjmuje wody. Do wyrobu we.d-
lin w catych kawatkach najlepsze jest mi^so koloru jasnego, bladoró-
żowego; takie mixs5 jest smaczne i daje six dobrze konserwować, lzer-
rvon.e zas migss pochodzi od starych wieprzów i dobre jest tylko na
wyroby siekane.

M i x s o . Szkodliwe zarazki, znajdujące siz w mięsie, można wpraw-
dzie zabić przez ogrzewanie (gotowanie, smażenie), ale pomimo to takie
mizso lub ryba, jako zakażone, mogą. byc jadowite (produktów niektó-
rych bakteryj nie niszczy bowiem wysoka temperatura), natomiast wy-
soka temperatura stale niszczy zwierzęce pasożyty, jak trychiny, wągry
itp. T r y c h i n y gin<z przy temperaturze 56 stopni ciepta, chcąc siz
wiê c od nich zabezpieczyć, należy na powyzszc^dane w mięsie wieprzo-
wem stale zwracać uwagx.

M a r y n o w a n i e r y b . drobne rybki, jak siclawki, nawagi, ko-
ruszki i t. p., oczyścić, wyjąc wnętrzności i wyptukac, a pozostawiwszy
w cato^ci, posolić, utarzac w mqce i obsmażyć na ma^le, albo w oli-
wie. Usmażone rybki utozyc w kamiennym garnku lub w dobowej be-
czutce i zalać zimng marynatg, przygotowany z octu, przegotowanego
w potowie z woda., z dodaniem cebuli, marchwi i pietruszki, pokrajanej
w plasterki, soli, pieprzu, angielskiego ziela w ziarnkach, oraz kilku
li^ci bobkowych. Tg marynaty ostudzong zalać ryby, z wierzchu wlać
trochę świeżej oliwy, nakryć szczelnie i zawiązać garnek pęcherzem, lub
barytkz zabić. U) ten sposób niozna marynować wszystkie gatunki ryb
matych lub chude ryby wigksze, jak szczupaki, sandacze i karpie, które
można pokrajać w dzwonka.

J a g o d y s u s z o n e . Latwo six przechowują i niewiele zachodu
) suszeniem jagód, które należy wsypać cienka warstwa, na blachy, wy-
tozone papierem i wsunąć do pieca po chlebie. Jak wyschnąć przecho-
wywać w suchem miejscu. Zimg z lakich jagód można gotować zupx
lub n«wet pierogi, przedtem należy jednak jagody wymyć i z cukrem
podgotowac. Z suszonych jagód przyrządzona herbata jest doskonatym
środkiem przeciwko biegunce.

M a r m e l a d a j a r z ę b i n o w a , przemarzte jarzębiny upiec w let-
nim piecu, a wtozywszy je następnie do podrumienionego miodu, sma-
zyc do zwyktej g^sto^ci. 2llbo, nie piekąc, jarzębiny obrać i smazyc na
syropie, biorgc 1 kilogram cukru na I kilogram jagód.

M a r m e l a d a z g t o g u . Zupetnie dojrzaty gtog, oczyszczony sta»
rannie z pestek i wtokien, nalać zimng wodcz o tyle, aby go nakryta,
i tak dtugo gotować, dopóki si^ nie rozgotuje, wtedy przetrzeć przez si-
to, masz zwazyc. wzia.c na 1 kilogram masy pot kilograma cukru i go-
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towac, mieszając czysto, aby sie. nie pr;ypalita, a; da zwyktej g
Marmelada ta jest wyborna do przektadania ciast; można jg równie;
smazyc na miodne.

S e r k i l w o w s k i e . 1 kilogram twardego, suchego sera wtojyc
do rondla, mieszać na blasze tak dtugo, az wystąpi serwatka, wtenczas
j<z odlać, twaróg wycisnąć, dodać pol̂  kilograma masta śmietankowe-
go, trochg koniaku, soli i 5 jottek surowych, wszystko razem dobrze
rozbić, a wstawiwszy rondelek na bardzo maty ogień, mieszać tak dtu>
go, az siz zagotuje; wtenczas jaraz odstawić, wlać masz w matę f o -
remki okrggte lub w matę rondelki, a gdy ostygnie, można juz takowe
spożywać.

N I a r m e l a d a ? o b i e r z y n po o w o c a c h . N^borncz marme«
ladg można sporzgdzic z samych obicrzyn, które należy zbierać po roż-
nych owocach i optokawszy starannie, gotować tak, jak cate owoce.
Można obierzyny zbierać po trochu i suszyć na stoncu lub w piecu, a
a gdy Hix ich więcej zbierze, gotować i przyrządzać smaczng, chociaż
trochę ciemna marmelad^, nadająca six do ciast i naleśników.

Apteczka domowa.
I v wypadkach pomocy nagtej dobrze je.^t mieć pod r^kg najnicz»

bgdniejsze lekarstwa, czyli tak zwancz aptc^kg domow<z. Takc; apteczką
można kupić w miejcie, kosztuje ona niedrogo i zaopatrzony jest we
wszystkie najniezb^dniejsze lekarstwa. I c ^ l i ktokolwiek ma bolę zotad-
kowe, można mu dac I—2 tyzki r y c y n y (zależnie od wieku), allio
soli angielskiej I tyzkz stotowg na pok szklanki wody dla dorostych,
a 2—3 razy mniej dla dzieci, przy przeziębieniu należy dawać raz albo
dwa razy dziennie a s p i r y n y , po spożyciu tego lekarstwa nie należy
wychodzić na dwór, lecz spoczywać w tozku, pijgc gorące, ostodzone
cukrem mleko. Gdy prócz tego trwa jeszcze kaszel, należy dac choremu
krople a n y j o w e (15—20 kropli na kieliszek 3 razy dziennie dla do«
rostych i 5—6 kropli dla dzieci. IesA chorego w dodatku boli gardto,
to do ptukania używa six k w a s u b o r n eg o. Daje sig 1 tyzec k̂g od
herbaty na szklanką cieplej wody. Takc; mieszaniny można przemywać
ranki albo oczy, je^li ropiejq.

R r o p l e w a l e r j a n o w e (15—20 kropli na kieliszek wody)
uzywac należy przy zawrotach gtowy, biciu serca, po przyjęciu do przy-
tomności topielca lub zmarzniętego.

J o d y n a winna byc zawsze w domu. Jest ona używana do na-
sycania niewielkich ranek lub skaleczeń, zapobiega gnojeniu sig rany
i chroni jq od brudów. Jodyny można smarować boki, rê ee i nogi w
wypadkach przeziębienia lub uderzenia. Miejsca, posmarowane jodyng,
należy przewiązać czemukolwiek cieptem.

A m o n i ak daje six do wgchania w tych wypadkach, kiedy six
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daje pic krople walerjanowe. Am^njaku nie należy dawać do wąchania
wprost z butelki lub szklanki. Trzeba zwilżyć kawatek waty lub szmatki
i dac choremu powąchać w ciqgu jednej tylko chwili.

R i a l a w a z e l i n a urwana jest dla zmiękczania skory, albo
w wypadkach odmrożenia.

S o d a stuzy przeciwko oparzelijnie. Vrac jedncz tyzeczkg od her-
baty na szklanką przegotowanej wody.

Rozczul k a r b o l u 5 procentowego używa siz przy przemywaniu
i przewiązywaniu rany (Rzeczka od herbaty na szklanką wody).

O c e t z g o r z a t k c z stuzy do wcierania w ciato przy przeziębieniu.
K r o p l e m i r t o w e 10—30 kropli na kawatek cukru lub kieli»

Hzek wody przyjmuje siz podczas mdtosci lub trwania wymiotów.
p l a s t e r a n g i e l s k i stuzy do nalepiania na wrzody.
G l i c e r y n a stuzy do wcierania w cialo cclem zmiefczenia sko-

ity na rxkach, twarzy i t. p.
K w i a t l i p o w y zaparza six tak. jak herbaty i pije w wypad-

kach przeziębienia.
M a l i n y również scz pomocne w wypadkach przeziębienia. Zapa-

rza si^ tak. jak herbatg.

jDami<ztaj o swem ciele.
p i e l ę g n o w a n i e s k o r y . Skora stanowi jeden z gtownych

organów naszego ciata. Trzeba wiedzieć, ze cztowiek nawet oddecha
przez skor^. przez skore ulatnia siz pot, przez skorg ulatniajg ^ i ^ Z na-
szego organizmu części trujczce. Skora posiada maleńkie otworki. ^le^li
jest ona brudna, otworki te zanieczyszczają six i cztowiek zaczyna z wielo
kim trudem oddychać przez skore, i przez to przestaje ulatniać six pot.
Trujące cząsteczki pozostajg we krwi naszego organizmu, ostabiajgc go
i narazajgc na wszelkie choroby. Winniśmy jak najusilniej pielęgnować
swg Hkor^. a wizc: 1) jak najczęściej chodzić do kąpieli, 2) codziennie
myc, lub przynajmniej obcierac swe ciato wilgotnym rocznikiem. 3) za-
bezpieczać' sik od przeziębienia, a wi^c nie otulać sie bez potrzeby, lecz
nosić odzież, która utrzymuje normalne ciepto. 4) częściej przebywać na
swiejem powietrzu, 5) letnia, pora. częściej spać na dworze, lub przy
otwartem oknie, zima. za4 częściej przewietrzać izbx, 6) nie rzadziej, nij
raz na tydzień zmieniać bieliznę..

p i e l ę g n o w a n i e r a k . Brudne rzce czysto bywają przyczyny
wielu chorób, tztowiek z brudnemi rakami, zabierający siz do jedzenia,
może wraz z pożywieniem przenieść do organizmu zarazki chorobotwór-
cze. Glisty, liszaje i inne choroby najczęściej sie. przytrafiają od ztego
pielęgnowania rgk. Należy wigc jak najcz^ciej myc rxee i obcinać paz-
nogcie. Rzce należy obowiązkowo myc rano. przed jedzeniem i na noc.

p i e l ę g n o w a n i e n o g , Latem należy każdego wieczora myc
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nogi w zimnej wodzie, pilnować, aby nogi nie potniaty. Obcinać z
nogcie. nie chodzić be; potrzeby w skórzanym obuwiu. U) domu można
chodzić w lekkich pantoflach, trzewikach, a nawet boso.

p i e l ę g n o w a n i e o c z u . Oczy należy czgsto przemywać czysta,
wodcz i czystemi rakami, szczególnie po pracy, gdzie byto mnóstwo py«
tu. Nie trzeć oczu pięściami.

p i e l ę g n o w a n i e u s z u . Uszy należy przemywać rano i wie-
czorem. Dtubanie w uszach zapatka. lub innemi przedmiotami może spo-
wodować choroby w wyniku której człowiek gtuchnie.

p i e l ę g n o w a n i e ze^bow. I e ^ l i nie bodziemy doglczdac jamy
ustnej, możemy przyczynić si( tem do wywotania wielu zaraźliwych cho-
rób, lelem uniknięcia tego należy conajmniej raz na dzień czyścić ze.by
szczotkg, nabierając na nic; mirtowej kredy. Najlepiej jest robić to wie«
czorem, przed udaniem sie. na spoczynek. Jednak usta i gardto należy
ptukac stoncz woda..

p r z e d o d m r o ż e n i e m n o g można six zabezpieczyć w tatwy
sposób, owinąwszy je bibutcz (je^li można, skropiona, spirytusem win«
nym). Na wierzch zaktada siz skarpetką przed wtozeniem butów można
jeszcze owinie bibutg skarpetką T̂ o chroni w zupetno^ci nogi przed
odmrożeniem.

J a k u n i k n ą c b e z s e n n o ś c i ? Ludzie ktada. pod gtowx kilka
poduszek, co jest szkodliwe, bo gtowa nie powinna byc podczas snu
wzniesiona. Raczej nogi należy kta^c wyżej, niz gtow?, a wtedy tatwiej
przyjdzie sen. Chodzi tu mianowicie o prawdziwy obieg krwi, który jest
niemożliwy, jeżeli gtowa leży wyżej, nij nogi. Gtowa powinna byc w
zownej pozycji z ciatem, a tylko kark powinien mieć pewne oparcie.
Najlepiej spać na materacu wtosiennym; który posiada pewna elastycz-
ność. Należy six kta^c na prawej stronie, z twarzg, o ile możności,
zwrócony ku zachodowi. Nogi powinny byc cieple, a gtowa zimna. Wte-
dy bidzie cztowiek spać jak suset, o ile nie ma zmartwień, które mu
sen odbierają..

w a r t o ś ć m l e k a k a z i e g o . Za mato doceniamy wartość
mleka koziego. Roza jest naogot bardzo zdrowa i niemal wolna, szczegol-
nie od suchot, wobec czego poleca sig mleko kozie w pierwszym rządzie
niemowlętom, szczególnie w lecie, kiedy objawiają siz rozmaite choroby
jelit i kiszek. Tęcz i dla niedokrwistych, chorych na ptuca i piersi jest
ono bezsprzecznie najlepszym środkiem positkowym. Mleko kozie zawieś
ra, w porównaniu z mlekiem krowy, naste.puja.ce sktadniki:

kozie krowie
wody 85.50 procent 87,65 procent
ttuszczu 4,80 » 3.40
kazeiny i biatka 5.00 „ 3.70
cukru mlecznego 4.00 „ 4,56 „
sktadnikow innych 0.70 . 0.65
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daje pic krople walerjanowe. Am^njaku nie należy dawać do wąchania
wprost z butelki lub szklanki. Trzeba zwilżyć kawatek waty lub szmatki
i dac choremu powąchać w ciqgu jednej tylko chwili.

R i a l a w a z e l i n a urwana jest dla zmiękczania skory, albo
w wypadkach odmrożenia.

S o d a stuzy przeciwko oparzelijnie. Vrac jedncz tyzeczkg od her-
baty na szklanką przegotowanej wody.

Rozczul k a r b o l u 5 procentowego używa siz przy przemywaniu
i przewiązywaniu rany (Rzeczka od herbaty na szklanką wody).

O c e t z g o r z a t k c z stuzy do wcierania w ciato przy przeziębieniu.
K r o p l e m i r t o w e 10—30 kropli na kawatek cukru lub kieli»

Hzek wody przyjmuje siz podczas mdtosci lub trwania wymiotów.
p l a s t e r a n g i e l s k i stuzy do nalepiania na wrzody.
G l i c e r y n a stuzy do wcierania w cialo cclem zmiefczenia sko-

ity na rxkach, twarzy i t. p.
K w i a t l i p o w y zaparza six tak. jak herbaty i pije w wypad-

kach przeziębienia.
M a l i n y również scz pomocne w wypadkach przeziębienia. Zapa-

rza si^ tak. jak herbatg.

jDami<ztaj o swem ciele.
p i e l ę g n o w a n i e s k o r y . Skora stanowi jeden z gtownych

organów naszego ciata. Trzeba wiedzieć, ze cztowiek nawet oddecha
przez skor^. przez skore ulatnia siz pot, przez skorg ulatniajg ^ i ^ Z na-
szego organizmu części trujczce. Skora posiada maleńkie otworki. ^le^li
jest ona brudna, otworki te zanieczyszczają six i cztowiek zaczyna z wielo
kim trudem oddychać przez skore, i przez to przestaje ulatniać six pot.
Trujące cząsteczki pozostajg we krwi naszego organizmu, ostabiajgc go
i narazajgc na wszelkie choroby. Winniśmy jak najusilniej pielęgnować
swg Hkor^. a wizc: 1) jak najczęściej chodzić do kąpieli, 2) codziennie
myc, lub przynajmniej obcierac swe ciato wilgotnym rocznikiem. 3) za-
bezpieczać' sik od przeziębienia, a wi^c nie otulać sie bez potrzeby, lecz
nosić odzież, która utrzymuje normalne ciepto. 4) częściej przebywać na
swiejem powietrzu, 5) letnia, pora. częściej spać na dworze, lub przy
otwartem oknie, zima. za4 częściej przewietrzać izbx, 6) nie rzadziej, nij
raz na tydzień zmieniać bieliznę..

p i e l ę g n o w a n i e r a k . Brudne rzce czysto bywają przyczyny
wielu chorób, tztowiek z brudnemi rakami, zabierający siz do jedzenia,
może wraz z pożywieniem przenieść do organizmu zarazki chorobotwór-
cze. Glisty, liszaje i inne choroby najczęściej sie. przytrafiają od ztego
pielęgnowania rgk. Należy wigc jak najcz^ciej myc rxee i obcinać paz-
nogcie. Rzce należy obowiązkowo myc rano. przed jedzeniem i na noc.

p i e l ę g n o w a n i e n o g , Latem należy każdego wieczora myc
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nogi w zimnej wodzie, pilnować, aby nogi nie potniaty. Obcinać z
nogcie. nie chodzić be; potrzeby w skórzanym obuwiu. U) domu można
chodzić w lekkich pantoflach, trzewikach, a nawet boso.

p i e l ę g n o w a n i e o c z u . Oczy należy czgsto przemywać czysta,
wodcz i czystemi rakami, szczególnie po pracy, gdzie byto mnóstwo py«
tu. Nie trzeć oczu pięściami.

p i e l ę g n o w a n i e u s z u . Uszy należy przemywać rano i wie-
czorem. Dtubanie w uszach zapatka. lub innemi przedmiotami może spo-
wodować choroby w wyniku której człowiek gtuchnie.

p i e l ę g n o w a n i e ze^bow. I e ^ l i nie bodziemy doglczdac jamy
ustnej, możemy przyczynić si( tem do wywotania wielu zaraźliwych cho-
rób, lelem uniknięcia tego należy conajmniej raz na dzień czyścić ze.by
szczotkg, nabierając na nic; mirtowej kredy. Najlepiej jest robić to wie«
czorem, przed udaniem sie. na spoczynek. Jednak usta i gardto należy
ptukac stoncz woda..

p r z e d o d m r o ż e n i e m n o g można six zabezpieczyć w tatwy
sposób, owinąwszy je bibutcz (je^li można, skropiona, spirytusem win«
nym). Na wierzch zaktada siz skarpetką przed wtozeniem butów można
jeszcze owinie bibutg skarpetką T̂ o chroni w zupetno^ci nogi przed
odmrożeniem.

J a k u n i k n ą c b e z s e n n o ś c i ? Ludzie ktada. pod gtowx kilka
poduszek, co jest szkodliwe, bo gtowa nie powinna byc podczas snu
wzniesiona. Raczej nogi należy kta^c wyżej, niz gtow?, a wtedy tatwiej
przyjdzie sen. Chodzi tu mianowicie o prawdziwy obieg krwi, który jest
niemożliwy, jeżeli gtowa leży wyżej, nij nogi. Gtowa powinna byc w
zownej pozycji z ciatem, a tylko kark powinien mieć pewne oparcie.
Najlepiej spać na materacu wtosiennym; który posiada pewna elastycz-
ność. Należy six kta^c na prawej stronie, z twarzg, o ile możności,
zwrócony ku zachodowi. Nogi powinny byc cieple, a gtowa zimna. Wte-
dy bidzie cztowiek spać jak suset, o ile nie ma zmartwień, które mu
sen odbierają..

w a r t o ś ć m l e k a k a z i e g o . Za mato doceniamy wartość
mleka koziego. Roza jest naogot bardzo zdrowa i niemal wolna, szczegol-
nie od suchot, wobec czego poleca sig mleko kozie w pierwszym rządzie
niemowlętom, szczególnie w lecie, kiedy objawiają siz rozmaite choroby
jelit i kiszek. Tęcz i dla niedokrwistych, chorych na ptuca i piersi jest
ono bezsprzecznie najlepszym środkiem positkowym. Mleko kozie zawieś
ra, w porównaniu z mlekiem krowy, naste.puja.ce sktadniki:

kozie krowie
wody 85.50 procent 87,65 procent
ttuszczu 4,80 » 3.40
kazeiny i biatka 5.00 „ 3.70
cukru mlecznego 4.00 „ 4,56 „
sktadnikow innych 0.70 . 0.65
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ora Oliwna.
p o wieczerzy, gdy w i n o dal i th leb pożywny
Uczniom, a p i o t r zaprzysiczgt M u six w serca dani
Szedl Jezus z nimi, smutny, w Ogrójec Ol iwny.
Gdy przybyli nad tedron w miejsce Gethsemani,
L istowie drzew milczato juz z ptactwem us>ionem
I ciemność zstxpowata z niebieskiej otchtanl.
I rzekt Jezus ds uczniów: . T u t a j nad (edronem
Usigdzcie, az pomodlą s ig". Ziemska katusza
wstrzczsata az do gtxbi ^wi^ tym 3oga tonem.
w z i a t l i p i o t r a i sy>,ow dwóch Zebedeusza
I jgt tzsknic i strachać six trwogą tajemng.
I rzekt do nich: , D o śmierci smutna jest ma dusza!
Zostańcie tutaj przy mnie i czuwajcie ze mna/.
I postąpiwszy nieco, jak na rzut kamieniem,
p a d t »a kolana, ktoni^c twarz w kurzawę, ziemncz.
I modlit sig ugięty psd mxki brzemieniem:
, Jeżeli można, niech mnie minie ta godzina!"
I pier^ M u six podniosta bezdennem westchnieniem.
, O Abbe, Ojcze! M^ka moja siz zaczyna,
Wszystko jest w Twojej mocy. Mech T w a dton uchyli
Rielich strasznej goryczy od ust Twego S y n a ! "
W r o c i t do uczniów, ale ci usnęli b^ll
I tagodnie do p i o t r a rzekt p a n : «Spisz Szymonie?
Nie mogtes czuwać ze mnH ani jednej chwi l i?
Módlcie six i czuwajcie ku wtasnei obronie,
Abyście snąc nie w p a d l i w pokusy otchtanie.
Bo mdte jest ciato, chociaż duch ochotny w tonie".
I odszedtszy powtore, modlit s ix: „ O p a n i e !
Jeżeli od kielicha nic mnie nic uchowa,
Niechaj six T w o j a wola, a nie m?ja stanie!"
I powróciwszy, znalazt ich U5pionvcd znowa,
Bowiem b^ly powieki ich ciężki: od upatu, od znoju,
^ l nie wiedzieli, jakie maja. odrzec stówa.
I odszedt ich po trzecie, a ze w cienkim boju
Byt z sobH. wixc żarliwiej modlit S,x i dtuzej...

><
teopold Staff.





R5iqzka roczna

Zawiera jąca w sobie rozmaite

wiadomości

p o ż y t e c z n e

k u c z y t a n i u i n a u c e

n a r o k

R o c z n i k s z ó s t y .
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Ra Rowy Rok.
w i t a j zdrowy, Roku Nowy,

N)wej pracy dniu!
(hoc nie zdejmiesz troski z glowy,

Me przysporzysz snu;
lhoc siz cztowiet nie dopyta

U) nowe gody te,
tzy mu na chleb starczy żyta,

lzy go minie zte;

l h o i nie bidzie lżej bic mtotem,
Ani ciczgnac pit,

(hociaz musi krwawym potem
Spotniec — aby z>t,

przecie) sercu jego mito
Witać Nowy Rok

I w ^wiat Boży z nowcz sitg
podnieść jasny wzrok.

Vo jest w piersiach u cztowieka
Laka dziwna moc,

Ze z nadzieją stonca czeka,
(hoc na ziemi noc..

Bo w nim żyje sita taka,
Laki pxd w nim tkwi.

Ze siz zrywa lotem ptaka
Do jutrzejszych dni.

Hej! niech życzy — kto życzliwy!
U^ci^nijmy dton...

Jedność bratnia, skarb prawdziwy,
Lego skarbu bron!

Jak six cztowiek po gromadzie
Spojrzy w ciężki czas,

Lo na sercu rzkl ktadzie:
Jeszcze kupa nas!

M a r j a R o n o p n i c k a .
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As. pastora Jerzego Badury
z Mizdzyborza na Slgsku

A a z a n i e g o ś c i n n e ,
wygtoszone w Sycowie dnia 2-go lipca 1876 roku.

(podtug nigdzie d«tgd niebrukowanego rzkopisu).

Ewang. i^uk. 15, 1—10.
(ze>tokroi przemawiat pan Jezus do ludu izraelskiego w po»

dobienStwach, ttumaczyt synom upornym tajemnice Rrolestwa Bo-
żego. I w niniejszej Ewangelii mówi w podobieństwach o czto-
wieku, szukającym owieczki zgubionej i o niewieście, szukającej
grosza, który stracila. v ) podobieństwach przemawiat, aby obja-
^ni i i wyttumaczyc rzecz, której twarde serca faryzeuszów i nau»
czonych w piśmie zrozumieć nie mogty. Nie umieli pojąc, dlaczego
wta^nie celnicy i grzesznicy przybliżali si^ do Jezusa, aby go stu«
chac, gniewali si^, ze Jezus grzesznili przejmuje i je z nimi. )v«
wil i nadzieją ze Iezusz, jako ow Mesjasz przez proroków tslelroc
przepowiadany, jako on nowonarodzony król żydowski, odnowi
królestwo Dawidowe i w tcm królestwie chwalg i mocq ozdobi
starszych ludu, faryzeuszów i nauczonych w piśmie. Alc<l oto On
tego nie czyni; owszem, gtosi, 'e Rrolestwo Jego nie jest z tego
^rriata; nie zgrcmadza kolo siebie wojsk potężnych, aby zdobywać
^wiat, lecz prostych rybaków powotuje na swych uczniów i apo»
stotcw; obciczzonych i spracowanych wota do siebie i obiecuje im
sprawii odpoczywanie; celników i grzeszników, a rrizc ludzi, co
najbardziej byli wzgardzeni i pomiatani na kwiecie, przyjmuje i po-
zwala, aby go przyzmowali, idzie do domów ich i je z nimi. po-
Kapuje pan Jezus jako król cichy i pokornego serca, jako Bog
tasli i mitosierdzia, który nie przyszedł aby stzdzic' i potępiać, lecz
aby ^wiat zbawić, lecz pycha faryzeuszów i zarozumialec nau-
czonych w piśmie nie mogia rozumieć, dlaczego Syn Loży grzesz-
niki przyjmuje i je z nimi. dlatego szemrzą przeciwko Niemu, a na-
koniec przybijają <5o na drzewie, aby zbawicielsti żywot swój. jako
6w Baranek Vozy, co gtadzi grzechy świata, skonczyt w hańbie
na krzyżu.

Mimo szemrania faryzeuszów i nauczonych w piśmie, p^n
Jezus sam tychże przecie nie znienawidzit. HardzHcym nie odptacii
wzgardcz, szemrzgcym nie odptacit stówami gniewu. (l)n ts samg
mitos^c miat ku nim, jakg wy^wiadczat celnikom i grzesznikom.
Dlatego nie gniewat six, nie gromit, ale spokojnie i tag^dnic u«
sprawiedliwiat postępowanie swoze. n^uczat bt.^)z.:cycl). tt



czego zrozumieć nie mogli, objasnial, co ni?jasnem by<! six im zda«
wato, nauczat w sposób tatwy i przystępny, opowiadat podobie^«
stwa. A opowiadając je, odpowiada! zarazem na pytanie, dlaczego
grzejniki promuje i je z nimi. przyjmowat ich. bs przychadzit
jako Zbawiciel, jako Vog mitosierdzia; Syn cztowieczy przyszedt.
aby szukat zgubione.

Oto wielka tajemnica Rrolestwa 3ozego. Oto, co trzeba prze-
dewszystkiem zrozumieć, jeśli chcemy pojgc drogi zbawienia. jakie«
mi chodzit Syn Boży na ziemi.

Syn cztowieczy przy^zcdt. aby szukać zgubione, oto stówo
pociechy i upomnienia, które, jako go^c miedzy wami, opowiadać
zamierzam i pragną, aby znalazto przystąp do serc waszych i byto
wam ratunkiem w utrapieniach doczesnego żywota i w godzinę,
śmierci. Opowiadając za4 Chrystusa, jako Syna cztowieczezo, który
przyszedl szukać zzubione. proszą, abyście zwrócili uwag^ swcz:
1) na tych, co sa zgubieni, 2) na tego, który puka i 3) na tych,
co si? przytem radują. Ty zâ s pasterzu i Biskupie, dusz naszych
pasterzu dobry, który duszx Swa. ttadziesz za owce.. Jezu Chry«
ste. panie i Zbawicielu, racz btogostawic opowiadaniu i stucha«
niu stówa Twego, aby zbtgdzeni znalejli drog^ zbawienia, zgubieni
znaleźli w Tobie żywot wieczny. Amen.

Szukać musi Syn cztowieczy. szukać musi Oblubienica Jego,
Ros^iot Chrystusów, bo ^wiat jest zgubiony, zgubiona jest owiecz«
ka. i ci. co scz znalezleni, nieraz znowu idg na zatracenie, stracony
jest grosz jeden. Byc zgubionym j straconym jest to rzecz strasz,
na. nieszczęście wielkie, ktoce ogromem swym zmusza, aby nad
niem przedewszystkiem pilnie zastanawiali six ci, co sg zgubieni,
i ci, co nie cdcg i4c na zatracenie.

Rtoz tedy, najmilsi, jest zgubiony i stracony? Oto pan Je-
zus powiada, ze owieczka zgubita siz, grosz stracit siz. Rtoz to ta
owiewka, ktoz ten grosz?

Owca. najmilsi, to człowiek, cztowiek stary, jakim jest juz od
urodzenia swego, cztowiek grzeszny i utomny, upadty i potopiony.
Stabe to jest stworzenie owca i sama sobie rady dac nie może,
alec i cztowiek takiem samem jest stworzeniem. Gdy owca opus^
cita pastwisko i zabthkata sig. nie może znaleźć drogi, z której;e»
szta. i wystawiona jest nu wszelkie zte przygody i prędko porwie
ja wilk lub inny jaki drapieżnik. Alec i cztowiek, gdy zabtgka siz
na bezdroża grzechu, to samego siebie juz zwrocie nie może na
drogg prawdy i zbawienia, ale porwany przez ztego ducha, o kto«
rym m5wi apostot, ze chodzi jak lew ryczący, szukajgc, kogoby
pozart, porwany przez szatana, cztowiek zbt^kany idzie w otchta^
potopienia, idzie na 4miexc wieczncz. Tacy celnicy i grzesznicy, co
przybliżali sig do (hrystusa, byli owemi owcami zgubionemi. tel-
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nicy, co kradli, oszukiwali i obdzierali; grzesznicy, co jawnemi nie-
prawo^ciami swemi plamili żywot swój. Cych juz sam ^wiat uz«
nat za zgubionych i wzgardzit nimi i nie chciat z nimi obcować.
Dzls tych celników i grzeszników zgubionych jest także niemato.
Oto w zapetnionych więzieniach rozmaitych zbrodniarzy nie trudno
uznać za zgubione owce: nie,eden dusze, swg utopit i grosz swój
utracit; w^rbd rozpusty i hulanki niejedna dusza poszta na zatra«
cenie; niebaczni rodzice swq bezbożnością niejedno dziecig na owcz
zgubiony wychowali, w n^dzy, utrapieniu i rozpaczy niejedna o»
wieczka, co zapomniata o Vogu wszechmogącym i laskawym, uda«
ta sig na drogz potopienia. Świat temi zgubionemi duszami po«
gardzą i opuszcza je; ale mito^c Roza n.iwct tych opuścić nie
chce, owszem, idjie za nimi na wszystkie zyci^ tego bezdroża i szu-
ka, aby ich pozyskać do żywota wiecznego.

Jedna tylko z pomiędzy stu owiec zginsta. Tęcz czyż nie zgi»
n^ty także owe 99. Mówi, wprawdzie, o nich Pan Jezus, ze czto«
wiek, szukający owcy. która zgincta, pozostawit jq na puszczy. A
ta puszcza to nie jest pu-tynia. na której nic nie rodnie, ani zyi
nie może, ale jest to tvlko mieisce nie^amieszkate przc; ludzi, zresz«
tcz zas" dobre do użycia na pastwisko dla bydta. Sa wiê c owe dzie»
wî cdziesiczt dziewięć owicc na pastwiakl,, majg na czem siz paŝ <i;
zdaje sik wigc, jakoby nie byly zgińmy. s>c< dalej powiada tez o nich
Pan Jezus, ze nad owcmi 99 owcami niema wielkiej radości w
niebie. Dlatego tez i one muszy byc zgubione. I zaprawdę, tak tej
ma siz rzecz, gdyż i te 99 owlcc zgin^ty. wszyscy odstąpili. jed«
nako nieużytecznymi si( stali; niemasz, ktoby czynit dobrze, niemasz
ani jednego. Oto świadectwo pisma świętego o wszystkich lu»
dziach i świadectwo to potwierdza także sumienie ludzkie, gdyż ono
wszystkich oskarża, iz odstąpili od Voga żywego, tak. ze V< ĝ od-
da zapalczywo^c i gniew, utrapienie i ucisk duszy każdego czto-
wleką, który zto^c popctnia. ^a tylko zachodzi różnica, ze jedni,
jak owa owca. która zginęła, cmjq to, ze zginali, ze sq grzeszni'
kami i którzy pokutują, z t̂ sknotcz wyglqda>czc Zbawiciela, któryby
ich odkupit i wyzwolit z grzechu, z śmierci i wtadzy szatana. Dla«
tego to tez owi celnicy i grzesznicy przybliżali six do pana Iezu»
sa, gdyż uwazajgc sig za zgubionych, wierzyli, iz Jezus byt owym
pasterzem, który ich zgubionych szukat, aby ocalić ich i zbawii.
I n n i zaŝ  a sa to ci 99, jako faryzeusze i nauczeni w piśmie, u«
wazali siz )a sprawiedliwych, nie chcieli przyznać sie. do tego, ze
zgrzeszyli przeciwko Rogu i dlatego zginali. Oni sadzili, ze nie po-
trzebowali pokuty. Dlatego pozostali na swcj puszczy, na pastwie
tu, które oznacza 4wiat doczesny z jego skarbami i rozkoszami.
Uzywajg świata, rozkoszują sio w nim. niepomni, ze przemija
^wiat i pozgdliwosc jego. Nie potrzebowali pokuty i dlatego nie
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rozumieli Chrystusa, który szukat tych. co zginali, ci szemrali, ze
grzesznik! przyjmowat i jadt z nimi. O nieszczęsne szemranie, o
nieszczęsna ślepota! Boc to wtas^nie ta ślepota faryzeuszowska,
która nie widzi potrzeby czynienia pokuty, co jasno dowodzi, ze zgi-
nie juz cztowiek, zginie bezpowrotnie, jeżeli nie da siz znaleźć i zba-
wią owemu pasterzowi, który duszf swcz za niego polozyt.

Owc<z tedy. która zgin^ta, jesteś ty, cztowieku, takim jesteś
z urodzenia, cztowiek grzeszny i potopiony, którego Chrystus Zba-
rric pragnie. Rtoz zaŝ  jest owym groszem straconym którego szu-
kata niewiasta? Grosz to pieniądz, noszący na sobie obraz i na-
pis królewski, oznacza tedy tych ludzi, co maj<z w sercu obraz i
napis Boga żywego. Sa to wie,c chrześcijanie, w imiz pana Je-
zusa ochrzczeni, a wixc sq czlonkami Ciata Chrystusowego, czyli
Zboru pańskiego. Bo w chrzcie 4wixtym, owej kczpieli odrodzenia,
priez Ducha Świętego zostali odrodzeni i odnowieni, przestali byc
tylko owieczkg, cztowiekicm zwyczajnym, a stali six nowem stwo»
rżeniem, groszem, który jest opatrzony obrazem i napisem Bożym.
„Syn moj jesteś ty, jam ciebie dziś sptodzil", to grosza tego na-
pis. ) Chrystusem jestem ukrzyżowany, a żyje. juz nie ja, lecz żyje
we mnie Cbrystus, oto grosza tego obraz, tęcz czyż i ten grosz
może byc stracony? <l/zyz może zginqc ten, którego jako owieczkę,
znalazt juz Chrystus i zamicnit na grosz, Niewiasta zgubita grosz
jeden, wixc możesz i ty, chrześcijaninie, jeszcze by<i zgubiony. Dla-
tego to upomina apostot w lekcji niniejszej: trzeźwymi b<zdzcie, czu«
wajcie, przeciwnikowi dawajcie odpór, mocni bzdczc w wierze. He«
zeli^ odstczpit od pana Jezusa i statek six groszem zgubionym,
to żywot twój nieszczęsny jest. w k<zcie, w ciemności, przywalony
pytem, prochem i rupieciami, leży grosz, niewidziany przez nikogo.
I dużo trzeba trudu, aby byt znaleziony. Świeca zapalona i caty
dom umieciony byc musi. aby grosz ten znalejc six mogt.

Jedna tylko owcx, która zgin^ta, i jeden tylko grosz, który
sitz zgubit, wymienia pan, pomimo, ze wszyscy grzeszni scz zgu«
bieni i zginali. Jedna, tylko owcx i jeden tylko grosz wymienia,
aby przypomnieć, ze mato bidzie takich, których można znaleźć,
gdy; wielu jest powotanych, a mato wybranych. Choć tylko jedna
owca zginęła, to przecież idzie za nig Chrystus, aby jej szukać; choć
jeden tylko grosz sig zgubit, to pneciez aby go znalejc, niewiasta ,
przeszukata caly dom. Szukanie takie jednej owcy i grosza jednego
dowodzi, ze wielce sobie cenit ow cztowiek jedng owce. i niewiasta
owa jeden grosz, a zarazem, ze wielkg mito^cig pata serce owego
cztowieka. kiedy z trudem wielkim niezmordowanie szuka owcy i
grosza, ażeby je znaleźć. Tak, najmilsi, jedna dusza, która zginęła,
to strata ogromna, której serce Baranka Bożego przeboleć nie
może; mito^c Jego i dla jednej duszy upadlej jest mito^cia bez-
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graniczna. która kazk szukać i pukać, ażeby zgubiony sig znalazt.
tęcz ltoz to jest ow cztowiek, który szuka owcy, i owa niewiasta,
szukająca grosza? Imiona ich nie sg wymienione, lecz s<z nam
znane juz od dzieciństwa. Szukal i was juz ow cztowiek, szuka i
owa niewiasta. Ow cztowiek, to ten sam, który nazywat siebie
Synem cztowieczym, to Jezus Chrystus. On sam powiada o so»
bie, ze ma owce i uczyni to, ze bidzie kiedyś jedna owczarnia
i jeden pasterz. Jako wta^ciciel owiec, jest tez ich pasterzem i to
pasterzem dobrym, który dusz? swc; po^wie^ca za owce. Cztowle-
tiem nazywa sie., lecz dziwny to zais'e cztowiek, kiedy jego sąsie-
dzi i przyjaciele sq w niebie, a szukaniem swcm radość sprawia
pr'ed aniotami Iozcmi. Nie jest to wie.c zwyczajny syn cztowieczy,
ale jest to Syn 3ozy z Ojca w wieczności urodzony, Bog praw-
dziwy, w chwale i mocy równy Ojcu i Duchowi Świętemu. A jed-
nak stusznie czlowiekiem si^ nazywa, bo jest cztowiekiem prawdzi-
wym, z Marji panny urodzony. Z niezgłębionego mitosierdzia dl«
owiec zgubionych opu^cit suq chwaty wiekuistg, jakcz miat u Oj-
ca, i zstgpit na ziemie. d̂» tego padotu placzu i narzekania, i stal
ziz owcom równy, stat si^ Barankiem ?ozym, który gtadzi grze-
chy świata. On sam chodzi za t>mi, którzy zginali, i szuka, ażeby
ich inalejc.

U) szukaniu swcm ma taNe pomocnicy a mianowicie nie-
wiasty która szuka grosza zgubionego. Rtdz to zaŝ  ta niewiasta?
Chrystus sam mówi o niej i nazywa jcz Oblubienicy swa, a sie-
bie jej Oblubicncem. Oblubienica Chrystusowa za4, to wierny Zbór
pański, to Ro^ciol Chrystusowy. Ro^ciot chrześcijański t« jest
owa niewiasta, co szuka grosza straconego. Czyż atoli powiemy o
dzisiejszym Ro^ciele chrześcijańskim, ze to s^wî ta Oblubienica
Chrystusowa? Najmilsi, jako Chrystus w ziemskim swym żywo-
cie zno^it pośmiewisko, hanb^ i krzyż, na którym umart, tak tez
i Oblubienica Jego na tym kwiecie chwaly micc nie może. musi
także znosić hanbx krzyża Chrystusowego. Jako szemrali przeciw'
ko Chrystusowi, tak tez szemrać bidzie s^wiat i przeciwko Ro^cio-
lowi chrześcijańskiemu. Tęcz każdy, kto mituje Zbór Voz'y, ten na«
dziejq pocieszać six może, ze skoro za wolq Bozq przeming dni
utrapienia, Chrystus Oblubienicl swa ozdobi «zaty chwaly wie»
tuis^ej.

Wobec szemrania faryzeuszów i nauczonych w piśmie trzeba
i tk okoliczność mieć na uwadze, ze ci, co szukajg, sq także wt«4«
cicielami, cztowiek ow ma owce, ma 100 owiec, niewiasta ma gro-
sze, ma 10 groszy. Chrystus ma więcej, aniżeli niewiasta, wedle
owego slowa: dana mi jest wszelka moc na niebie i na ziemi. On
jest panem i Rrolem, przeto wszechwtadnie królować może i czy-
M może, co i jak Mu sie. podoba. Może przyjmować grzesznik!,
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<l przecie) wolnym byc od grzechu; może jc^c z celnikami, a prze»
ciej nie byc ich wspólnikiem; moje karcić uważających slf za spra»
wiedliwych faryzeuszów, a przecież nie byc przytem niesprawiedli-
wym; moje potzpiac nauczonych w piśmie, a przecież byc ^wiatta-
ĉi<z świata i prawdy wiekuisty. Niewiasta ma l0 groszy, to jcst

tyle. ile jej Chrystus dat. Niema ona wtasnegs majtku, tylko to
ma, co Chrystus je> kat. U)cdtug owego stówa, napisanego w
dziejach apostolskich: ,,a pan przydawaj Fborowi na kajds dzicn
tych, kcorzy mieli byc zbawienl". Mniejsza jcst liczba tych, co nn-
tujg Ro^ciot Bojy; lecz wiesza jest liczba tych, co mimowoli slu»
chac musza rozkazów Chrystusowych i przyczyniać six do budo»
wania Rrolestwa Jego.

Mimo to wszakże, iz posiada 100 owiec, przecież pan Jezus
szuka tej, ktoca 'gine^. i niewiasta smka grosza zgubionego. C;yj
musi go szukać? Najmilsi! Chrystus nic mu.^iatby szukać, On
moglby przemocg zmusić c<towicka, gdyż zcst wszechmocny. 2lle
gdybs nie chciat szukać, to musialby karać i sadzić, sczdzic na pc>»
topienie. Fecz On jcst Vog>em taskl l mit^sicrdna, i nie przyszcdt,
aby ^wiat sadzić, ale aby ^wiat ,barric. Dlatego On to szuka.
H l^o^ciot szuka, gdyż g^altcm zmuszać »nc może. Jakim sposo«
bcm Chrystus sam szuka, tego me powiada, bo On, jako pan,
ma w tem wolng wole. m.zc czynić, jak mu six podoba, i co On
czyni, to jest dobre i ssu^eczmie. Dróg On ma niemato i sposo-
bow wiele. Tylko powi.-.da, <c jak niewiasta szuka, tak ma i Ro»
^ciot Stukać, bo nicwia.-ta mc jest panią swoja, lecz jest tylko po«
mocnica. Niewiasta tcdy zapala .^wiatto i zannata mieszkanie. U)
ten sposób ona snika. A S^wiatto to coj to innego, jak me stówo
Voje, a mianowicie E.oangclja, zwiastowanie laski Bożej w Iezu»
Hie Chrystusie. Oto .^wiatto^c, ltora rozkwieci nawet najczarniej>

ciemność duszy grzcsmej i da jej pokój Vozy i pocicchg. A
t która, niewiasta zamialata dom, coz to innego, jak nie to

stówo Voze, a mianowicie Hakcn 3o;y. zwiastowanie gnie>»
wu i pomsty dla tych, :o bez pokuty ida dalej drogami grzechu
i p^txpienia. Zakon i Gwangelja, lt^rc opowiadane byc muszcz w
czas i nie w czas, ot̂ » sposób, w jaki niewiasta moje znaleźć
grosz zgubiony.

Dzl^. najmilsi, moje odechciatoby six niejednemu szukać" swc»
go grosza zgubionego, to jest szukać go przez opowiadanie stówa
Bożego. Bo niejednemu zdaje sif. jakoby to byla robota daremna,
gdyż nie cenią, sobie ludzie stówa Bożego i nie zachowują go w
Hercu nabożnie. Lec; w istocie szukanie grosza przez opowiadanie
st.'wa Bożego nie jest daremncm. Rto szczerze szuka, ten równiej
znajdzie. Cztowiet znalazt owcc. kt^ra zzm^ta. a niewiasta znalazla
grosz zgubiony. A stad byta radość wielka, radc^c w nicbic



aniotami Rozewi. Rtoz to wi^c raduje siz nad owq owieczkg zna-
leziong i groszem odszukanym? Radujcz six sgsiedzi i przyjaciele,
których zrrotuje czlowiek, sczsiadti i przyjaciotki, ltorc zwotuje nie-
wiasta. Rtoz za4 to sg ci sgsiedzi i sąsiadki, przyjaciele i przy«
jaciotki? Rto najbliżej nas siedzi, jest naszym sąsiadem. Otoz
Chrystus siedzi na prawicy Ojca i z Nim i w»aj z Duchem Śnie.,
tym króluje na jednam tronie chrraty. Ojciec i Duch Światy, to
Jego sgsiedzi. Bog w Trójcy jedyny raduje sig nad owieczkcz zgu-
bionq, bo wszystkie te trzy osoby szukajcz tej owieczki. Ze tak jest,
wyraźnie o tem świadczy pismo ^wixte. Żaden do mnie przy^c
nie moje, jeżeli go Ojciec moj nie pociągnie. Oto szukanie Oj-
cowskie. Nikt nie może Jezusa nazwać panem, tylko przez Ducha
Srrie.tego. Oto szukanie Ducha Świętego. Żaden nie przychodzi do
Ojca, tylko przezemnie. Oto szukanie synowskie, przyjaciele, to scz
wojska niebieskie i ^wic^ci aniotowie Boży, gdyż sam pan Jezus
powiada, ze bidzie radość wielka przed aniotami Bozcmi w nie-
bie. Niechże wi^c szcmrzg faryzeusze i nauczeni w piśmie, jeżeli
tylko Bog w Trójcy jedyny i Jego aniotowie ^najq upodobanie w
szukaniu zgubionych i radują six z tych, którzy znalezieni zostali.
Sąsiadkami niewiasty to scz prawdziwi chrześcijanie, którzy trwajg
w wierze Syna Bożego, w kościele sqsiadujq z sobg pobożni i
bezbożni, żywi chrześcijanie i chrześcijanie tylko z imienia, t i , co
żywymi scz chrześcijanami, zawsze radować sie, bedq, gdy opowia-
dany bywa Ten, który grzeszniki przyjmuje i jada z" nimi i gdy
grzesznik pokutuje i nawraca six do Boga żywego. Przyjaciółki nie»
wiasty to zas ci btogostawieni umarli, którzy w panu umieraja>
którzy z wielkiego utrapienia wyszcdiszy, poszli do nieba, aby od-
poczczc po pracy swojej, którzy z koścista wojującego przeniesieni
zostali do nieba, do zrodta tr,umfujqcego. Sg to ci zbawieni w
niebie, których juz żadna moc nie mozc wyrwać z rxki Chrystuso-
wej. <loj tym może sprawić radość wifkszcz od tej, gdy widzc;
(hrystusa szukającego i znajdującego owieczką zgubionq, i gdy wi-
dzq, jak Ro^ciot na ziemi szuka utraconego grosza. Gdyby oni 5
nieba wotac mogli na ziemix, to zapewne" wotaliby: nie ustawajcie
w szukaniu, nie ustawajcie opowiadać slowo pańskie i nawotywac
do pokuty, aby każda harda i zgubiona dusza upokorzyta sie, przed
mocncz prawicy Boicz i wywyższona ^ostata przez Syna Bożego,
któremu wraz z Ojcem i Duchem Świętym niech bidzie czê c i
chwata i moc na wieki wieków. Starajmy) sif i my umacniać w
wierze Chrystusowej i drugich nakianiajmy do ^wie.tej wiary, aby
po śmierci dostąpić zbawienia wiecznego i moc przebywać w nie»
bie mixdzy aniotami Bozemi. Amen.
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(li i <l z a r.
Vpowiadaj<z, i) afrykańscy tubylcy kazcz sobie kta^i na glo»

wz cizzki kamień, kiedy zdarza im sie. przechodzić przez rwczce Stru«
mienie, (izzar ten dodaje pewności nogom i utrzymuje rownowa»
gk w silnym prądzie.

Czyi Jog nie czyni z nami podobnie?
Naktada <vn nam cigzar, który zda siz tamuje nasze dgzenie.

utrudnia nasz chód. Lecz c^zar ten bynajmniej nas nie zgniecie,
czyni tylko nasz krok pewniejszym i odporniejszym przeciw pra/
dom czasu. Rtoz wi^c, wiedząc to, miatby jeszcze szemrać prze«
ciwko temu ciężarowi? tzyz nie stokroć lepiej z »iar<z mężnie kro»
czyc naprzód i zaufać Temu, który, gdy wytrwamy, wyprowadzi
nas przez wzburzone fale na brzeg chwaty?

Itote myśli.
Życie nasze darem z nieba i z niego rachunek zdać bidzie

trzeba. L e g a t o w icz.
-i- S

I-

Nie ten zyt dtugo, kto wiek przezyt dtugi, lecz kto życie wiel»
kiemi ozdobil zastugi. A d a m N a r u s z e w i c z .

Len pan, zdaniem mojem, kto przestat na swojem.
J a n K o c h a n o w s k i .

Życie ludzkie podobne jest do życia rośliny. My^l pgczkiem.
stówo kwiatem, a owocem czyny.

Gdzie praca, pilność na straży, tckm six bieda wejsc nie
wazy. F r a n c i s z e k R a r p i n s k i .

Zbroja z cnoty kowana ma byc wiara hartowana.
' M i k o t a j R e j .

Zaczynaj z Rogiem, bo bez Boga jest niepewna każda droga.

Jaki zasiew, taki plon. Z dobrego powstaje dobre, ze ztego
zle i szkodliwe. Jeżeli chcesz byc bogatym, to pracuj. Jeżeli chcesz
by<! modrym, to ucz six. Jeżeli chcesz byc niezależnym, to oszczędzaj.
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przeszłości ziemi
Mazurskiej.
Działdowo ongi i z

Skrawek ziemi mazurskiej, przetoczony traktatem wersalskim
do polski—powiat Dziatdowski—zamieszkany byt od zamierzchłej

piccz^c miasta Działdowa z XIV-go wieku.

przeszto^ci. Liczne wykopaliska, znajdywane na polach, „Szańce
Szwedzkie", okopy, tak zwane ,.5)uehnengraeber", kawałki urn, ko»
4ci i popiotow, świadczy o Asto^ci zaludnienia, ^^dy bowicm'od
czasów najdawniejszych prowadzita droga handlowa z południa ku
morzu Battyckiemu.

Rrzyzacy, przybywszy tu, znaleźli osiedla ludzkie, a zamek
wznieśli na miejscu dawnego grodziszcza. prawo lokacji miasta
nadali Polakowi, Mikotajowi z Karbowa, który tez miasto zatozyt.
podany obrazek na poprzedniej stronie 79 przedstawia nam widok
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Dziatdowa wedtug starego rysunku, ora; pieczzc miasta, wyobxa-
zajczcg ^w. Ratarzyng, dawna, patronką z mieczem i narzędziem tor«
tur, stojąca, w drzwiach gotyckich. Jak juz pisaliśmy w roczniku
1925 Kalendarza, smutne byty koleje miasta, czyste bowiem pożary
i wojny byty powodem wielkich spustoszeń i ruiny.

w roku 1927 znaleziony zostat odpis starej kroniki, która
zlozona zostata w Muzeum Mazurskiem. Rronika ta rozjaśnia nam

Ratusz w Dziatdowie w stylu polskiego Odrodzenia.

nieco mroki dziejów. Ludność miasta byta zle usposobiona wzglę-
dem swych wojtow, powstawata przeciwko nim, poddawata six
i pomagata w czasie wojen czy to Litwinom czy Polakom, w cza»
sie wojny szwedzkiej w roku 1656 kwaterowat w Dziatdowic król
szwedzki, Rarol Gustaw, a ludność wiele ucierpiała.

Wielki pożar zniszczyt miasto niemal doszczętnie w r. 1794.
po tym pożarze rozszerzono rynek kosztem przylegających poscsyj,
odbudowano ratusz, a domy wzniesiono tak, ze robity wrażenie,
jak gdyby je wszystkie jednym dachem pokryto.

6
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Wojny napoleońskie spowodowaty wielkcz n̂ dzk w^rod miesz-
kańców częściowo zaledwie odbudowanego miasta.

W roku 1840 przystąpiono do osuszenia jeziora, okalającego
z potudnia i zachodu miasto. W czasie ostatniej wojny od pocis-
ków armatnich Dziatdowo legto w gruzach.

Dziś" pięknie jest odbudowane. Wykończono tez za pieniczdze
Rzgdu polskiego zburzony ko^ciot ewangelicki. Działdowo posiada
obecnie państwowe Seminarjum Nauczycielskie i Kursy Gospo-
darcze żeńskie. W lecie 1927 roku otwarto Muzeum Mazurskie,

Ściana w jednej z sal w Muzeum Mazurskiem
w Dziatdowie.

w ktorem liczne pamigtki zebrane świadczą, o polskości ludu ma-
zurskiego. Muzeum to zostaje przeniesione na Zamek, do sal, w
których przez kilka lat odbywaty si^ nabożeństwa ewangelickie.
U) styczniu 1928 roku otwarto Szkot? Rzemieślnicza me>kq , 3-let-
nim kursem ślusarskim i kowalskim. Odbywajcz six tez kursy wie-
wieczorne doksztatcajgce, oraz kursy dla zotnierzy i podoficerów.
ID zabudowaniach domeny Malinowo o 3 kilometry od miasta
powstaje Szkota Rolnicza zenska z kursem rocznym (z internatem),
oraz wzorowe gospodarstwo, powstaje tez gimnazjum koedukacyj-
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m oraz ogród botaniczny. Ten ostatni staraniem dyrekcji Se->
ninearjum.

W miejcie liczne stolarnie wystają, meble na odlegte pogra-
nicze Rzeczypospolitej polskiej, a 3 mleczarnie udziatowe w Dziat-
dowie i w powiecie przynoszą duże dochody swym cztonkom. Nie
upadto Dziatdowo pod rządami polskiemi, jak six wiele osób spo«
dziewato, przeciwnie, rozwija siz, a uliccz Dworcowa, przejeżdżają,
zatrzymując sig czysto, automobile, dMcze z warszawy i Lorunia
do Gdańska.

t e c.
U) dawnych czasach miasto Tec, po niemiecku Toetzen, na»

zywano Loczany, niekiedy Tecko; w starych dokumentach znajduje-
my nazwy: Tehtczen, Tetckenborg, ll^esken, Teeczen, teitcze lub Neu-
dorf. pigkne potozenie tego miasta wystawiali znani w XVIII'tym
wieku pisarze: Selwing i pisanski.

Na granicy starych terytorjow pruskich Gotgdzi (Galindien)
i Sudowji, gdzie juz za czasów pogańskich Prusów wznosito six
grodziszcze, zatozyt komtur brandenburski, Meinhard von Querfurt
w roku 1285 zamek lecki, który potniej byt siedziba wojtow krzy-
żackich, pierwsza wzmianka o zamku leckim odnosi siz do czasbw
Wielkiego mistrza Ditricha von Allenburga (1335—1341). Obok
zamku istniata juz w XIV-tym wieku osada, zwana Nowa wie^,
ktorcz Wielki Rsiczze Litewski, Kiejstut, spalit w roku 1361. w
czasie 13«letniej wojny, za czasów polskiego króla Razimierza I a -
giellonczyka, syna Wtadystawa Iagietty ^1454—1466), stania
ludność lecka na równi z innemi grodami mazurskiemi po stronie
polski. Zatoga krzyżacka nie chciata six poddać, to tez zamek zo-
stat spalony. Prusowie, potomkowie pogańskich starych Prusów
(nic wspólnego z dzisiejszymi prusakami nie mającymi), walczyli
razem z Mazurami przeciwko Rrzyzalom. po wojnie odbudowano
zamek z gruzów.

w roku 1776 odnowit Bernard v. Balzenhofen, komtur bran-
denburski, staroście i mieszkańcom Nowej Wsi i Tecu pierwotny
przywilej na 60 wtok nad jeziorem Niegocinskiem. Starosta do-
staje 6 wtok ziemiańskich, pleban 4 wtoki; starosta ma byc w po-
siadaniu wsi, do niego należy niższe sadownictwo, oraz 3 fenigi
z grzywien wyższego sadownictwa. Mieszkańcy ptacg Zakonowi od
każdej wtoki podatek, oraz odprawiają ttokz rocznie przez 14 dni
w zamku leckim i obowiązani sg postawić most przy Tewiantynie
i utrzymywać go; plebanowi muszcz dawać rocznie 4 szelczgi, za-
grodnicy za^ po 2 kury. prawo magdeburskie zmienia komtur na
chetminskie.
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dzisiejszy powiat lecki zostat zaludniony dopiero w XIV«tym.
XV-tym i XVI-tym wieku, przeważnie przez kolonistów polskich,
koloniści niemieccy nie mogli sig w^rod Polaków utrzymać. We-
dtug prof. Rgtrzynskiego i Toeppena zatozono: Wielkie Styrtawki
w roku 1387, Matę Styrtawki w roku 1407, Ramionki w r. 1436,
ptocieczno w roku 1437, Grzybowo w r. 1440, Wielkie Ronopki,
Mitki i Sta^winy w roku 1475, Lipniewskie i wosewo w r. 1487,
Rozuchy w roku 1549, Rruklin w r. 1552, Szczybaty w r. 1554.
paprotki i Siedliska w r. 1555, Sulimy w r. 1563, Rydzewo, Ro-
nin i Marcinowa wola w r. 1571. Ze szlachty polskiej spotyka-
my tam Borowskich, Drygalskich, Garbinskich, Rowalewstich,
Eosiow, Moczydtowskich i innych.

W roku 1488 nadaje Jan von Tieffen, komtur brandenbur-
ski, Szymonowi Bredynskiemu nowtz karczmy w Tecu z 2 wlota-
mi na prawie cyetmmskiem. Riedy w roku 1525 prusy Wschód'
nic zostaly zamienione na księstwo świeckie, nastapita reorgani-
zacja kraju, a wójtostwo leckie, które w XV«tym wieku ciągnęło
sic az do granicy litewskiej, zostato zamienione na powiat, na któ-
rego czele stali starostowie. W roku 1573 wyniost ks. Albrecht
Fryderyk NowH w i e ^ do rzędu miast i wyznaczyt dla niego na
prawie chetminskiem 35 wtok roli i 14 wtot lasu, nie rachując
4 wtok plebana oraz 6 wtok, które 3 karczmarze otrzymali. Mia-
sto miato sig nazywać Lec i posiadać 4 jarmarki rocznie. Rsigzk
Jan Zygmunt nadaje miastu nowe przywileje, 10 wtok boru we
wsi Ieziorowskicm (d?i^ w powiecie w^goborskim potozonej), ob-
darzyt miasto herbem, zawierającym 3 okonie. W roku 1612 wy°
blidowano ratusz, a w r. 1639 ko^ciol ewangelicki, pojniej rozsze-
rzony, pierwszy proboszcz nazywat six Racper Dannooius.

W roku 1625 mieszkali w Lecu przeważnie Polacy. W roku
1645 zatozone zostato bractwo strzeleckie, a król kurkowy zwal°
niany byt od ptaccnia podatków. W XVII-tym wieku istniaty ce-
chy: szewców, krawców, kuśnierzy, piekarzy, tkaczy, kowali i s^u-
sarzy. Rozporządzeniem z dnia 19 października 1690 roku przenie-
siono targi z poniedziałku na czwartek, podczas wojny w r. 1657
miasto ulegto zniszczeniu, ocalat tylko zamek, ko^ciot i ratusz.
W roku 1669 potwierdzit Fryderyk Wilhelm na życzenie mieszczsn
ich dawny przywilej.

w roku 1686 zgorzaty 73 domy wraz z ko^ciotem, tylko wie-
że uratowano. W roku 1696 czytamy wiadomość ze nauczyciel i
organista bardzo zle byli uposażeni, musieli chodzić na obiady
kolejno od obywateli do obywateli. Dopiero w tym roku wyzna-
czono nauczycielowi i organiście po 25 ztotych polskich kwartal-
nie. W r. 1709 odbudowano ko^ciot i sprowadzono nowe dzwony.

Straszny mor nawiedzit okolicg w latach 1709—1714, w Te-
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cu zmarto 800 osób. U) tym czasie powotano nowego kaznodzieją
Rorsepiusa. Riedy mor ustal, osiedlili six nowi koloniści, a w
ostatnig niedzielz przed postem w roku 1714 az 64 pary wzięty
na raz ^luby w kościele leckim. podczas 7,letniej wojny ucierpieli
mieszkańcy wiele od Rosjan, musieli ztozyc hotd carowej Elżbiecie.

po wojnie odbudowano miasto. Tec byt w tym czasie umy»
stowem ogniskiem Mazurów, wyższa szkota miejska styn^ta na
catych Mazurach, a abiturjenci jej mogli wstępować wprost do
uniwersytetu. Miedzy rektorami odznaczat six wilhelm ^orn od
roku 1726 do 1774.

w roku 1772 potoczono jezioro Niegocinskie z Mamrami ka«
natem sptawnym, a handel miasta podmost six. w roku 1786
podtozyta jaka^ stuzczca ogień przez zemstg. Sptonzto okoto 100
budynków, podpalaczka zostata stracona, a ciato jej publicznie
spalono. W czasie wojen napoleońskich przechodziły t^dy rożne
wojska, miedzy innemi pulki polskich generatow: Zajczczka i Dą-
browskiego. Rarno^c wojsk polskich chwalą niemieccy kronikarze.
W roku 1807 wielka zaraza wyniszczyta konie, n^dza naogot byta
wielka, zwtaszcza, ze ciczgle nowe przechodzity wojska, po pokoju
wiedeńskim poczat si^ znów wzmagać dobrobyt.

W r. 1843 zatwierdzony zostat plan budowy twierdzy Doyen,
a roboty oglczdat w roku 1845 sam król pruski. Twierdza zaw-
dzięcza nazwx generatowi von Boyen, ówczesnemu ministrowi woj-
ny. 3 baszty noszh jego imiona, trzy za^ dewizy jego herbów. Ro>
lej zelaznc; od Rrolewca przez Tec do Otku przeprowadzono w roku
1868. U) Tecu wydawat pastor Gerss «Gazety Leckcz" i Ralendarz.

N) Lecu urodzit six w roku 1838 znakomity uczony, dr. Woj-
ciech Re/trzynski.

Ziarnka mczdrosci.
Dobrobyt każdego kraju nie zależy od ilości jego dochodów,

ani od mocy jego twierdz, ani od pi^kno^ci gmachów publicznych,
ale od ilości o^wieconycb obywateli, od wychowania, wiedzy i cha-
rakteru iego mieszkańców. M a r c i n L u t e r .

Ze wszystkich prawd spotecznych najmniej podpada wcztpli-
wos^ci ta jedna, ze rozwój oświaty prowadzi za sobą i rozwój mo-
ralności. D e n r y k S i e n k i e w i c z .

prawd w piśmie Bozem, jako gwiazd w btekicie. im lepsze
macie oczy, tem więcej ujrzycie.
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pokutnych.
psalm 31.

Btogoslawieni, których Pan nie pytat
0 ich nieprawość i zakryte wady;
Btogostawiony. co mu nie poczytni
Grzechy — a nie masz w duchu jegozdrady.
A, izem milczat, gdym wotat dzień caty,
Rości six moje, panie, zestarzał;
Boc oci?zata i we dnie i w nocy
Nade mnq, panie, r?ka Twej wszechmocy!
1 nawrocitem si? do Ciebie wiernie,
Sdy w mym uciskll we mnie tkwito ciernie...
przctomz oznajmit grzech moj, Panie, Toble!
^j co nieprawe, nie taitcm w sobie,

^zektcm: wvznawam niesprawiedliwości
przeciwko sobie, Vogu mej pociechy!
A T '̂s odpu^cit moje nieprawości,
A <llv^ odpuscit, Paine, moje grzechy!

Dla tego będzie w serdecznym pochopie
Wszelaki światy maz, czasu przygody,
Modlit sig Tobie — wszakże w wod potopie
I u ; nie przybliży sie do niego wody...

Ly^ mg uciecha w utrapieniu chwili,
tvtorc mnie bardzo, bardzo ogarnęło!
w y r w i j mnie od tych, co mnie otoczyli!
Radości moja! Czyn milo^ci dzieto!

Rzektes mi w Twojej obietnicy, Panie!
„Dam J a ci rozum i sprawi? twe zdanie,
„ I wskażą, kxdy twa droga siz toczy,
„ I sam umocni? nad tobg me oczy!
„Nie bodziesz, jako kon i mut bywają,
„Którzy rozumu i woli nie majg..."

Wiele jest Bożych biczów na grzesznika,
Ale kto ufa, nic ulegnie marnie:
I ufający ujdzie przeciwnika,
I mitosicrdzie Bozc go ogarnie!
przctoz sie w panu weselcie szczęśliwi!
I radość bicizcie ludzie sprawiedliwi!
A wszyscy chwat? odnoście wybrani,
Co prawe serce przynosicie w dani...

W i n c e n t y p o l.



dziejów reformacji
w Polsce.

Reformacja w Polsce zaczęta six najpierw krzewić na zie-
miach pruskich dawnej Rzeczypospolitej, wspotcze^nie z jej roz-
poczęciem w Wittenberdze widzimy juz jej oznaki zarówno w pru-
sach Rrolewskich, podlegających wprost królowi polskiemu, w
Gdańsku i Toruniu, jak i w prusach Rsigzxcych, które w roku
1525 przyjęty w cato^ci luteranizm i pod osobnym księciem, Al-
brechtem oohenzollerem, weszty jako kraj lenny w sktad owczes-
ncj Rzeczypospolitej.

Ale także do Matopolski i wielkopolski rychto dotarty wie.
s^i reformacyjne. W roku 1525 zaczyna gtosii stówo Boże wed-
tug zasad reformacyjnych kaznodzieja przy kościele Marji Magda-
leny w poznaniu, ks. I a » Seklucjan (Sieklucki), podobnie w roku
1528 ks. Jakob z Itzy przy kościele ŝ w. Szczepana w Rrakowie.
Wprawdzie musieli rychto obaj uchodzić przed prześladowaniem
wtadz kościelnych; nie mniej scz to pierwsze ptaki wiosenne, zwia-
stujące zbliżanie sie. cieplejszego stonca. W roku 1530 uczony Jan
Dantyszek przywozi wprost z Augsburga do Rrakowa świeżo o-
gtoszsn^ Konfesją Augsburską, która wywarta wielkie wrażenie
w^rod uczonych polskich. Wogole mtodziez najznakomitszych ro-
dów polskich, wysytana na studja za granicy, powraca stamtąd
z przekonaniami ewangelickiemi i przywozi pisma reformatorów.
Wobec tego król polski, Zygmunt i-szy Stary zakazat w roku 1534
wyjazdów na studja za geamcê  podobnie, jak juz znacznie wcześ-
niej zabronit rozszerzania pism reformacyjnych najsurowszemi ka-
rami. Ale zakazy monarchów i wogole wtadz państwowych nie s^
w stanie nigdy zgnieść tego, co ma prawo i wole, do życia, pod
niewinny nazwa. .Towarzystwa przyjaciot lkwangelji" skupiają six
zwolennicy reformacji w Rrakowie; my^I reformacyjna szerzy six
na litewskim dworze wielko°sigzxcym, utrzymywanym od r. 1544
przez królewicza Zygmunta Augusta w Wilnie; w poznaniu pow-
staje pod protekcja wojewody Andrzeja Górki tajny zbór ewangelic-
ki. Nawet na dwór królewski sigga wptyw reformacyjny, gdzie jego
zwolennikiem jest jeden z kaznodziejów nadwornych, wloch, ks. Tis-
manin, spowiednik królowej Bony. W^rod takich warunków sam
król pod koniec życia poczyna pobtazliwiej patrzeć na reformacją.
W roku 1543 przywraca wolność wyjazdów na studja zagraniczne,
zakazy rozszerzania pism ewangelickich puszcza w niepamięć. Mno-
za six wobec tego tajne, a wta^ciwie nawpot jawne zbory i zrze-
szenia reformacyjne; zasiew reformacji poczyna kietkowac g^sto na
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glebie polskiej. Wprawdzie jeszcze go mato co widać, jeszcze jest
ukryty, ale potrzeba byto tylko trochg cieplejszych promieni, aby
wystrzelit w gorg i zadziwit oczy ludzkie.

po śmierci króla polskiego, Zygmunta I-gs Starego, w roku
1548 rozgorczczkowata umysty narodu sprawa matzenstwa nowego
trola, Zygmunta Il-go Augusta, który, jako królewicz, zawart po-
tajemnie matzenstwo z Barbara Radziwittowna, chociaż prawo za-

Ramienice pr^y Rynku w Dziatdowie.

braniato królewiczowi zenic siz Z poddankcz. Ewangelicy popetnili
w tej -prawie taktyczny bt^d; zamiast bowiem poprzeć matzenstwo
króla i w ten sposób pozyskać sobie Zygmunta Augusta, hataso-
wali wespot z katolikami przeciw niemu, czem pomniejszyli jego
dotychczasowe sympatje dla reformacji.

U) owym tez mniej wigcej czasie możny ziemianin, Mikotaj
Oleśnicki, wyp^dzit ze swych dóbr w Pińczowie mnichów i kler
rzymski, a osadzit na ich miejsce duchownych, sprzyjających re-
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formacji. Odtgd wszystko, co byto ukrytem, staje sig — wedluA
stów pisma ^w. — jawnem. Lajne i nawpol tajne zbory ewan-
gelickie ujawniają, swe istnienie. Za przyktadem Oleśnickiego id<;
inne możne rody: Stadniccy, Szafrancowie, Firlejowie i Zborow-
scy w Matopolsce; G.orkowie i Leszczyńscy w wielkopolsce; Ra-
dziwittowie, Sapiehowie, (hodkiewicze i Riszkowie na Litwie; w
s^ad za magnatami także zamożna szlachta obsadza kaznodziejami
ewangelickimi swe tosciotki wiejskie. U) roku 1550 zjeżdża sig
pierwszy polski synod ewangelicki kosciota reformowanego w Ma-
topolsce; Fetki kosciotow katolickich przechodzą w następujących
dwóch dziesięcioleciach w rxce ewangelickie; cata Wielkopolska,
Małopolska i Litwa usiane sc; zborami ewangelickiemi, z ziem
rdzennie polskich jedyne Mazowsze pozostaw ostoją katolicyzmu.
Liczba zborów polskich na obszarze Rzeczypospolitej doszta okrcz-
gto do 1000, nie wliczając w to również licznych obcojęzycznych
zborów w prusach Królewskich i Inflantach, i nie wspominając
0 czysto ewangelickich księstwach lennych polski, jak prusach
Rsiizz^cych i U.urlandji. Niby pod stoncem majowem wystrzelit
bujnie zasiew reformacji polskiej.

Czterema zas strumieniami rozlewat sig prąd reformacyjny
po Polsce, pierwszy strumień w postaci ewangelicyzmu augs-
burskiego plynht z wittenbergji i zalewat ziemie pruskie, Wielko-
polską a cz^ciowo i Ntwz. patronowat mu gorliwie, obok lsie.-
cia pruskiego. Albrechta, lennika i pierwszego senatora Rzeczypos-
politej, możny rod wielkopolskich Gorkow, gtownym za^ jego
przedstawicielem byt wspomniany juz ks. Jan Seklucjan. znakomi-
ty autor „Wyzwolenia wiary Chrześcijańskiej" i innych ksiczzek,
ważnych dla reformacji polskiej, najpierw pastor w poznaniu,
później polski kaznodzieja nadworny księcia pruskiego w Rrolew-
cu. Drugi strumień ptynat z kalwińskiej Genewy i rozszerza! sig
gtownie w Matopolsce i wraz z luteranizmem na Litwie. W Ma-
topolsce stanat na jego czele pierwszy polski superintendent, ks.
Feliks Rrzyzak, Rrucigcrcm zwany; na Litwie protegowali go Ra-
dziwitlowie, wZrod nich najwybitniejszy ksigje, Mikotaj Radziwitt
Czacny. trzecim strumieniem byta jednota bracka, rozkrzewiona po
roku l548 w wielkopolsce przez emigrantów ewangelickich z Czech
1 Morawst. Na jej czele stangt w poznaniu zacny, gorliwy i uczo-
ny sup:rintendent, ks. Jerzy Izrael, jeden z najzastuzenszych me-
zow okoto reformacji polskiej. Czwarty wreszcie strumień tryskat
wprost z ziemi polskiej: byta to idea wtasnego polskiego koscio-
ta narodowego na zasadach reformacyjnych. vetmanit tej idei naj-
uczenszy człowiek ówczesnej polski, Andrzej Frycz Modrzewski,
autor pierwszorzędnych dziet politycznych, jeden z sekretarzy kan-
celarji królewskiej. Wszystkie za^ te cztery strumienie zlewaty si^
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razem w jedno potężne tozysko reformacji, porywaly za sobą có-
ra? szersze rzesze, podmywaty coraz gtebiej fundamenty Rzymu.

Atoli obok mzzow, ju; wyżej wymienionych, posiadat kalwi-
nizm i wogole ewangeliom polski pierwszorzędnego szermierza rv
znakomitym poecie i ziemianinie, Mikotaju Reju z Nagtowic. Roz-
prawit sig on w swej „postyll i polskiej* równie radykalnie z Rzy-
mem w Polsce, jak sam Luter w Niemczech, i byt przy zjazdach,
sejmikach i sejmach, przy zebraniach towarzyskich, na dworacy
pańskich i szlacheckich, zawsze i wszędzie najgorliwszym orędow-
nikiem sprawy refoirmacyjnej, najgorętszym bojownikiem przeciw
rzymskiemu systemowi kościelnemu. A ze obok zapatu reforma-
cyjnego posiadat dużo dowcipu i humoru, wiec umiat zawsze tra-

'

Dworzec kolejowy w Dziatdowie.

fiac w sedno i porywat za sobcz ogot. Stat six tez z jednej stro-
ny przcz swe nawskro^ ewangelickie przekonania i ptomienny za-
pal reformatorski, z drugiej strony przez swe nawskro^ polskie
czucie i charakter zupelnie polski bohaterem narodowym ewange-
licyzmu polskiego i jego symbolem po wszystkie czasy. Oczywiś-
cie, strona przeciwna darzyta go wielką nienawiścią. „Sardana-
pal z Nagtowic, szatan nieokrzesany, dragon okszanski. doktor a-
postackiego kosciota, co tylko w żartach i rymowaniu życie
Strawit, a nie teologji sig uczyt" — oto wyzwiska, jakie nan mio-
tali przeciwnicy.

postąp sprawy reformacyjnej zaznacza sie. również na sej»
mach. Na sejmie w roku 1550 oklaskują postowic gorąco pto-
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nnenne mowy, wygłaszane przeciw papizmowi przez ks. Stanisła-
wa Orzechowskiego. powa^nionego chwilowo z Rzymem; równo-
cześnie w senacie wytaczano przeciw biskupom ci?zkie oskarżenia.
Sejm w roku 1552 oddat ostentacyjnie lask? marszatkowskg żar-
liwemu ewangelikowi, wojewodzie pasatowi Leszczyńskiemu, i ce-
lem zabezpieczenia ewangelików przed sczdami biskupiemi, wymogi
zawieszenie tych sgdow. Najwjekszy wszelako triumf odniosta
sprawa reformacyjna na sejmie w piotrkowie w roku 1555. U-
chwalono na nim zwotanie soboru narodowego, który pod prze-
wodnictwem kxola, przy wspotudziale wodzów sprawy reforma-
cyjnej w Europie: Ralwina, Bezy. Melanchtona. Easkiego l Wer»
gerjusza miat przeprowadzić w Polsce reform? ko.̂ cielncz o cha-
rakterze narodowym polskim, czyli miat stworzyć polski ko^ciol
narodowy na zasadach reformacyjnych. Byt to pogrom Rzymu,
zwycięstwo reformacji na catej linji. Czy jednakże ewangelicyzm
polski wyzyskat należycie to zwycięstwo? Czy, postarawszy si? o
przeprowadzenie doniostej uchwaty sejmowej, ugruntowat na zaw-
sze sztandar reformacyjny w^rod narodu? Niestety, historja lat
następnych daje na to przeczgccz odpowiedz.

Jakże si? wobec powodzi reformacyjnej zachowywato stron-
nictwo rzymskie? Wiedziato ono, ;e przeciw zywiotowemu naporo-
wi reformacyjnemu nie można isc przebojem, postanowito wi?c
grac w odwtok?. Nie dopuścić do zwotania soboru narodowego,
odwlec w ten sposób spraw? reformy kościelnej, w nadziei, ze
może sie tymczasem sytuacja zmieni, a wtedy si? uda pogrzebać
nienawistni; reform?.

Co za^ do odwleczenia sprawy znalazto stronnictwo rzym-
skie znakomitego sprzymierzeńca w samym królu Zygmuncie II«gim
Auguście, który, jako ^wiatty humanista*), widziat wprawdzie do-
skonale wady średniowiecznego systemu kościelnego i uznawat,
zwtaszcza w mtodszych latach, potrzeb? reformy; ale jako umyst
trytycznofilozoficzny, nie umiat si? zapalić do nowych religijnych
idei reformacyjnych. Chwiat si? zatem nieustannie w swych po-
glądach na sprawy kościelne i tatwiej zawsze byto utrzymać go
przy dawnym porzczdku kościelnym, aniżeli sktonic do stanowczego
kroku ku nowemu. To tez cofnczt si? i teraz przed stanowczym tro-
tiem. Zamiast zwotac sobór narodowy w m M uchwaty sejmowej
z roku 1555, wdaje si? w uktady z papieżem, odktada spraw? re-
formy kościelnej na później; a to byto początkiem jej kon:a. wogole
chwiejne stanowisko króla Zygmunta II. Augusta zas<kodzito refor-

') humanizm — byt to peten zapatu zwrot ku piśmiennictwu
starogreckiemu i rzymskiemu. Zwolenników tego prądu nazywano
humanistami.
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macji polskiej w wysokim stopniu. Ludzit on ewangelików nadzie-
jami i usypiat obietnicami, które six nigdy nie miaty spetnic, a
tymczasem Rzym skupiat swe sity pod wodza, kardynata Rozjusza
i chwila dziejów, jedyna do zaprowadzenia ewangelicyzmu w na-
rodzie polskim, mijata bezpowrotnie.

Równocześnie ewangelicy, zawiedzeni w swych rachubach na
sobór narodowy, poczuli sig oglądać za wodzem, któryby ich inna.
droga., przez zjednoczenie prczdow reformacyjnycy, poprowadzit do
upragnionego celu. Ale wodza takiego nie byto w ojczyźnie. Nie
mogt nim byc Modrzewski, gdyż, chociaż cztawiek „ajuczenszy, nie

Szkota Rzemieślnicza w Dziatdowic.

byt jednak meczem czynu, podobnie nie byto me.za czynu w^rod ów-
czesnych polskich duchownych ewangelickich, a nawet stynny poe-
ta i pierwszorzędny szermierz reformacyjny, Mikotaj Rej, na het-
mana reformy kościelnej sie, nie urodzit. prędzej bytby nim mogl
zostać ks. Mkolaj Radziwitt Czarny, czlowiek bystry i gte,bokiej
nauki, przytem taki urok wywierający na wszystkich, iz, gdy wcho-
dzit do senatu, to wszyscy senatorowie wraz z samym królem
Zygmuntem II«gim Augustem powstawali na jego powitanie. Ale
wówczas nie byto jeszcze ^cistej unji miedzy Titwa a polska;
jeszcze Litwa i polska, mimo wspólnego króla, byty odrcbnenn



państwami; nie mogt wigc Radziwitt z Litwy narzucać sig na wo-
dza ewangelikom w Aoronie polskiej; zresztą nie byto na Litwie
tego, co w Roronie stanowito rdzeń ruchu reformacyjnego: idei
narodowego ko^ciota polskiego.

A jednak byt zagranica Polak, przeznaczony na wodza ewan-
gclicyzmu w Polsce ts. Jan Laski. Urodzony w roku 1499 jako
dziecię jednego z najznakomitszych rodów polskich, odbywat Laski
siudja za granicg i byt w mtodo^ci zapalonym humanistg. po-
świeciwszy sig stanowi duchownemu, zostat rychto biskupem, ale
niezadowolony ze stosunków kościelnych w ojczyźnie, wyjechat za
granicg i przyt<zczyt si? do ruchu reformacyjnego. po roku 1542
widzimy go przez szereg lat na czele ko^ciotow w Emden, we Hry-
zji, gdzie przeprowadzit wzorowo reformacją wedtug zasad kalwin-
skicy. Następnie jako superintendent zboru cudzoziemskiego w Lon-
dynie, wspoidzialat w reformie ko^ciota angielskiego i wydal tam
gtowne swe dzieto: „R,onfessjx Londyńska/, która, wraz z uprzed-
ma dziatalno^cig we Fryzji, opromienita go stawa reformatorską
na catcz Europy. Riedy w roku 1553 zapanowata chwilowo reak-
cja katolicka w Anglji, Jan Laski opuszcza ten kraj i po dluzszej
tutac;ce osiada w Frankfurcie nad Menem i pracuje nad zjedno-
czeniem kalwinmnu i luteranizmu w jedolity ewangelicki ko^ciot.
Cvmczasem raz w wraz dochodzg go listy z ojczyzny z prośbami:
„Wroc do kraju! ujmij ster ojczystego ewangelicyzmu w swe dto-
nie!" I Laski ulegt tym prośbom! U) grudniu 1556 roku wraca
do polski i osiada w Pińczowie jako senjor ko^ciola reformowa-
nego w Matopolsce. Wnet w marcu 1557 roku spieszy do ba-
rriacego w U)ilnie króla i uzyskuje od niego obietnic?, iz król po
wojnie inflanckiej zajmie six reformy kościelna, tzekajac tedy na
zakończenie wojny inflanckiej, skupia i organizuje ewangelicyzm
polski na decydująca chwilą, ponieważ pismo ^w. jest podstawg
nauki reformacyjnej, rozpoczyna zaraz w roku 1557 jego ttumacze«
nic na ĵ zyk polski. A ze sprawie reformacyjnez szkodzit wielce
ruch arjanski i brak jedności w obozie ewangelickim, wizc Jan
L^ski zwalcza usilnie arjanizm, a równocześnie propaguje gorczco
^>c)noczenie wyznań ewangelickich w Polsce. Zdawato six, ze stwo-
ry' jednolity ewangelicki ko^ciot polski, przez co niebkrystalizowa-
na idea polskiego to^ciota narodowego, majczca dla polskiej re«
farmacji decyduzczce znaczenie, bytaby przybrata kształty realne,
^lcstety, w^rod tej zbożnej dziatalno^ci porywa go śmierć dnia
8 stycznia 1560 roku, a 4 zatobne kazania, polskie i tacinskie, nad
jc^o trumna, nie zdotaty nagrodzić niepowetowanej szkody, ponie-
sionej przez ewangelicyzm polski. U) następnym roku skonczyta si^
wojna inflancka, po której król obiecat zając six reformcz, ale Ja-
na Laskiego, któryby six byt upominat o danc; obietnicy niestety,



— 95 —

jm nie b^to, a także idea polskiego ko^ciola narodowego, od któ-
rej zalezato zw^ci^stwo, pozostata nieskr^stalizowana.

Wprawdzie, stronnictwo ewangelickie, chociaż pozbawione wo-
dza, domagato si^ nadal reformy kościelnej. Sejm w latach 1562
i 1563 uchwalit zwotame powszechnego polskiego synodu, na kto«
rvm wszystkie wyznania chrześcijańskie w Polsce miat^ wspólnie

S ^ ko^ciot w Rarz^miu pod Dziatdowem, zatozon^ przez
rycerza Mieczystawa z Uarzvmia, Polaka, w XIV°tM wieku.

obradować nad zmiany stosunków kościelnych. Ale je^Ii po roku
1555, w chwili największego zapatu reformackiego, udato si^
stronnictwu rzymskiemu nie dopuścić do zwotania soboru narodo-
wego, to teraz. kiedv zapat reformac^jny juz pocz^nat st^gngc, u-
dato sie legatowi papieskiemu, tommendoniemu, tem pewniej spra-
wy synodu powszechnego pogrzebać, a wraz z nia. i to, co w re-
formacji polskiej należy do momentów najsympatyczniejszych: idex
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ko^ciota narodowego. U) wieku, kiedy Niemcy wydaty ewangeli-
cyzm augsburski, Francja wespot ze Szwajcarjcz talwinizm, An-
glja ewangelicki episkopalizm, a Szkocja prezbiterjanizm, polska
my^l religijna nie przyoblekła najświętszego ideatu religji chrześ-
cijańskiej we wtasncz narodowy szatę., ale wrocita do naśladowania
wzorów obcych.

Wprawdzie jeszcze i teraz i w następnych latach ewangeli-
cyzm polski rozwija sig poważnie. Rozpoczęte przez Jana Laslic-
go w Pińczowie ttumaczenie Biblji doprowadzają do tonca inni
uczeni ewangeliccy i za staraniem ks. Mikotaja Radziwitta Czar-
nego wychodzi w roku 1563 z druku w Brześciu Litewskim cate
pismo ^w. w języku polskim. Idczc również za wskazaniem swego
wspólnego wodza, Jana Laskiego, jednoczg six wyznania ewan-
gelickie w Polsce: luteranie, kalwini^ci i jednota bracka w styn-
nej Ugodzie Sandomierskiej w roku 1570 we wspólny ewangelic-
ki obóz. Zjednoczeni za^ ewangelicy uzyskują na sejmie konwoka-
cyjnym w Warszawie w roku 1573, po śmierci króla Zygmunta
Il-go Augusta, równouprawnienie z katolikami, a kiedy nowoobra-
ny król. Venryk walezy, pomija umyślnie w przysiędze koronacyj-
nej prawa ewangelików, to wódz ich, wielki hetman koronny, Jan
Firlej, przerywa akt koronacyjny w katedrze wawelskiej i, ujmując
korony energicznie w swe dtonie, zmusza króla do zaprzysiężenia
równouprawnienia ewangelików pamie.tnemi stówami: „Albo za-
przysigzesz, albo nie bodziesz krolowat!"

Ale choć ewangelicyzm rozwija six jeszcze w następnych la-
tach po śmierci króla Zygmunta Il-go Augusta, to jest po roku
1572-gim, jednak wizkszo^ci w narodzie sprawa reformacyjna juz
nie posiada. Doświadczeni jej szermierze: ts. Radziwitt Czarny
umart w roku 1565, NUkotaj Rej umart w roku 1563, Modrzew-
ski umart w roku 1572. Równocześnie zgasta idea ko^ciota naro-
dowego, a jej dawniejsi zwolennicy w drobnej tylko części zasilili
szeregi ewangelickie, a przewazna czê c wrocita do Rzymu, zape-
wniając jego mocno przerzedzonym kohortom na nowo wigkszo^c
w narodzie. Odzyskawszy zâ s wi^kszo^c, poczuto stronnictwo rzym-
skie, najpierw pod wodza, sędziwego Rozjusza, później pod wodz<;
innych szykować siz do zadania ewangelicyzmowi polskiemu decy-
dujgcego ciosu.

Na razie jednak wziat gor^ kierunek umiarkowany w obozie
katolickim. Jak za króla Zygmunta Il-go Augusta, stronnictwo re-
formy, tak za trola Stefana Batorego w latach 1576—1586 u-
miarkowane stronnictwo katolickie, pod wodza stynnego kanclerza
i wielkiego hetmana, Jana Zamojskiego, wysunęło sig na czoto
narodu. Juz wtedy powstawaty zaburzenia przeciw ewangelikom,
ale wtadza świecka daje im jeszcze oetna ochronę prawna i pa-
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Rs. Jan Laski, wódz ewangelików w Polsce,
urodzony w r. 1499, umart w r. 1560.

nuje jeszcze naogot tolerancja w Polsce. Sam Zamojski, jeden )
największych niemów historji polskiej, daje tolerancji tej piękny wy-
raz, zwracając six do swych ewangelickich rodaków ze stówami:
„Riedyby to byc mogto, abyście wszyscy byli papieznikami. dat-
bym za to potowx mojego zdrowia, abym druga, potowa, zyjgc, cie-
szyt six z tej ^wi^tej jedności. Ale jeśli kto bidzie wam gwatt
czynit, dam wszystko swe zdrowie przy was, abvm na tx niewolz
nie patrzat". Niestety, rychto nastat zmierzch tej tolerancji, wskrze-
sita jq znów Ronstytucja 3 Maja 1791 r., która zapewnita swo-
body wszystkim obcym wyznaniom. Rs. A. Ruzek.

Na cmentarzu sielskiem.
Ze starych zgliszcz na cmentarz pojdz ze mncz za sioto,

Na wzgórzu wierzb six kilka rozbiegto w okoto,
N?at nizki, furtka z krzyżem, zotte i zielone,
Rrzyzami, krzyżykami, kamieniem znaczone,
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jh siz mogity. A! inny ^wiat nowy!
Nie bujaĉ  wam, grobowce, po górach i stepie,
Zal ziemi dla umartych, gtowa koto gtowy,
Spać wam wszyscy P̂ ?V sobie, czerep przy czerepie.

wkrótce miejsca zabraknie, tak umartym oiasno!
dobrze to miei mogitx osobncz i wtasng,
Ale pola tak mato, a ludu tak wiele!...
S?czkdzi go dton grabarza, co to toze ściele.

Witajcie mi mogity braci pracowitej!
Raz w rok do was gromada z tz<z przechodzi w go^ci,
Razdy szuka rodziny pod ziemią ukrytej,
I duchom niesie z jadtem, pie^n swojej zato^ci.

Siedli, placzg, jak gdyby praca, wysuszone,
ikez znowu pogrzebowych w^tr^ne^to zrbdto,
Izk i matek, zon ptacze lecą w duchów strony;
Wszystko im mowic;: jak siz im wiedzie i wiodlo,
Rtora im zdechta krówka, ile kop w stodole,
Opowiadają nadzieje swe, straty i bolę.
Goicie mogit z niememi prowadzą rozmowy
I gorgch do ziemi prz^ktadajcz gtowz.
Niejedna, tzg polali trawz, co je kr^jc.
Tęcz sg biedne mogity sierot za żywota,
Do których z wie^cig usta nie prz^jdy niczyje
I potraw im nie stawi serdeczna tęsknota.

w kgcie cmentarza wklzsle, chwastami obrost^,
Ani krzyża poprawić, ni ich opleść komu,
Drzewa t^lko z li^ci gatgz nad nie wzniosty —
I strzegą, je od wichrów, cieszczc pokr>jomu.

tzasem b>detko z pola zbtczka six nad grób?.
Na co je spędzać? Rtoz wie? może panu mito,
Ried^ krówka zaręczy na znak swej zatob^,
Ried^ wolika kroki tgtnig »rad msgita.

Czasem na dtugo drogi zarosng cmentarne,
To znów w zotte mogit^ pstrzy siz rola ^wizta,
Wiozą trumny odkryta zwolna wot^ czarne.
A w trumience dziewczyna mtoda s>i zamknięta;
Rodzice jej sprawiają pogrzeb i wesele!
Sa druzki, sq roczniki, korowaj i wianek.
Lylko muzyki niema, duszy niema w ciele,
Narzeczony jej cmentarz, a grób jej kochanek.

I ^ ) e f I g n a c y K r a s z e w s k i .
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Superintendent w Dczbrownie, f^asymiu
i Awidzynie

Andrzej Samuel
U) kościele ^w. Marji Magdaleny w poznaniu^), tak zwanej

farze, zaczczt gtosic lkwangeljz w duchu Marcina Tutra dominika-
nin^), Andrzej Samuel, Sprowadzony u schytku 1540 roku, dla nie-
pospolitego daru wymowy, na Stanowisko kaznodziei w wymienio-
nym kościele farnym. Niebawem po objęciu powierzonego mu u-
rzzdu kaznodziei poczet dawać wyraz, z początku nie^miato, z cza-
sem coraz dobitniej, swym poglądom na stan ko^ciola, az wresz-
cie^nie zawahat six otwarcie wystczpic przeciwko wyzyskiwaniu re-
ligji dla celów ziemskich i bez obstonek omawiać panujgce w ko-
ściele stosunki, sprzeczne pod wieloma wzglzdami z zasadami pi«
sma ^wi^tego. Razania ojca Andrzeja Samuela, wygtaszane z za-
patem i gorliwością dla sprawy, jednaty mu coraz szersze kota
i liczniejsze umysty stuchaczow.

porywające te kazania Andrzeja Samuela, których osią. i tre-
s^ig byta jedynie radosna Ewangelja o Zbawicielu, stawiająca
przykazania Boskie ponad przykazania ludzkie, a tem samem wy-
powiadające siz za usunięciem z ko^ciota nauk, sprzecznych z pis-
mem ^w., wywotaty silne wrażenie pomigdzy ludnos^cig poznania,
a nawet zjednaty mu przychylność rady miejskiej. Skutkiem wro-
giej postawy kapituty usungl biskup Andrzeja Samuela we wrze-
śniu 1541 roku z zajmowanego urzędu. U) kilka miesięcy później
opu^cit on Poznań, udajgc siz na dalsze studja teologiczne do
Wittenbergji i Lipska. Tam chwycit six piorą, aby pismami swe-
mi szerzyć wsrod ziomkdw przekonania swoje o konieczności re-
formy ko^ciota. pisma te znalazty w Polsce, zwtaszcza w pozna-
niu, licznych czytelników. W kilka miesięcy potem wrocit Andrzej
Samuel, juz jako doktor teologji wszechnicy lipskiej, na krotko do
poznania, wykorzystując kilkodniowy pobyt w tem miejcie ksizcia
Albrechta pruskiego^), przyczem nie zaniedbał rozbudzić jednych i

l) Ro^ciot ten, strawiony przez pożar w roku 1773, stat na
środku dzisiejszego Nowego Rynku.

)̂ Zakon Dominikanów nalezat wówczas do najwptywow-
szych w Polsce; w poznaniu byt ich klasztor najstarszym i naj-
większym.

^) Wielki Mistrz Zakonu Rrzyzackiego, Albrecht. syn mar-
grabiego brandenburskiego, Fryderyka riohenzollern-Anspach, po-
bity w długoletniej wojnie z polską, zrzucit szatg mniszg, ogtosit
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pokrzepić drugich wsrod grona swych znajomych i przyjaciół. Nie
ulega tej wątpliwości, ze Andrzej Samuel, przytoczywszy siz do
dworu ksigzzcego, odprawiat wtedy pod opiekcz i ostong ksizcia
Albrechta nabożeństwa w patacu generat-starosty wielkopolskiego
i kasztelana poznańskiego, Andrzeja Górki, gdzie tsigze. ze swem
otoczeniem zamieszkat. Pod opieka księcia Albrechta opuści! on
Poznań i udat siz n« state do prus Rsiqze.cych, aby tam pracs-
wac nad ugruntowaniem wyznania luterskiego pomiędzy ludno^cig
mazurska. Następnie powotany zostat na stanowisko proboszcza
zboru w Dgbrownie (Gilgenburg), w pobliżu Tannenbergu; tam tez
wkrótce otrzymat godność superintendenta. U) rok później prze-
szedt na probostwo do pasymia (passenheim), po pięcioletnim za^
pobycie tamże przeniesiony zostat do Rwidzynia (Marienwerder),
gdzie w roku 1549 w sile wieku umart.

Ztote myśli.
O kawat ziemi ludzkie dobija sie. plemię; zostgn cichym, a

możesz posiqsc calq ziemie.. A d a m M i c k i e w i c z .

Stowno^c wzglgdem siebie i wzglądem drugich jest podsta-
wa każdego prawego charakteru. Z. R a c z k o w s k i .

i
U) gc»rx Herca, a r̂ ce do ptuga! R. R r u p n s k i .

Najsilniejszy cztowiek jest staby, jeżeli w sily swoje nie wierzy.

Wielka to mtzdrosik umieć korzystać z czasu.

sig księciem świeckim i zacz t̂ zaprowadzać w księstwie pruskiem
wyznanie ewangelicko-augsburskie, a uczynit to w roku 1525. Krok
ten narazit go na nieprzejednany gniew cesarza niemieckiego, Ra«
rola V-go. oraz papieża, pomocy przeciwko nim musiat Albrecht
szukać u Polaków, z którymi dopiero co wojowat, a spodziewat
six jtz tam znaleźć tem tatwiej. ze na tronie polskim zasiadat wow«
czas król Zygmunt I szy, rodzony brat Zofii, magrabiny branden-
burskiej, matki Albrechta. Mtody ksiĉ zg Albrecht uprosit swego
wuja o wzięcie go pod opieką wraz z catem księstwem pruskiem,
wzamian za co oświadczy! six byc lennikiem króla, a księstwo
swoje poddal pod wieczne lenno polski, w dniu 10-go kwietnia
1525 roku ztozyt on publiczny hold królowi polskiemu, Zygmunto-
w i I»mu na Rynku Rrakowskim (patrz ilustracją na str. 100).

^
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przepowiednie pogody w przysłowiach
mazurskich.

Mazur pruski, osiadty od sześciu wieków w^ieod jezior roz-
lewnych i moczarów, zdała od niemieckiej kultury instynktem sa-
mozachowawczym kierowany, zamknąć siz w sobie, niby ślimak.w
skorupie. Zakrzepta w Mazurach kultura, jakiej dosięgli w ztotym
wieku, dobie rozkwitu polskości na terenie prus Wschodnich. To
tez Niemcy doby przedwojennej ukuli przystowie: „Gdzie kończy
Six kultura, tam znajdziesz Mazura" („Wo sich aufhoert die Rul-
tuv, da sich anfaengt der Masur").

Rmiec mazurski, posiadający zdrowy rozum i rozsądek, odpor-
ny na wptywy zewnętrzne, przechowat tradycje, i mow^ ojców, przy-
niesioncz z dawnej ojczyzny—Księstwa Mazowieckiego, przyjczt po prze-
sztych pokoleniach doświadczenia tychje i mqdro^c, przez wieki zdobyte.

tztek natury — podpatrywał tx natury i jej kaprysy, dopa-
trzyt si^ zwigzku pomiędzy pogodc; rożnych por r«ku, nabrat do-
świadczenia, a wszystkie swe spostrzeżenia przyobleką w aforyz-
my, zwane przysłowiami. Iednem z najbardziej zaciekawiających
zagadnień byta wrozba zimy, tej ciężkiej pory roku, dającej si^ czy-
sto we znaki, w szczególności ubogiemu mieszkańcowi, zrzadka
w^rod jezior i bagnisk zamieszkałemu.

Niejeden dzisiejszy Mazur jeszcze wierzy w nieomylność wro-
zebnych przystow. wobec ciagtych przepowiedni cienkiej i surowej
zimy nadchodzącej, nie od rzeczy bidzie przetoczyć szereg takich wta-
^nie przystow mazurskich, które znajdujemy w starych kalenda-
rzach mazurskich.

Iuz w sierpniu, podczas żniw, które na Mazurach przypa-
dają, o dwa tygodnie później, niz na innych obszarach teraźniejszej
Rzeczypospolitej polskiej, a to ze wzglgdu na chtodniejszy klimat
— dowodzi gbur mazurski, ze „jeżeli w pierwszych tygodniach la-
ta gorąco bidzie, to zima w śniegi dtugo zasiądzie", ze „kiedy w
sierpniu spieka wszgdzie. zima dtugo biata bidzie", wreszcie, ze
„kiedy w Dominika (5 sierpnia) stonce grzeje, to od ostrej zimy
cztek zemdleje". Natomiast „w sierpniu grzmotów wiele mokra zi-
mx ściele".

Nieomal pono pewnikiem jest, ze „gdy w Taurenca (Waw-
rzyńca) stonce pali, wino Stwórcy swego chwali", a kiedy „bocian
u nas trwa po Bartłomieju mnogi, tedy zima letnia bzdzie, opat
nie za drogi".

tigzkg zimk zapowiada zachowanie six myszy polnych we
wrześniu. Mazur dowodzi, jak jego grozek, ze „gdy gt^boko myszy
we wrześniu w dot kopajg, przykry mroź na zimx nam przepo-
wiadają/, jako to: „Gdy przed Michatem jasna noc — nastczpi zi-
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mv ostra moc; ale zas deszcze michatowe oprawig w zimx powie-
trze zdrowe". — zas „Gdy w Michata deszcz opadnie, wolna zi-
ma bidzie snadniej", kiedy jednak „noc jasna na NNchata, to na
sthpi zima trwata." „Zot^dzi o Michale wiele, to w Gody mnó-
stwo sitz śniegu ściele", powiadają starzy, ze „podtug powietrza
Gawla świętego, bidzie powietrze lata przysztego".

W październiku znów niektórzy starym zwyczajem śledzą bacz-
nie myszy polne, kiedy bowiem „po wsi myszy spieszno z pola
nazad powracają, tedy bracie na to czas najwyższy, w którym o
drwa i torf siz starają/. To znaczy, ze zima za pasem, podobnie
wrozy myśliwy, oglczdaĵ cy ubitego zająca, gdy bowiem ,,w jesień
zajqc kojuch ma chropawy, to w niedtugim czasie nos twój jest
chropawy".

Liście na drzewach równie; wydają. six przemawiać do kmie-
cia z krainy tysiąca jezior. „Riedy l is i na drzewie dtugo siada,
przykry zimg tobie opowiada", dowodzi stary Mazur, gdyż doświadczy!
tego jego rodzic i grozek i grozkow dziad. „ W październiku nato-
miast dziwne grzmoty zimowe zwiastują zawroty". Natomiast pew-
nem jest pono, ze „pierwszy śnieg w btocie stuzy catej zimie
niecnocie".

W dniu Wszystkich Świętych można przepowiedzieć mroźny
lub stotncz zimz, bowiem powiadajg starzy: „Na Wszech Świętych
sztuka: utnij gatgz buka, gdy juz soku nie ma, bidzie txga zima"

Swizty Marcin ma w tej kwestji tez cos do powiedzenia,
„thmupny Marcin chętnie przepowiada tagodny zimz, mrozy strasz-
ne zgtadza", gdy „stonce w Marcinie—nie zmarznie ozimina", zas
„mgty o Marcinie — mroź juz nie stynie i zadosc ogrzewy masz
i zalewy"—natomiast „zjawia to Elżbieta swigta, czy ta zima be.«
dzie wzięta" (19 listopada). Twierdza. Z catq pewnoscig, ze „An-
drzeja śnieg sto dni polezy, na końcu żyto w niem wylezy".

Jak wszędzie w polskich ziemiach, tak i na Mazurach dowo»
dzcz, ze „Barbara po wodzie — Gody na lodzie", a „grudzień gdy
tagodny wszędzie, cata zima dzieckiem bidzie".

wielki wptyw — zdaniem starych ludzi — posiada na
urodzaj pogoda w czasia poprzedzających go switzt Bożego Naro-
dzenia. „Wigilja piękna, a Jutrznia jasna— bzdzie stodota ciasna";
„wig i l ja jasna, sw. Jan ciemny—obiecują roczek przyjemny", zas
„deszcze godowe, nasieniom niezdrowe", powiadają również, ?e je-
żeli pola zielone „gdy sig Chrystus rodzi, to gdy zmartwychwsta»
je, śnieg z mrozem kotaczom przeszkodzi", innemi stówy: „zielone
Gody —prozne ktody". Naogot „grudzień z śniegiem zimny, żytom
nawskros przyjemny", a zas „mokry w piasku caty, rok nieuro-
dzajny nam zaktada".

E m i l j a S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a .
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„Na Mazurach natura mówi po polsku..."
Gtosy niemieckie, ze Mazur jest Niemcem, uważamy za jeden

z najgrubszych dowcipów, który zrodzić sie. mogt w gtowach. prze-
siekniętych nienawiścią do wszystkiego, co nie jest niemieckiem.
Takich ludzi, chociaż sa. profesorami, pastorami i doktorami, nie
można brać na serjo.

U nas nietylto my, ale nawet natura mówi po polsku. O-
toj, kiedy ząbki odzyskają, swg wolność w nadchodzącej wiośnie,
pan bocian kontroluje je, aby zanadto nie byty zuchwale. Raz po«
raz potknie jedng lub dwie i przechodzi na inncz tgczkz. Wtedy żaby
zbierają sie. na rade., taty staw staje sie. żywym, gdzie stuchac
ich mowę.:

But tu pan? wziot!
But! A jako?
wziot zabe.? parsiwo. pot tlo zywg!

Rum — Rum. —
Riedy ggsi okoto sw. Marcina czujcz, ze zbliża siz godzina

ich śmierci, proszcz swego żywiciela o dalszy tydzień życia:
Esce tidzien, esce tidzien,

a tura w swojej gadatliwości gdaka:
Boso chodzę., Rupie, sobie chodz«chodak
Jajka niosz, Za gudak.

Takich przyktadow można spisać caty tom. Nietylko w zy«
wych stworzeniach, ale i w martwicy tkwi dusza polska. Mazur
jest bardzo wrażliwy w stuchu. Ucho jego wydobywa z instru-
mentów muzycznych cate wiersze.

Styszy żale i radości, pytania i odpowiedzi. Skrzypki na we»
selu zalg siz, ze nie dostają, ni pic, ni je^c. Bas potwierdza, ze
on to przewidziat, ze to mowit.

podczas gry rozmawiają skrzypce z basem w sposób na-

Wszyscy jędzo, wszyscy pijo, Dobre nase ojculecki,
A nam nic nie dadzo. t o nic nie zondajo.
Bas odpowiada: .

Mowiut ja, mowiut ja, mowiut ja,
a skrzypce dalej:

Iedzta, pijta, poziwajta,
Llo w dybzaki nie chowajta,
Bo ladzie tu taki —
t o bidzie przeglhdat — dybzaki.

A bas sig chwali, potwierdzając:
Mowiut ja, mowiut ja. mowiut ja.

p. S o w a .
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ieśni religijne.
Na Rowy Rok.

Utozyt M . <ber 5 5 w Tecu.
Na nutz: oalleluja, czê c i stswa.

Iuz nastato Nowe tato.
podziękujmy; panu za to
Z catego serca swego.
Wystawiajmy piosneczkami,
Z czutemi modlitwami
Laskawcx Najwyższego;
Sercem
pelnem
Dzi^kczynno^ci
I wdzięczności
Zaśpiewajmy!
tze^c i chwaty Jemu dajmy!

Wielki pan Vog nasz i mxzny
Wszechmogący i potężny,
Vo catym kwiatem rzgdzi,
Wixc i o nas ma staranie.
Wielkie Jego zmitowanie
Najlepiej rozporządzi.
Wiedzie
W biedzie
Lud z t^skno^ci
Do radości,
pan taskawy,
pasczc go, jak pasterz prawy.

Ale niech Go i btagamy
I gorliwie upraszamy,
By dalej nas piastowal
I wybawit ode ztego,
Dusznego i cielesnego
I w biedzie nas ratowat.
I sam
Dat nam
Raj u siebie
W swojem niebie
Na wieczności
w swojej ^wixtej spoleczno^ci.

On nas do dzi^ dnia zachowat
I przez caty rok piastowat,
Jak ojciec syna swego.
Rxkk swa. nam otwierajgc.
wszystko, co nam trzeba, dając.
Laskawie czasu swego.
wcześnie
Spiesznie
Dniem i nocg
Jest pomocg
Swej czeladzi,
Do wod żywych nas prowadzi.

Niech Mu za to dziwki damy,
Imiz Jego wystawiamy,
Z serc naszych gle.boko^ci
Żywot nasz mu ofiarujmy.
A za grzechy pokutujmy,
W pokorze i szczerości
Silnie
pilnie.
Niech w trzeźwości
I czystości
Tu żyjemy
I dróg pańskich pilnujemy!



— ine —

Na wielki Pigtek.
Utozyt K a r o l B a l e w s k i z Marozka, pow. Ostrodzkiego.

Nuta: pogrzebmy? to ciato w ziemi.
Wielki piątek, pańskiej Me.ki Uderzają dzi^ we dzwony,

Dajmy Bogu czesc i dziwki, Grajg tez w zatoby tony,
A wystgpmyz z grzechów dotu, Ro^ciot ludem przepetniony,
przystgpmyz do Jego stotu. wszystkich duch jest poruszony.

Smierc' Chrystusa opowiadać, Cierpiat pan za grzechy moje,
Za tx mitos^ dziwki sktadac w Nim mam samym ufność swoje,;
To siz- godzi, pan nad pany Miatbym odnieść potopienie,
Ma z uczczeniem byc chowany. W ranach Jego mam zbawienie!

panie, odpust nasze winy,
przyjmij nas za Boskie syny,
Daj po śmierci zmartwychwstanie,
Z Tobg wieczne królowanie!

piesn na dzień Świętej Trójcy.
Utozyta Z u z a n n a N i e m c z y k ze Swi^tochtowic

na Górnym Slgsku.
Nuta: Ocuccie six; do nas brzmi gtos.

Wierz? w Ciebie, Boże ^wi^ty! Tobie chwaty cze ĉ dajemy,
0 Boże w Trójcy nieobjęty! O Synu Boży. z wybranymi.
Ty4 pan zastępów przedwieczny; Zes' grzechy świata wygtadzit;
przed Twoim niebieskim tronem Rrwia. niewinny Swy przelana.
Gtoszcz Ci wysokim tonem Szatańską moc i śmierć zadany
Hymn chwaty wiecznie trwający; Zwycięstwem swemes poniszczyt.
Tam Cherubinowie A teraz panujesz,
1 Serafinowie U Ojca królujesz
^alleluja w równej chwale,
Wszechmocnemu, I przyjdziesz zas
Trojjedynemu Na pewny czas,
Śpiewają Bogu wiecznemu. By^ w swe królestwo zabrat nas.

panie Boże, Ojcze wierny! Duchu Światy! racz pocieszyć
Zachowywasz ten proch mizerny; I z Boska. mocą. swq pospieszyć
Niegodni^my szczerości Twej. Ru nam w ten niebezpieczny czas,
przyjmij dziatek swych do siebie, By^my djabtu^odpor dali
Byśmy przytutek wieczny w niebie I w dobrym boju wcigz wytrwali,
Z mito^ci otrzymali Twej; Z Chrystusem zwyciężyli wraz!
Oddamyc tam Hzi^ki, Wtedy odtozona
Spiewajczc na wieki:' Niebieska korona
Lozanna! . Nasza bidzie,
Tys mocny Bog! Tak przyjdziemy
Wyrwiesz nas z trwóg, I wnijdziemy
prowadzisz przez niebieski próg. Do nieba wiecznej radości.
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Nlysli w drodze.
Utozyt R o b e r t M i l e w s k i z Golasowic, pow. pszczyńskiego

na Sorn^m Slgsku.
Na nutę.: Za mnc;, mówi Chrystus, pójdźcie.

ponieważ tu pielgrzymuj?
Tak, jak ojcowie moi,
wesoto tgdy wędruj?,
Rzdy cel drogi stoi,
Vo zawsze mi przed oczyma
Niebieska Jerozolima.

W szacie pielgrzymiej wzdrujg
Do ojczyzny, do nieba,
Towarzystwa potrzebują,
Aniolow by mi trzeba,
t o przed Rogiem samym stojg
I jego twarz oglczdajcz.

Zabieram swój podrojny kij,
Drogę, btogo odprawiam,
poniechawszy nikczemnej czci,
Światu wszystko zostawiam,
Vo gdy tylko Jezusa mam,
Wszystko we wszem udzieli sam.

iesn o dobrym pasterzu.
Utozyta Z u z a n n a N i e m c z y k ze Świętochłowic

na Goxnym Slgsku.
Na nut^: Razdy cztowiek umrzeć musi, albo: Wszyscy ludzie

ze świata schodzg.
Nasz pasterzu, Jezu panie!

Wszystkg chwaty niebie^kg
Ztozytes^ byŝ  nam mieszkanie
wieczne sprawit z pewno^cig;
Zstgpites na n̂ dzncz ziemig,
By^ wybawi! ludzkie plemię
Za swe owce^ obstawat,
Dusze^ swcz za nie wydat.

wierny nasz Odkupicielu!
przez krzyżowe mgki Twe
Zaptacite^ wing wielu

tez za

Arcypasterzu dusz wszelkich,
Najwyższy Raplanie nasz!
Ratuj nas od strachów wielkich
W ten to niebezpieczny czas;
Swcz ofiarg racz nas bronić,
przeciw djabtu nas zastonic,
Sprawuj zawsze serce nam,
A bczdz wodzem naszym sam!

Niech pod krzyżem Twym stawa-
Riedy krzyż przyttacza nas. lmy,
W makach niech nie rozpaczamy,
Ulzyj bolow ciężki czas;

przez l ik grzechów odpuszczenie Do gdy z Tobą. ucierpiemy,
Mam i z pieklą wybawienie; Z Tobą w niebie zyc bodziemy,
Opuszczony bym nie byt, Rrolu nasz, pragniemy Cix,
Tys pozbawion wszystkich si l. Z laski okaz lice swe!
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rożne.
Domek rodzinny.

Napisat M i c h a t R a j k a z Ogródka.
Rodzinna strzecho, co mi w t^sknosci
Staniesz uciechy od mej mtodo^ci!
Niech l^nia. w uciechy wspaniale grady —
Rodzinnej strzechy milsze zagrody.
Niech w innym kraju pachną owoce,
Tak, jakby w raju kwiaty urocze,
Niech cudze strony chwali kto inny,
J a swe zagony i dom rodzinny.
Dzwizk ojców mowy, rodzinna strzecha
I umyst zdrowy — jest ma uciecha.

pasterzu, co nad zajqcem dumal.
Utozyt nauczyciel Sembrzycki z Olecka.

pewny pasterz w jednej wsi past przez dtugie lata,
przytem zawsze rozmy^lat, jakby uzyc świata.
Dnia jednego w żniwa, przy gorączce stonca,
Chodząc zwolna, natrafit s^pigcego zajgca.

Rzekt sam w sobie: „Aby raz szczepcie miz spotkato.
Radzie teraz i czlelu inaczej si^ dziato.
Zaniosą go do miasta, kawat grosza zgarną
Bo zajqc teraz drogi, ptaccz, jak za sarn(.

Za to ja kupi? ^wink^, co wnet si? oprosi,
posprzedajg prosiaki, dobrze siz to zgrosi.
Nab^dg potem krówką mtodg, mleczna., ptodncz,
Za cielaki, za masto zbiory sumkz godna..

Do tej sumki przyczynie., co uciutam z myta,
Sprzedać bowiem bêde. mogt i cokolwiek jyta.
Gdy uptynie kilka lat, to juz nie polazł
Brzgkac w re.ku za bydtem, lecz com jest, pokazg.

Rupi^ sobie piękny grunt i dobre posiadto,
Rzdc; wszyscy tagodnie zwać mig „panie Sadtol"
Zyc tez bgd^, jako pan, zapalą cygarg,
Chcgc wyjechać, zaprzgdz dam w woz bronakow parx.

Gdyby moi parobcy, dziewki na mej roli
Opuścili roboty j^li si^ swawoli,
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Wtedy zdała ia na nich surowo zakracz?:
„Hywo do pracy, bo ja chzci wam pożyczy!"

^ o gdy, wprawdzie, wykrzykngt, obudzit zająca,
Rtory tyt mu pokazat, pogrzmiat do tysiąca.
Idzie żona na ten traf, obiad jemu niesie.,
Widząc, jak zajczc leci, z starego śmieje sie..

„Godzito siz posypać na ogon mu sol i ł"
Sadta za szczacie znikte mocno gtowa boli.
Niechże każdy spokojnie żyje w swoim stanie.
A marnemi myszami gtowy swej nie tamie.

Dziwnie uzdrowiony chory.
Utozyt Rrupa, nauczyciel w Niedzwieckich, pod Oleckim,

powiem wam o jednym panie, A choć i nie spracowany,
Rtory mieszkat w Amsterdamie, Jednak tak byt zmordowany,
pan dostojny i bogaty Jakby prze; dzień gdzie dratowat.
U) dobra, pieniądze i szaty. Albo kamienie tadowat.
NNeszkat w wielkim, pięknym do- Ani chtod. ani siedzenie,
Nie poktonit sig nikomu. lmu,Ani ^pik, ani jedzenie
Majczc tak obfite dary, Odtczd mu nie smakowato.
Uzywat wcale bez miary. Choć mu czasem jes^ six chciato.
pijat, jadat bardzo czysto, I tak w tzg^ wpadt chorobz
Czasem rzadko, czasem gzsto. Wszym rzejnikom na zatobg.

Dzi^ mu w boku zabolato,
Jutro w gtowie zaszumiato.
Raz go znowu wygruszyto.
wnet w wnętrznościach mu palitp.
Wszyscy lekarze
I aptekarze
Tam w Amsterdamie
Mieli slaranie
Teczy<l chorego
I boleści jego.
Dali mu proszki,

A tak czynit przez dzień caty,
Ze mu usta nie ustaty.
Ludzie dziwili sig z tego,
Mowigc jeden d« drugiega:
„patrzcie tylko na sąsiada,
On tylko <az na dzień jada".
JesA pan nie byt leniwy.
A tedy oblokt szlafrok siwy,
I usiadtszy, z tej pokraki,
Ślicznej zazyt tabaki.
Ale przy tem mocno sapat,
Jakby kto^ niezmiernie chrapat. Sinopy i czosnki,
Jak na dworzu, nic nie wiedziat, Lecz six nie zdaty,
Doma bowiem zawsze siedziat, Nie pomagaty.
Rozuchami otulany,
Zyt. jako ukarmiony.
Sdy dwa kroki postzpowat,
Lo juz bardzo six zmordowat.
w wieczór skończywszy jedzenie, I kpili z niego
poszedt na wypocznienie, Sgsiedu jego

Chory byt chórem,
Szedt swoim torem,
proszki pozjadat,
Lecz nie uzdrowiat.
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Teraz pan chór? wszczczt lamen-
tować,

Ze go nie moje nikt wykurowac:
«Coz mi pomoże, jem jest bogaty,
I coz pomogą moje szkartaty,
Jakgz pomocg moje pienigdze.
Gdy cierpiz nzdzk?
Szczgsliwy zdrowy, choć i ubogi,
posiadający zdrowie, skarb drogi,
J a za^ w boleściach codziennie

U) bogactwie moim zawsze
ll^kam

Ze śmierć w krótkości do mnie
I zamknie oczy". sp"zŷ >koczy
I dowiedziat siz pan chory
<l) pewnym lekarzu, który
przebywat czasu onego
N) dwadzieścia mil od niego,
Któremu śmierć ustępuje,
Gdzie six tylko pokazuje! '
I opisat mu swcz osob^,
A i jakg ma choroby.
A doktor poznat, co panu szkodzi,
Ze on za wiele w obżarstwie bro»

ldzi;
Ze mu nie trzeba nic od lekarstwa,
Tylko poprzestać swego obżar-

stwa.
Nie ma, jak niedjwiedz, na tapach

llezec.
Ale codziennie do pracy biezec.
poczekaj, ptaszku ,ja cix uzdrowią,
Rorzystaj tylko po mojem stówie.
A tak odpart doktor w krótkości:
„ W twoje, moj ztoty, drogie

swn^trzno^ci
Dostat si^ robak, który cix drz-
I wnet zamoczy". lczy
Z bestyzcz taka mus'k pomówić,
Ażebym potem mogt cix uzdrowić,
przybczdz wi^c do mnie, lecz nie

swozami,
Ani tez konno, ani saniami,

Tęcz przybgdj przdko. z wielkg
Ale piechoty. lochotiZ,
A w drodze zyj zas w wielkiej

smierno^ci.
By ci nieprzegryztrobak wnętrzności.
«Vytoby bowiem wnet po tobie,
Tezatby^ w przdce w samotnym

lgrobie
I wiesz dopiero moje mniemanie,
lzyn, co chcesz, panie",
przeczytawszy takg mowz,
Wraz drapnyt si^ pan za gtowz.
A skoro siz wyszykował,
Zaraz precz pomaszerował.
Ach, jak ciężko mu to byto.
Stzkat, kwgkat catg sitg,
Rlczt, narzekat z catej duszy:
„Takg podroż niechaj ruszy,
Wolałbym juz i umierać,
Riz tak bokami ucierać".
Dumat juz siz i zawrocie,
Aby mxki swoje skrócić.
Tęcz zas myslat: „przyjdź na noc,
A w spoczynku bidzie pomoc,
Jutro dam pieniędzy komu,
A zawiezie mnie do domu.
tzy mi trzeba tak six mordować,
Reczkg w kadzi 4wiat wędrować".
Na noc przyszedl do gospody,
Szukat w tozu swej wygody,
Ale sny miat niespokojne
I ze smokiem przez noc wojnę..
Snito mu six o bestyi,
Ze ma siedem gtow toto szyi.
Wszystkie pyski otworzyła,
Aby pana zadtawita,
A on, peten strachu, w nogi.
Nciekat, nie patrzgc drogi.
Ale wnet siz z drogi zsunczt,
Jako miech, na ziemie rungt.
Juz i robak podle niego,
pan ocknczt si^ ze snu swego,
Dumat sobie: „ t o tu robić?
Bodaj zęby dalej dobić,
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Moje bym ja z ty bestjy
t o noc miat tg komedjg?
Tak polecz do doktora,
A przyjdzie pomocy pora".
Nazajutrz nie byto gorzej,
Nie sapat teraz sporzej.
ptactwo pięknie mu s>iewato,
Wszystko go rozweselało,
Bardzo wdzięcznie lud pozdrawiat
I tagodnie z nim rozmawiat.
todzien, gdy wyszedt z gospody,
Stypat sporzej, jako mtody.
A gdy dnia osiemnastego
przybyt do miasta onego,
N) ktorem doktor miat mieszkanie,
Spieszy siz na pogadanie.
Tęcz byt tak peten rzejkosci,
Jako kiedyś w swej mtodo^ci,
Bo juz nie byt taki gruby,
Jako przedtem, do swej zguby.
Bardzo opadt na wędrówce,
Nie szumiato mu juz w główce.
Doktor, ujrzawszy chorego,
Zapłat s i l zaraz jego:
„ ( o j moj kochany
I sturbowany,
powiedz mi Zmiele.
Jak jeszcze wiele
Masz dolegliwości,
Tęcz mow w krótkości",
„panie doktor, jestem zdrowy,
Wyznają krotkiemi slowy.
Gd^b^ pan tak zdrowym b^Ii,
wixcejbv. niz sto lat żyli.
Gd^by w uszach mi szumiato,
Albo tak co zabolato,
Ale nic mi nie feluje,
Z czego bardzo siz raduje/.

doktor, ze pan zdrowy,

Odezwat sik teml stówy:
Dobrzeć six ty spxawit,
Ze^ six do mnie stawit.
Smok juz nie utyje.
Albowiem nie żyje.
Ale jaja swoje
Zniost w wnętrzności twoje,
Teraz zyj w zdrowo^ci
Az do twej starości,
Chętnie id<;c do pracy,
Nie przyjdą robacy".
.panie doktor, pan żartuje
Mys^a.5, ze ja nie pojmuje.,
Jak si? rzecz ma ze smokami.
Jako tez l z ich jajami.
Nie sg bowiem i nie byly,
Tylko zem byt tak utyty.
Zem za »iele doma siadat
I bez miary pit l jadat.
podroż ta mil uzdrowita,
lhoc z początku przykra byta.
W drodze wiele nie jadatem,
potem sig sfatygowatem,
To mi smakk przywrocito,
Az zdrowie przy^pieszyto.
pan to wszystko rozwazytes^
Do podroiy mnie radzite^,
A nie jazda., lecz piechoty,
A to byto mi dobrotq.
Bardzo mczdryme^cie, panie,
Niech wam Bog da pożegnanie,
pana bxdg w sercu chowat,
Miernie jadat. lecz pracowat."
Dziewięćdziesiąt lat zyt,
Jak ryba zdrowym byt.
Odtyd do doktora tego
S>tat corocznie skarbu swego
Dwadzieścia dukatów pienigdzy,
Ze go royratowat z n^dzy.

(horoby mojna sie tatwo nabawić, ale odzyskać zdrowie to
bardzo trudno. T« tez najlepszy ochrony przeciw chorobie jest
umiarkowanie.



jakim sposobem mam sig nauczyć obchodzić z memi rakami i no«
gami? Jeżeli zas dla kultury nagości jest za zimno, to daj mi
koszulkg, taftaniczek, a także i spodenki z trykotu, a nawet, jeżeli
chcesz koniecznie, to i pończochy. Tylko nie zawijaj mnie w żadne
sukna, lub poduszki i nic krepuj rak i nog — powijakamil

Gdy dziecko jest trochg starsze, nie bidzie równie) z powi-
jama zadowolone. Gdy juz potrafi siadać i wstawać, musi mieć
spodenki, ktorc przytrzymują staniczek, ewentualnie podwiązki do
przytrzymania pończoszek przy pomocy guzików. Urządzenie ubran-
ka musi byc praktyczne, by dziecko w tym okresie można potrzy«
mac tak, aby bielizny nie walaw.

Gdy dziecko chodzi, ubiera six je w ubranko, prawdziwe spo-
denki, które w potrzebie sig spuszcza, gdy musi usitzsc na nocni-
ku. Daje sig mu takje trzewiczki.

N) niektórych okolicach panuje ten nieobyczajny zwyczaj, ze
dzieci w tym wieku biegają bez staniczka i spodeniek. Oszczędza
sig tym sposobem wiele bielizny, a dziecko — jak kon — może za»
tatwiac swe potrzeby na miejscu, gdzie przypadkiem stoi.

Niestety, ta bardzo „piękna" moda ma tg ujemna strony ze
dziecko tatwo zaziębia sie, od spodu. Jeżeli weźmiemy pod uwagg
siadanie dziecka na ziemi i posuwanie six, to widzimy, ze spodnie
sa konieczne.

Równie) ztym zwyczajem jest obwijanie dzieci w gumowe
pieluszki, lub ubieranie w gumowe spodenki. N? ten sposób nie«
zawodnie oszczędza si^ pościeli i bielizny, ale — na koszt zdro»
wia dziecka. Dobra matka dba jednak więcej o zdrowie dziecka,
jak o biclizng.

Jeszcze stów par^ o obchodzeniu^sig z bielizng. Scz gospo-
dynie, ktorc mokre pieluszki wieszają i suszc; na piecu — bez pra«
nia. pragnęlibyśmy wiedzieć, co zrobitaby owa gosposia, gdyby
jej wtasna koszula wpadta do—nocnego naczyma? Założylibyśmy
six, )c ubrataby six w nicz, ale tylko po wypraniu.

Nic jest nic trudnego mokre pieluszki przed wysuszeniem
wyptukac. Rozumie six, ze pieluszki, powalane stolcem, muszcz byc
za każdym razem wyprane i wygotowane.

Niezbędna, pierwsza wyprawa noworodka, sktada sig z na-
stgpujacych rzeczy: 6—10 koszulek, 6—10 staniczków, 2—4 tuziny
pieluszek, a im jest więcej, tem lepiej, l—2 tuziny flanelek do o«
wijania, 1—2 tuziny podktadow, ! tuzin chusteczek do nosa.

Na późniejsze okresy nic mojna tak doktadnych podawać
przepisów. Wszystko jest zależne od rozwoju dziecka, od pory ro«
ku i ile czego dziecko potrzebować może.

Nicpraktycznemi darami do wyprawy dziecka sc; czepeczki z
koronek, gdyż w zimie nie grzeją, a w lecie sa zbyteczne. Dtu^ie
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koronkowe lub batystowe sukienki stz tej niepraktyczne, bo tylko
przeszkadzają., a nic ogrzewają. Również nieodpowiednie sa pan«
tosclki (trzcwiczki) w pierwszym okresie. Natomiast praktycznemi
dodatkami do wyprawy wyżej podanej sa: wetnianc kaftaniczki,
czapeczki, rękawiczki, oraz cieple sukno, najlepiej biate, do owijania
catcgo dziecka. Dla starszych niemowląt oprócz tezo przydać sig
mogą: staniczek, spodenki, dtugie, biate pończochy, na drutach ro-
bione, podwiązki i podbródki, jeżeli si^ ślini. Gdy dziecko juz bie-
ga, potrzebne jest ubranko lekkie, migrkic i buciki, do stopy do»
pasowane. Można samemu uszyć takie buciki z miękkiej skórki.
Trwają dtuzcj i nic walają si( do tego stopnia, co buciki z sukna.

Cozeczko niemowlęcia.
Lozeczko dla niemowlęcia jest potrojnic ważniejsze, aniżeli

dla dorostezo, ponieważ dziecko leży w nicm ciągle, a dorosty
tylko w nocy. Jak tozeczko takic ma byc urządzone? lzy ma by^
najcieplejsze i najbardziej miękkie? T̂ ego. rodzaju rada bytaby ztcz.
Zanadto ciepto i miękko jcst tak samo szkodliwe, jak zbyt twardo
i zimno. Dobro lczy, jak to czysto bywa. w pośrodku. Dziecko
najlepiej lczy na materacu, dobrze wypchanym, poduszeczka pod
gtowc^musi byc ptaska, a można si^ tez bez niej zupctnie obcjsc.

Odpowiednia pozycja. Dzlccto leży wyprostowane.

S;lod!iwe ulozcnie. polo.co.c ..< ,,.<ct.lc, dlatego dziecko
sie krzywi, picrzynka grzeje za bardzo — dziecko six poci.
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Nlatcrjat odpowiedni do wepchania materacu: wióry drzewne, sto-
ma, trawa morska i wtosicn. Materjat nieodpowiedni: wcina, ba-
wetna czyli wata i pierze, d o przykrawania uzywac nalczy kot'
derki wctniancj, pokrytej materja, nadająca six do prania. Taka
koldcrl^ najłatwiej oczyścić. Picrzynki używa sig w razie wielkie-
go zimna. Dziecko nie powinno nigdy byc tak przykryte, aby sie^
pocito, ponieważ to bardzo szkodzi. Koszyk na b i e l i ć może stu-
zyc jako tozcczko dla noworodka. (Obija sic taki koszyk wewnątrz
materja i ktadzic si^ na odpowiednio do tego zrobiona podsta-
wę, albo na dwóch krzestach. Używa six również wozeczka, alc
nie jest on praktyczny, jest bowiem przeznaczony do wyjazdu i w
tym celu ma boki obite woskowcm ptotncm nie przcpuszczajaccm
powietrza i jest dla wygody dziecka za wąski, łóżeczko powinno
byc szerokie i przewiewne. Nakrycie u góry zrobione z firanek jest
niepotrzebne, zamyka bowiem dostąp powietrz.

Dobre utozenic duccka wymaga, aby krzyż byt wyprostowa-
ny. Jeżeli dziecko ma wyścielone za miękko, wtenczas krzyż jest
w pozycji kabtakowatcj, naprzyktad w picrzyncc. Picrzynta jest
trudna do oczyszczenia, pozatcm jest duectu w niej za gorąco.

<l>dy dziecko sickdac zaczyna, a następuje to po pot roku.
wówczas musi mieć tozeczko, zabezpieczone poręcza, pomimo, ze
sklepach mamy moznosc oglądania wielu lozcczck, trudny jednak
jest wybór w znalezieniu praktycznego fasonu, posiadając juz to-
zeczko. odkrywa six dopiero jego wady. Zwazac si^ powini^o na
następujące wtasciwosci: pr(ty zclanie tatwicj czyścić, aniżeli
siatką druciana. f)r(ty nic mo^a mieć dużych miedzy sobą odstę-
pów, gdyż dziecko mozc miedzy nie wcisnąć sobie nozkg lub racz-
k?. poręcze musza byc tat wysokie, aby, jak dziecko stanie pro»
sto, nic mogto z tozcczka wypasc. Poręcz tozcczka powinna mieć
takie otwarcie, aby dziecko nic byto wstanie samo otworzyć.

wyprawa koszyka do spania, albo tozccz>sa koszykowego
winna byc następująca: 2 boczne obicia do zdejmowania, I mate-
rac, I podktad gumowy i kilka sztuk podltadow sukiennych,
poduszcczka piaska pod gtow( (można six bez niej obcjsc), 6—12
podszewek na poduszeczk ,̂ 1 kotdcrkc wetniana i 4—6 przescie-
radetek pod lolderk^.

f)ieI<zgnOwanie ciata.
Ze dziecko musi byc zawsze czyste, o tcm wic chyba każdy.

Dlatego kapie six dziecko codziennie w cieplej wodzie. Jest to
zwyczaj bardzo dobry i mogtby byc z korzyścią stosowany przez
cate życic. To jednak nic rozwiamje jeszcze sprawy czystości, po-

gniewa) woda nic wszędzie dostatecznie dochodzi, tze^sto widzimy^
c dziecko, lczpanc codziennie, ma, mimo to, brud w nosie i uszach^
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strupy na gtowie i brud za paznokciami. Na te miejsca, mniej do»
stąpnę wodzie, trzeba osobna zwrócić uwagę, ;anim si^ dziecko
ubierze. Brud w uszach i nosie jest na wierzchu, można go wigc
usunac ptatkicm plociennym. Nic naleją zbyt gt(boko siggac i po-
magać sobie naprzyktad szpilka od wlosow i t. p., aby dziecka
nie urazić. Fuski na gtowic ma bardzo wiele dzieci, powstają one
z nadmiernego wydzielania sie potu ze scory. Jeżeli sie, tego nie
usuwa, zlepiają si( z kursem i mogą z czasem wytworzyć gruba
potraw? (lrustg), pod która wytwarza sie, zapalenie skory. Czasem
matka zostawia t( powloką ponieważ obawia six naciskać w tcm
,nicjscu gtowkg dziecka, gdzie kości czaszki maja lukg. bo nie sa
jeszcze zrośnięte. Nic trzeba si^' tego obawiać. Podczas porodu
gtowka dziecka wytrzymuje o wiele większy nacisk. Rocznik, szmat-
la dobrze namydlona, nic moje zaszkodzić. Jeżeli tusct jest za wie»
ke, samo mydto nic nic pomoże, w takim razie trzeba gtowk^ na
noc nasmarować czysta oliwa, albo wazelina, do ttorcj dodaje sie.
trochę salicylu. Wówczas tuski tak zmiękną, ze następnego dnia
dadzą sic doktadnic zm^c. .

Jeżeli paznokcie zostawimy za dtugic, wówczas dziecko tatwo
si^ niemi podrapic. Iczcli paznokcie sa brudne i ten brud dosta»
nic sie w miejsc? zadrapań', może z tego powstać brzydka ranka.
Dlatcgo trzeba u dzieci paznokcie utrzvmvwac czysto i obcinać
krotko. Niektórzy ludzie wvgtaszaja takie zabobonne zdanie: „Nic
trzeba dziecku paznokci obcinać, ponieważ dziecko, gdv dorośnie,—
bidzie ztodzicjcm". Iczcli matka dziecku paznokci nic obcina, bo
jcsc nicporzadna i leniwa, to dziecko, gd^ dorośnie, bidzie row-
nicz nicporzadnc i leniwe, bo prz^towic mówi: „Jabtto nie pada
nigdy daleko od jabloni".

potrzeba do kqpieli?
Najlepsza wanna jest z cynku, ale dobra jest i każda inna,

byle byla czysta. Daje sie do wanny 10—12 litrów wody o 33
do 35 stopniach tclsjusza. Trzeba micc do tego termometr ̂  ta-
zienkowy dla zbadania temperatury wody. Na te przepisy pewna
stara akuszcrka powicdziata: „N)szvstko to sa nowoczesne wym^-
sty. Jeżeli dziecko jest niebieskie, czyli mocno blade, w takim ra«
zie taka woda jest dlań za zimna, przeciwnie, jeżeli jest czerwone,
taka woda jest zbyt gorąca".

Mydto powinno byc tagodne i bc; zapachu. Szmatki powin-
ny byc znaczone, by tatwicj byto poznać, ktorc sa do oczu i twa-
rzy, a ktorc do reszty ciata. wydzieliny, jak uryna i stolec, sa dla
oczu niebezpieczne. Z tego powodu musi six twarz i oczy umyć
przed wtozenicm dziecka oo wanny albo micc osobne naczynie
z woda do umycia twarzy i oczu.



Trzeba mieć równie) nożyczki do obcinania paznokci i puder.
U dziecka ttustego cala skora ma pclno fatd, sa one i pod

pachami i na szyi. N) tych miejscach, pomimo wycierania roczni-
kiem, zostojc wilgoć. Dlatego pudruje six te miejsca po obsu>
szeniu ciata, gdyż wilgotna skora zaparza sig i rotcm tatwo ra«
ni. Resztki poprzedniego pudru, który pozostat i zbit si^ w grud-
ki, należy podczas wycierania ciata usunac. Mąka kartoflana, oraz
ryżowy puder zlepiają six tatwo i dlatego do dobrych zasypek nic
nalezcz. Mamy obecnie w handlu wiele rozmaitych i dobrych pu-
drów dla dzieci. Ewentualnie używa six ma^ci. Niemowlętom, ma-
jgcym wrażliwy skor^, nie wystarcza puder. Miejsca, st̂ kajczcc
siz z uryncz, tatwo si^ poccz i tatwo ranicz. Zapobiega six temu,
smarujczc grubo ma^cig, albo oliwg.

podczas kczpieli dziecka popetnia six btgdy, które dziecku szko-
dy. Xczpiel, dobrze przeprowadzona, odświeża dziecko i można ka-
pać dzieci nawet cizjko chore. Jeżeli dziecko po kczpieli jest zme/
czone i ostabione, w takim razie napewno popetniono jaki^ btad.
Zbyt zimnej wody nie dajemy, ponieważ stusznie obawiamy six za»
ziębienia dziecka. Za to zbyt czysto dajemy za mato wody^ a btad
ten grozi wtasnie zaziębieniem. t v niett0l>ch domach przygotowa-
nie wizkszej ilości wody jest ktopotUwe, bo jest kosztowne Lepiej
oszczędzać w ten sposób, ze raczej kczpac dziecko co drugi dzien^
aniżeli dawać za mato wody). 3o jeżeli dziecko przy kąpieli
jest zanurzone potowg ciata, to niebezpieczeństwo zaziębienia jest
bardzo wielkie, wody powinno byc tyle, aby dziecko byto, prócz
gtowy do usfu, zupetnie w rrodzie zanurzone i tylko powierzchnia
piersi powinna z wody wystawać. Rapicl nie porrinna dluzej
trwać, jak trzy minuty, w przeciwnym razie dziecko bidzie znużone.
Czysto, ; wielkiej staranności, daje six kczpiel za gorgccz. Gorąca
kgpiel nuży i wyczerpuje, jak to sami na sobie możemy sie. prze-
konać. Następnie dziecko po wyjęciu z kczpieli, czerwone jak rak.
tatwo Hix może zaziębić, gdy zimncz pościel bidzie musiato wtasnem
cialkiem ogrzewać. IezeU zas pościel jest ogrzana, dziecko spoci
six. Poty w tym wypadku sa szkodliwe. Zimno lub gorczco jest
dla dziecka szkodliwe i z tem trzeba byc bardzo ostrożnym! Za
wielkie zimno, lub za wielkie gorczco jest niebezpieczne i s tem,
zdaje six, wiedza wszyscy. My jednak przyktadamy do dzieci ^
sama miarc, jaka nam odpowiada i uważamy, ze mata różnica
temperatury niema znaczenia. Dzieci jednak na tx roznieć tempera-
tury sg daleko wrażliwsze od nas, chociażby tylko dlatego, ze sa
matę. pamiętajmy, ze maty garnuszek mleka prędzej six zagotuje
i wykipi, niżeli duży. Tak samo maty organizm dziecka prędzej sig
ogrzewa i prędzej ochtadza, aniżeli duży organizm doroslego czto-
wieka, wskutek tego, kgpiel odrobin? za gorczca, lub za zimna>
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dziata na dziecko tak szkodliwie, jak na nas kgpiel za gorgca. lub
za zimna. Musimy wizc przy wychowaniu malych dzieci unikać
wszelkich silnych zmian temperatury, przcd niebezpieczeństwem
zimna nie trzeba naszych matek ostrzegać, maj<z bowiem one ten

łóżeczko nieodpowiednie oraz nieodpowiednie umieszczenie
tozeczka. Dziecku bidzie za gorąco.

łóżeczko odpowiednie oraz dogodne umieszczenie w pobliżu
okno. Stonce i ^wiatlo wzmacniają dzieciny.

Î k niejako we krwi, ale lzku przed gorącem nie majcz. Jeżeli
dziecko m« trzy staniczki na sobie, czepeczek na gtowie, grubcz pie»
rzynkk pod sobc; i na sobie, a jeszcze oprócz tego znajduje six
blisko pieca, to matce jest to bardzo mile, ale dla dziecka bardzo

^.^
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)te. Dujo osób sadzi, ze od każdego powiewu powietrza trzeba
dziecko cyromc. Tak^c w^delikaconc i stale spocone dziecko staje
sig istotnie bardzo wcazliwe i jest sktonne do zazębień, czego u
dziecka rozumnie chowanego niema.

Scz jednak i tacy rodzice, kcorzy popetniajcz również btgd i ju)
w pierwszych tygodniach kczpig dziecko w zimnej wodzie, aby je
zahartować. To iest zasada fatszywa. Może tu i ówdzie osiggnie,-
to dobre rezultaty, stosując ta metody, ale nie jest to przekony-
wujące. S ^ dzieci cak mocne, ze wszystko mogcz przetrzymać, ale
0 t^ch, które z tego powodu zmart^, o tych six nie mówi. Zimna
w^da dla catego ciata w pierwszym roku z'vcia dziecka jest szko-
dliwa. Dczznosc jednak do hartowania dziecka jest sama w sobie
dobra i powinni^m^ z tcm zaczac juz w pierwszym roku życia
dziecka, ale bard,o ostrożnie. Zamiast zimn^ woda. rozpoczynamy
hartować cieptem pocvlelr;cm. f)ozwalam^' w cieptym pokoju, w
lecie na wolnem powietrzu, bawić six dziecku nago. Można na to
tak dtugo pozwolić, jak dtugo r̂ ce i nogi sa ciepte. Wtenczas po-
wietrze nietylko nie jest szkodliwe, ale bardzo dla zdrowia poży-
teczne. Icz. l i sic dziecko do takich kgpieli powietrznych przyzwy-
czai, to znosi później coraz chtodniejszc powietrze i staje six od»
porniejszc na zimno. Takie kąpiele można urządzać w każdej porze
roku i w kazdem mieszkaniu. Sa one tańsze i bardziej skuteczne,
niz tran i kipiele ze szpilek sosny. Dlaczego tak mato z tego sy»
scemu korzystamy w z^cm? Zapewne wiele Czytelniczek zamysMo
sig nad tem z pewncm wahaniem,.. Niemowlę, nago. na ^wiezem
powietrzu? Może b ĉ przeciąg wiatru. Otoz to wta^nie, ten prze-
ciąg, ten wiatr, wszyscy six cego boja i stad wszyscy, boj^c sig
przeciągu, unikają powietrza. <l)toz zdradzą tajemnicy. Przecigg,
wiatr nie szkodzi, tvlk.> zmiana temperatury. U)iatr jest powie-
trzem w ruchu. Jeżeli powietrze jest ciepte. może byc w ruchu,
może „ciągnąc", dziecku ono nie zaszkodzi. IV gorgcej izbie, oraz
w czasie gorgccgo lata, ruch powietrza, jest mitym, orzeźwiającym
1 nie szkodzi nikomu.

U) gorących krajach budujcz domy umyślnie w ten sposób,
jeby przez caty dom moglo „ciągnąc", ^kozka ustawia sis. tak, by
miaty jak najwięcej przeciągu. Jeżeli to nie wystarcza, wytwarza
six za pomocą specjalnych urządzeń sztuczny wiatr, przeciąg w tych
krajach nic i nikomu nic szkodzi, ale umożliwia życie w gorqcym
i niezdrowym klimacie. I u nas także w^rod lata bywają dni go»
race i dla tatwo zagrzewających six niemowląt mogg byc niebez-
pieczne. Wtedy, jak w gorących krajach, trzeba szukać przewiewu,
a nie mieć przed nim obawy.

W dni chtodne trzeba six wiatru wystrzegaj ponieważ po-
wietrze, bgdace w ruchu, oziębia sie prędzej, aniżeli, wprawdzie
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chlodne, a!c spokojne. Należy wi^c zwracać uwag^ podczas ka»
pleli powlctrzucj na to, czy dziecko czuze sl( dobrze i jest zado-
wolone, oraz czy ma raczki i nozki cieple. Jeżeli si( w ten spo-
sób zahartuje, ze na chtodniejszem powietrzu ciato jego jest cie-
pte, to mu nie zaszkodzi żaden przeciczg, ani żaden wiatr. Wtedy
można dziecko wynosić na najzimniejsze powietrze, nawet mroź, ale
naturalnie w cieptem ubraniu.

Tak samo tamcm i tacwem do zdobycia jc5t stonce. Ceczni-
cze dziatanie stonca jest dzisiaj ogólnie znane. Rto może, ten po«
koj najbardziej stoneczny przeznacza dla dzieci, podczas spacerów
wysyta six dziewczyny z dzieckiem na miejsce stoneczne. Jednak
wielkiej korzyści z tego niema. Dlaczego? Obejrzyjcie doktadniej
owe „stoneczne" pokoje. Zwykle jest to 'skośny snop promieni, pa»
dający na podtog^. Jest to mitem dla oka i pokój robi wesel-
szym, ale w rzeczywistości dziewicy dziesiątych pokoju spoczywa
w cieniu, podczas wyjazdów na „spacer" promienie stonca zwy-
kle trafiajg na wysoko podniesiona budkg wcnka, w najlepszym
razie na czapeczko, na koniec noska i na przykrycie wózka. Tym»
czasem stonce swoja sitz lecznicza może tvlko wccnczas rozwinąć,
gd^ obejmuje i oświetla cale ciato i to catkiem nagie. Niema żad-
nego celu tozcc;ko dziecka wystawiać na stonce, a zastony zaciqg«
nac. Na gote ciato należy puścić promienie stonca. Od tych pro-
mieni skora nabiera S^wiezo^ci i koloru bronzowcgo, a caly orga-
nizm cztowieka nabiera sit. Rapicli stonecznych nie należy jednak
traktować tak samo, jak traktujemy powietrze, to znaczy uwazac
lylko, czy raczki i nozki dziecka sa ciepte i pozwalać mu na te. lg»
piel tak dtugo, jak dlugo robi mu to przyjemność. Musimy pa-
,ni?tac o „stoncczniku", to jest o możliwości spalenia skory przez
stonce. Jeżeli jednak rozpoczniemy kąpiel stoneczna od trzech mi.
nut na pierwszy raz, a potem bodziemy codzien dodawać po trzy
minuty, to skora przyzwyczai si( do promieni stonce i oparzeliny
żadnej nie bsdzie. przeciwnie, wzmocni sie i zdrowego wyglądu
nabierze. Kąpiel stoneczna oraz powietrzna ma jeszcze jedna stro-
nx dodatnia. Sktania dziecko do ruchu, co przyczynia sig znowu
do jego rozwoju.

Niejedna Czytelniczka mysA sobie tak: „O, ja bxdx strzec, aby
moje dziecko nie za wiele broito. Nie mam zamiaru zachęcać je do
tego. N)olx mieć dziecko spokojne". Niestety! Jeżeli uniemożliwia,
my dziecku ruch i ćwiczenia ciata, szkodzimy jego zdrowiu, tzcm
jest dla cztowieka dorostego spacer, dla podlotka tenis, dla chtop«
ca pitka nożna, tem jest dla niemowlęcia swobodny ruch raczek
i nozek, a gdy jest starsze, raczkowanie i wspinanie six. Tego
dziecku nie wolno bronią bowiem jego dazno^c do t^ch ćwiczeń
jest dowodem jego zdrowego rozwoju, podtuz pospolitej i popu«
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larnej moralności, uprawianej w pokojach dla dzieci, dziecko sta-
be życiowo, które leży, albo siedzi spokojnie, jak roślina, gdzie
six ja posadzi, nazywa si? .grzecznem". Za^ dziecko normalne,
rządne ruchu i czynów — dzieckiem „niegrzeczncm". Ta opinja musi
six zmienić, ponieważ matę dziecko nie może sic w pokoju swo-
bodnie poruszać, nie narobiwszy jakichś historyj, czasem nawet
niebezpiecznych, musi wie.c mieć odgrodzona cz^c pokoju, zabez-

i zdrowa pozycja kregostupa podczas czolga, ia

Rrzywe, niezdrowe p^tozcnie krcgostupa, spowodowane
dtugicm siedzeniem w krzesetlu.

pieczajczca je, jak i przedmioty przed szkoda, podtog?, ze wzglądu
na czystość, należy pokryć ptotnem i flanela, albo przeciera-
dtem kąpielowym, wówczas może maty »hultaj" broić dowoli, nie
szkodząc ani sobic, ani drugim.

Dwa sposoby, stuzace do poskramiania niemowlęcia (jeszcze
cze ssącego) sg niekorzystne. A mianowicie: pas, za pomocą któ-
rego przywiązuje sig dziecko do iozka, lub do wózka. Drugim spo-



sobem, to <totek dziccigcy, na którym dzieckd za pomocą podusz:k
jest tak osadzone, ze nle może z cego stotka zejsc. Podczas tar-
mienia moje to byc dobre, ale na czas zabawy to nie. (Obydwa
sposoby utrudniają dziecku ruchy, ponadto zmuszają je do siedze-
nia w niekorzystnej dla ciata porcj i . Siedzenie jest trudncm ćwi-
czeniem, ktoxcgo uczą sie dneci dopiero w trzecim kwartale. Ale
i wtenczas mê cza <ix i przewracają na wznak, a nawet i wtenczas
sa wyczerpane, gdy maja za plecami oparcie. State zas potozcnie
siedzące, a wigc krzywe, przeszkadza naturalnemu rozwojowi kr^-
gostupa, oraz organów wewnętrznych. Dlatego, jeżeli dziecko bro-
ni six przeciw sieczeniu, nie trzeba je do tego zmuszać. Dzieci nie-
raz wola stać, aniżeli siedzieć. Jedno z najlepszych ćwiczeń dla
dziecka jest chodzenie „po czterech nogach", czyli „raczkowanie".
Samo utatwienic ruchu dziecku nic wystarcza. Dzieci, z powodu
choroby lub z innych powodów spóźnionego rozwoju, potrzebują
silniejszej podniety. Dla takich nader korzystna jest gimnastyka.
Można ja także stosować dla dzieci dobrze i normalnie rozwinię-
tych. Laka ginii.ascyka sklada sig z ruchów, ktorc dziecko bawią..
Trzeba wiê c tatic rucl)v stosować, które si^ dziecku podobaza.
N^tenc^as nabierze ono ochoty i pracuje >uz dale> z wtasnej woli.
Nie obawiajmy sie przemoczenia, bo jak si( dziecko znuży, co sa-
mo przerwie. Ambicyz sportowych, pragnienie zdobycia rekordu
dziecko w tym wieku jeszcze, na szczepcie, nie posiada.

Dr. med, E. R u n g e .

f)rzeglqd polityczny.
ublcgty, Uc>ac go od dnia 1-go lipca 1927 roku do dnia

1-go lipca !928 roku, zaz>,aczyt si^ kilku wybitncmi faktami.
Na pierwszym planie niewątpliwie postawić należy zakoń-

czenie Zawieruchy w Chlnach. To olbrzymie, pot miljarda osobni-
ków liczące kt^b^wisko lud;kie uspokoito sic, zdaje six> nareszcie
na dobre polud„iowy rząd nankinski, reprezentujący zywioty na»
rodowe i demokratyczne, uwolnit siz przedewszystkiem od wpty-
wow komunistyc;nvcb. a następnie, po uciaUiwych walkach zdo-
bywszy Pekin oa?lad,!al calem terytorjum Państwa Niebieskiego,
z wyjatti.->n Mand>uc,i, w której rządzi syn zabitego na wojnie
dyktatora pekińskiego, Czang'tso°lina.

Rząd pekiński" który dzisiaj znalazt przytutek w NIandzurji,
erprezentuje dawne tradycyjne cesarskie Chiny. Znajduje six on o-
becnie pod pewna opieka Iaponji, wówczas, gdy rząd potudnio-
wy zostat skwapliwie uznany przez Amerykę. W ten sposób wpty-
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wy bolszewickie ;ostaty 7 Chin usunięte i państwo to poduclito
sic na dwie nierówne cze^i, z których większa reprezentuje tcn»
dencje nacjonalistyczne i weszta w kontakt z Ameryka, a mniejsza
trwa w dawnym konserwatyzmie i zblizyta sie do Japonji. przy-
sztosc pokaże, czy ten stan równowagi, ? trudem osiągnięty, da
six utrzymać i czy Chiny znowu nie staną sic polem beztadnej
walki poszczególnych gcneratow.

Na wscbodzic, skoro^smy juz od niego zac^cii, należy jeszcze
zaznaczyć gtosna podroż po Europie afganskiego króla Amanul-
laha, potaczona z zapowied ia europeizacji Afganistanu i zawarcia
umów pomi^dzs tcm państwem a państwami Europy zachodniej,
co jednak bynajmniej nie oznacza jakiejś uleglo^ci wobec Europy,
gdyż odrodzenie Afganistanu ma również za podstawy silne po-
czucie narodowe. Do wschodu również zaliczyć można Bgipt, gdzie
niedawno odbyt sie. tak modny dzisiaj zamach dyktatorski z rozpę-
dzeniem parlamentu. U) egip kich warunkach jcdnakzc tcn przewrót
zdaje sig oznaczać wzmożenie sio wptywow angielskich, od kcorych
egipskie rządy parlamentarne chciaty si( unicz^lcznic.

IV stosunkach europejskich na pierwszy plan wysuwata six
tendencia do utrwalenia pokoju. Tiga Narodów, gtowna wyrazi-
cielka tej tendencji, znajdu>e si^ wobec dwocb doniosiych zagadnień,
z których jedno juz jest palczce, a drugie nicbawcm nicin sig stanie,
pierwsze, to zaganienie polsko-litewskie. N)skucck intcrwencii P.
^Narszatka ^)itsudskiego, Tlga Narodów na posiedzeniu z dnia 10
grudnia 1927 roku zalecita Polsce i Citwie zawarcie normalnych
umów, umożliwiających przynajmniej stosunki tomu!iikacvjnc i
pocztowo-telegraficzne. ))o>nimo catej dobrcj woli ze strony pol-
ski, Titwa. wysuwane wciczz nowe i zupelnie bezzasadne zadania,
uniemozliwita zawarcie jakiejkolwiek umowy, ponieważ Titwie w
gruncie rzeczy daleko więcej zależy na stosunkach handlowych z
polska, niz Polsce z Titwg, wiec nalc;y przypuszczać, ze polska
nie będzie zbytnio nalegać na wykonanie decyzji grudniowej sesji
Tigi Narodów. U) każdy n razie w ckonomicznycl) stosunkach eu-
ropejskich pozostaje dotkliwa luka dwóch sąsiadujących z sobcz
państw, które pomiędzy sobą nic maja jadncj komunikacji. Druga
kwestja, o której six oficjalnie niewiele mówi, ale która ciazy nad
catg sytuacją europejską, to kwescja ewakuacii Nadrcnzi. Medtug
traktatu wersalskiego, ewakuacja ta ma odbyć sie w roku 1935,
o ile Niemcy zadość uczynią, innym wymaganiom tego traktatu to
jest przedewszystkiem, o ile naprawdę sie rozbroją. Niemcy jed-
nak pragną, przyspieszenia tego terminu. Ostatnie wybory w
Niemczech, odbyte w maju 1928 roku, daty rząd centrowo.lewi'
co»y, z duzcz przewaga socjalistów, co zdaje sie. byc gwarancją
pokojowo^ci ich nastrojów. Z drugiej strony jednak takie fakty.
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jak eksplozja straszliwego gazu, zwanego fozgcn, w g ,
która zatruta cale masy ludzi, a która jest zupctnie zabroniona,—
albo, jak olbrzymi zjazd śpiewaków z calach Niemiec w Wiedniu,
który stat si^ manifestacja na izccz polaczcnia Austrji z Niemca-
mi, nie licząc juz wielu manifestach antypolskich, oraz podkreśla-
nia ciaglych prctensyj do tak zwanego polskiego korytarza—wszyst-
ko lo stwierdza, ze w polityce zagranicznej Niemcy be.da six ticro-
wac dotychczasowym duchem. Ewakuacja Nadrencji ostabia polskie
granice Zachodnie, gdyż utrudni w razie potrzeby Francji przyjęcie
z pomocą Polsce. To tez slusznic minister Zalcwski.w swej mo«
wie, wypowiedzianej w lutym 1928 roku, zaznaczyt, ze kwestja e-
wakuacji Nadrenji obchodzi nictylko Francją i Niemcy, ale i pol-
ską U) razie tej ewakuacji Polska zazgda od Niemiec nowych gwa-
rancyj bezpieczeństwa swych z..cbodnich granic. To oświadczenie
minisira Zaleskicgo wywotato wiclkg burzc w prasie niemieckiej,
zosralo jcdnak pr;ycdylnie przyjcie przez francuskiego ministra
spraw zagranicznycl) ^rianda.

widownia wielkich niepokojów byla Iugostawja. pewien po«
set czarnogorski, należący do stronnictwa rządowego, podczas po-
siedzenia sejmu dal l-ilka wystrzatow rewolwerowych, którymi ra«
nit gtos^icgo przywódcy opozycji chorwackici, Stefana Radicza i je-
go siostr;er,c>l, pawia Dramat ten jest w s^istym związku z al«
cja ekspansywny U)loch na Valkany. Idzie bowiem o to, zc rza"
dy: wioski i jugostowianski zawariy kilka lat temu traktat w Ne«
tuno do^c niekorzystny dla Iugoslawji. Jednakże kapitaliści an«
giclscy uzależniają udzielenie pozyczkl Iugostawji od ratyfikacji
tego traktatu przez sejm jugosłowiański. (l)toz postowie chorwac-
cy z szczególna cnergja sprzeciwiali si( tej ratyfikacji. Obecnie
sprawa jest nicr^z-trzygnic^ta, a U)tochy akccntujcz w dalszym cia»
gu swojcz polityko batkanslcz przez budowy kolei Rzyni-Ronstan-
tynopol.

Powodem dużego zaniepokojenia b^ta tez podjsta przez an-
gielskiego lorda Rotdcmcre akc>a na rzecz przywrócenia U)(grom
icb przedwojennych granic. Wszystkie te objawy niepokoju w Eu-
ropie zniecierpliwmy Ameryką, która udziclita rożnym krajom euro»
pejskim pożyczek na wiele miljardow dolarów i slusznie obawia
six, ze w razie wojny europejskiej pieniądze te mogą przepaść.
Ameryka jednak nie poparta akcji pokojowej na gruncie Ligi Na-
rodów, do ktorcj. jak wiadomo, nie należy, lecz na wtasna rxkc.
wy> osowata do wielkich mocarstw, to jest do Anglji, Francji
wtoch, Niemiec i Iaponji zadanie uroczystego potępienia wojny.
Francja odpowiedziała Ameryce, ze winna ona zwroclc six równiej
do jej sprzymierzeńców, a mianowicie do Velgji, polski i tzecho-
stowacji. I istotnie po pewym czasie minister amerykański Rel«
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log, zwrocit six równie) i do tych państw. Wszystkie państwa,
do których zwrocita si^ Ameryka, odpowiedziały na jej notg mniej-
wizcej przychylnie. Uroczyste, zbiorowe podpisanie tak zwanego
paktu Rellog.: ma nastąpić dnia 27 sierpnia 1928 roku. Chociaż
pakt Kclloga nie przewiduje wyraźnej kary na to państwo, które
pokój pogwatci, niemniej oznacza on, ze Ameryka, która dziś" pod
każdym wzglądem jest na>potczniejszem państwem na świecie, bie-
rze na siebie moralnie gwarancją za pokój w Europie.

W Rosji Sowieckiej stosunki zdają six wchodzić w nowtz
fazc. Utrata wptywow w Chinach, a wi^c utracenie nadziei na zre-
wolucjonizowanie Azji, oraz niemożność wywołania rewolucji ko-
munistycznej w Europie zmusity rząd sowiecki do zwrócenia więk-
szej uwagi na wewnętrzne stosunki. Rezultatem tego sa, zdaje six,
znaczne ustępstwa, porobione na rzecz wto.^cian, którym — wbrew
dotychczasowej praktyce — rząd zaczyna ptacic dosc wysokie ceny
za zboże, (przyp. Red. Drukujemy w początku sierpnia 1928 r.).

U) Polsce jesień 1927 roku zaznaczyta si^ zaciągnięciem wiel-
kiej pożyczki amerykańskiej, tak zwanej stabilizacyjnej, która stuzy
jako oparcie dla polskiej monety. Nowa warro^c ztotego w zlocie
zostata ustanowiona w stosunku: jeden dolar — 8,90 ztotego.
Sejm, wybrany w 1922 roku, ukonczyt swojh kadencją w listopa-
dzie 1927 roku. W lutym 1928 roku odbyty sic nowe wybory do
sejmu i senatu. Do dotychczasowych stronnictw, ubiegających six
o mandaty, przybyto nowe: Bezpartyjny Vlok wspotpracy ) Rzcz-
dem. Stronnictwo to w senacie uzyskato wixkszo^c, jednakże w
sejmie wi^kszo^ci tej nie posiada. Nowe izby pracowały przez mie»
siace: kwiecień, maj i czerwiec nad zatwierdzeniem budżetu, przed-
tozonego przez rzczd. Sejm Znacznie zmienit projekt rządowy, co spo»
wodowato, ze p. Marszatck pitsudski podat si^ do dymisji ze sta-
nowiska prezesa ministrów, które to stanowisko obj^t dotychcza-
sowy wicc-prcmjcr, p. Kazimierz Bartel. Na jesiennej sesji sejmu
spodziewane jest rozpatrywanie nowego projektu konstytucji, kcory
rząd obecnie opracowuje. Wedtug powszechnego mniemania, nowa
konstytucja zawierać bidzie znaczne wzmocnienie wtadzy gtowy
państwa. J e r z y R u r n a t o w s k i .

Osuszanie lqk.
Warunkom wysokiej wydajności cennych gatunkow^siana t<z-

kowego jest wta^ciwie uregulowanie stosunków wilgotności w
gruncie, gdyż, jak wielokrotnie stwierdzono, bujny rozrost roślin
takowych więcej zależy od zapewnienia tace wtasciwego stopnia
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wilgotności, niz od żyzności gruntu. Zarówno brak, jako tez i nad-
miar wilgoci bardzo szkodliwie odbija six na ilości i jakości sia»
na. Wprawdzie, jak wiemy, trawy potrzebują wigcej wilgoci, niz
inne ziemioptody, lecz i im nadmiar wilgoci, zwłaszcza stojącej w
gruncie bez ruchu, niepomiernie szkodzi. W ziemi zimnej, mcprze-
nikliwej, dla powietrza niedostępnej, stale przesyconej wodg, wy»
twarzajiz sig obficie szkodliwe dla szlachetnej roślinności kwasy,
skutkiem czego cenne gatunki traw stodkich gincz, a natomiast roz«
rastajc; six zte, kwaśne, niepozywne, a nawet szkodliwe dla zdro»
wia zwierząt domowych zielska.

Wigkszo^c' tgk zajmuje w kraju naszym niziny, potozone w
pobliżu wod, lub wczslie smugi pomiędzy wyniosto^ciami, mniej
lub więcej gorujgcemi ponad poziomem smugow, dlatego tez, z ma-
tem i wyjgtkami, prawie cata przestrzeń tgk w kraju cierpi z po-
wodu nadmiaru wilgoci, a produkcja i jakość siana pozostawiają
wiele do życzenia. Najpilniejszym przeto, prawdziwie nieodzownym
warunkiem tak naszych musi byc umiejętne tychże, osuszenie, gdy;
bez tej meljoracji wszelkie usitowania i prace na polepszenie wy-
dazno^ci nie wptyncz, a znaczne nawet naktady pojsc mogc; na mar-
ne. Usuwajgc szkodliwy nadmiar wody z tak, nie należy jednak isc
w tym kierunku za daleko, gdy; nie zapominajmy, ze zasadniczem
dgzemem każdej meljoxacji tgkowej musi byc zapewnienie roślinom,
tczkg porastającym, takiej ilości wilgoci w ciczgu catego perjodu
wegetacji, jaka im do bujnego rozwoju jest nieodbicie potrzebny,
skutkiem czego wypadnie zapewnię nieraz, usuwając zatapiający
nadmiar wady, pomyśleć jednocześnie o dostarczeniu przez nawod-
nienie we wta^ciwym czasie dostatecznej ilości wilgoci, ku czemu
w wielu miejscowościach znaleźć six może dostateczna sposobność,
byle siz bacznie w otoczeniu rozejrzeć, nawet tam, gdzie dotgd mo-
żliwości nawodnienia nie przypuszczano, przed przystąpieniem do
za projektowania robot, majgcych na celu osuszenie danego obszaru
tczk, należy przedewszystkiem jak natroskliwiej zbadać okolicy ota«
czajczcg t^ki, aby moc wyśledzić istotne przyczyny zabagnienia grun-
tu. Dopiero, gdy doktadnie poznamy, sk<zd pochodzi nadmiar wil-
goci w tczce i to w rożnych porach roku, jakie jest uwarstwowie-
nie przyległych gruntów, jaki kierunek spadów, jak gtgboko zalega
nieprzypuszczalne podtoze, jakie zachodzcz wtasciwosci w uksztatce-
niu miejscowego terenu i t. p., wtedy dopiero bodziemy wstanie
zaprojektować rzeczywiście najwta^ciwsze środki zaradzenia ztemu,
z najmniejszym naktadem pracy i pieniędzy. Jedynie sumiennie o»
pracowany plan meljoracyjny, oparty na umiej^tnem zbadaniu
wszelkich miejscowych warunków i okoliczności może dostarczyć
pewnych wskazówek i ochronić od strat i przykrych zawodów. Nie
należy wixc nigdy, przystępując do osuszania większych zwtaszcza
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przestrzeni, pomijać ze wzglzdow rzekomej oszczędności zaopatrzę-
nia six w doktadny plan wykonać six mających robot.

przyczyny nadmiernej wilgotności, czyli zabagnienia tak mogcz
byc rozmaite; do najczystszych zaliczają: I) Brak odptywu, b<zdz to
wskutek bardzo niskiego, względnie do otaczających gruntów, po-
tozenia igki, bĉ dz wskutek braku lub zamulenia sie, rowów, lub tez
nakoniec wskutek powstrzymania odptywu z rowów, wskutek pod-
niesienia six poziomu wody w rzeczkach, do których rowy odpty-
wowe wodg z t<;k odprowadzaty. State podniesienie six poziomu
wody w rzeczkach pochodzić może albo wskutek zatamowania na-
turalnego biegu wody przez wzniesienie grobel dla mtynow lub
fabryk, albo tez z powodu zanieczyszczenia sig lub zaniesienia pias-
kiem koryta wolno ptyn^cej rzeczki, co niekiedy może podnieść do
tego stopnia dno rzeczki, ze woda jej przy najmniejszem wezbraniu
zaraz występuje z brzegów i daleko przesiąka. 2) Nadmierny na-
ptyw z wyżej potozonych gruntów, badz to powierzchownej, bhd^
zaskornej wody, przy jednoczesnem braku dostatecznego odptywu.
lub braku spadów przy wielkiej nieprzepuszczalno^ci gruntu tczko-
wcgo. 3) Wylewy przepływających przez tczki strumieni i rzeczutek,
szczególniej, zesli woda, raz dostawszy six na taki, nie może, z po-
wodu szczególnego uksztaltowania sig powierzchni tczkowej, ani
sptynac napowrot do rzckl, ani tcz w innym odptyngc kierunku.
4) przesiąkanie wody z wyzcj potozonych stawów, kanatow lub
tym podobnych zbiorników wody. Zależnie od rożnych przyczyn, po-
wodujących zabagnienie, musza byc tez dla osuszenia przedsixbra«
ne rożne środki. W każdym jednak razie przedewszystkiem baczna
uwagc zwrócić należy na uregulowanie, lub sztuczne wytworzenie
dostatecznego odptywu dla wod, odprowadzić six z tc^ki majgcych,
oraz zabezpieczenie tqk od naptywu rood obcych i zalewów rzecz-
nych, ^jesli utrudnienie odplywu, lub czyste wylewy powstają z po-
wodu zarośnięcia i zaszlamowania sig koryta rzeczutki, co sl^ zda-
rza do^c czysto w rzeczkach, ptynacych w licznych zakresach po
matym spadku, wtedy, upatrzywszy stosowng pork, należy wzi^c
sic z calc; energjg do oczyszczania koryta rzeczulki z zielsk i prze/
ronlych zawatow, w razie za^ koniecznej potrzeby przystąpić do
sprostowania koryta, aby, skutkiem skrócenia linji biegu wody, po-
zyskać większy spadek, a wixc i znaczniejsza szybkość odptywu.
Mekiedy nawet wykopanie zupełnie nowego koryta dla rzeczki jesz-
cze optacic sie może. Oczyszczanie koryta odbywa six w czasie
niskiego stanu wod w rzeczce przez wyrywanie lub wycinanie ro-
ślin wodnych i usuwanie mielizn w celu pogubienia rzeki. Ziel«
ska, rosnące w znaczniejszej ilości w wolno ptynacej wodzie, u«
trudniajg przeptyw w wysokim stopniu, tem więcej, ;e pomiędzy
niemi wiktajcz siz unoszone przez wod( gatgzki i opadte liście, co

^ ^
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Sprzyja osadzaniu sie. w takich miejscach piasku i zawieszonych
w wodzie namutow. Rośliny wodne powinny wie.c byc systema-
tycznie wycinane i niszczone, a koryta wolno ptynczcych rzeczutek
stale utrzymane w wielkim porządku. Czyszczenie koryta rzeki wte-
dy tylko przynosi istotna korzyść, gdy jest wykonywane stale na
znacznej dtugo^ci biegu; czysto wystarcza raz na rok rzeczkę, pod
jesień przeczyścić, niekiedy jednak potrzeba czynność tx wykonywać
dwa razy do roku: jesienią i pojn<z wiosng.

Czyścić koryta rzeki można albo pod woda, albo na sucho,
to jest po zatamowaniu przeptywu wody. Oczyszczanie na sucho,
wszędzie tam, gdzie six da bez nadmiernych trudności wykonać, za-
sluguje na pierwszeństwo przed czyszczeniem pod wodq. Zatamo-
wanie matych strug, przy niskim stanie wodv, dokonywa sie. po-
prostu przez usypanie w poprzek koryta nierrielkiei tamy z ziemi
i chrostu. Na rzeczkach, toczczcych większe ilości wody, potrzeba
bidzie naptywajaccz z góry wodx odprowadzić umyślnie w tym celu
wykopanym bocznym rowem, az poniżej miejsca, które w danej
chwili rozkopujemy. Roboty zaczynają six w najniższym punkcie
biegu strumienia i stopniowo posuwają sic. w gor( rzeki, przy
użyciu taczek i zwyktych szpadli, zielska wywozi sic. na brzeg rów-
nocześnie z wydobywany ze dna ziemia.

Do oczyszczania z zielsk koryta pod woda uzywac można roż-
nych sposobów i narządzi, jak naprzyktad: I) U)czskich a silnych
grabi żelaznych o bardzo dtugich zębach, ktorcnn si^ zielsko wprost
zc dna wyrywa. 2) Mocnej kosy, osadzonej na dwgiem kosisku,
z przywiązany do niej linkc; (w miejscu połączenia kosy z kosis-
tiem); podczas pracy jeden robotnik ciągnie za lmkx, drugi kieruje
k<?sa w tall sposób, aby zielsko m^zcbnie gt^boko przycinać.
3) łańcucha, przeciąganego po samem dnie koryta; lancuch musi
byc bardzo ciężki, mieć krótkie, grube ogniwa »tak zwane angicl»
sî ie), w które nabi>a sig silne kolce, i siegac przez cata szerokość
koryta od brzegu do brzegu. Cancuch, rozpostarty w poprzek stru«
wienia, ciczgna woty, ikace po obu brzegach w kierunku przeciw-
nym biegowi wody, w ten sposób tancuch, przesuwając six zwol-
na po dnie rzeki, wyrywa zielska, które, w miarę, wyptywania na
powierzchni? wody, potrzeba wyławiać i usuwać.

pogt(bianie i szlamowanie ptvtkich strumieni wyksnac sie.
niekiedy daje szpadlami przez wydobywanie i rryrzucanie ziemi na
brzegi wprost z wody.

U) razie niemożności bezpośredniego kopania pod woda, uciec
sik wypadnie do pomocy specjalnie w tym celu obmyślonych przy-
rzczdow. Rysunek 1 przedstawia tak zwany b a g i e r roczny.
Sktada sig on z obręczy żelaznej, osadzonej na dtugiej tyce i z przy>
mocowanego do ob^czy worka, przedni brzeg obręczy, majqcej

9
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okoto 25 cm. średnicy, stali six i zaostrza. tylny zaopatruje w
dziurki, do przyszycia worka stuzczce. przyrządu tego używa six w
sposób następujący: Robotnik staje w wodzie, zwrócony tytem do
biegu rzeki, pogrąża obręcz z workiem w wodg, zaktada tykg na
ramig i cofając sle. w t^t, silnie j<; rgkami ku dotowi naciska.

. 1. Bagiex

2. Szufla.

wskutek tego obręcz wrzyna sig w dno rzeki, a worek stopniowo
ziemią napetnia. Gd^b>' w danem miejscu robota b^ta na jednego
za ciężka, to można do osady tyki uwiązać linkę., za ktorcz drugi
robotnik ciqgnHc bidzie. U) ten sposób można oczyszczać koryto,
postzpuj^c wzdtuz biegu wody, lub tez na gtgbszej wodzie w po-
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przek strumienia, posuwajczc sie. po utajonej sd brzegu do brzegu
tta^ce. Rysunek 2 przedstawia s z u f l ą , przy użyciu której robota
raźniej postępować moje, ni) przy użyciu obrzeży z workiem. Szu-
f la Hktada siz z drewnianego pudla bez pokrywy i przedniej ścian-
ki, zaopatrzonego od przodu w ostrze żelazne lub stalowe; po obu
bokach pudta przybija six haki do zaczepiania tancuchow pociągo-
wych. ) tytu umocowuje sie. dwie dtugie re.koje^cie do kierowania na-
rze.dziem i naciskania go ku dnu rzeki. Za linę., przyczepiona, do
tancucha, ciczgna robotnicy rakami lub przy pomocy kotowrotu,
tylna strona pudla zaopatrzona jest w szereg drobnych otworkow
dla odptywu wody. Narządzie dziata najczęściej poprzecznie do
biegu rzeczki.

Ltzki, pozbawione odptywu z powodu potozenia swego w za-
gubieniach, ze wszech stron otoczonych wzgórzami, osuszyć mo-
żna przez przebicie wskroś wzgórza dostatecznie gte>okiego tanatu
lub sztolni odptywowcj. Gdyby jednak spodziewane sthd zyski nie
odpowiadaty kosztom wytworzenia odptywu, to nalezatoby six po-
starać zmniejszyć choć' częściowo zabagnienie prze< zabezpieczenie
dolin od naptywu wody z gruntów, otaczających je, przez ujecie
jej w rowy chwytające, pokopane na pochyto^ciach, powyżej tczk
i odprowadzenie jej w ten sposod poza obr^b doliny.

Doktadne osuszenie dolin, po-
zbawionych odptywu, niekiedy udać
Hig może za pomocą zbudowania w
wtasciwy sposób studzienek, pochta-
mających wodg, lub otworów ^wi-
drowycy. Udać si^ to może w tym
razle jedynie, jeżeli grunt doliny ma
pod niezbyt gruba warstwy nieprzo
puszczalncj glin^ gruby poktad zwi«
ru lub piasku, wtedy po przebiciu
warstwy nieprzepuszczalnej, suchy
piasek, spodem zalegający, pochto-
nczc może bardzo znaczne ilości wo-
dy, poprzednio jednak potrzeba siz
za pomocą świdrowania doktadnie
zapoznać z uwarstwowieniem otaczających wzgórz, ażeby byc pew-
nym, ze, gdy siz dostanie do piasku, tenże bgozie suchym, a wixc
zdolnym wodg pochtaniac. gdyż czysto piasek taki bywa do tego
stopnia przesycony wilgocią, ze ze świdrowego otworu woda jak
z fontanny wytryska, co zabagnienie jeszcze zwiększa. Studzienki
lub otwory świdrowe powinny byc zabezpieczone od zamulania
nieczystościami, unoszonemi przez wod^, do nich sptywajaca. U)
jaki sposób tego dokonać można, wskazuje rysunek 3, przedsta-

Rys. 3. Studzienka
pochtaniajaca.
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przek strumienia, posuwając six po utozonej ad brzegu do brzegu
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six może za pomocą zbudowania w
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stopnia przesycony wilgocią, ze ze świdrowego otworu woda zak
z fontanny wytryska, co zabagnienie jeszcze zwiększa. Studzienki
lub otwory świdrowe powinny byc zabezpieczone od zamulania
nieczystościami, unoszonemi przez wodx, do nich sptywajaca. U)
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Rys. 3. Studzienka
pochtaniajaca.
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wiajczcy s t u d z i e n k ą p o c h t a n i a j g c a , umieszczona na pxze-
cieciu siz kilku rowów osuszajgcuch O, X i O. Średnica stu-
dzienki wynosi 3—4,5 m., gt^bo^ci 4,5—5,5 m. Na dnie jej wy
wiercony otwór z wstawiony wen rurg, sî gajczccz az do warstw
dla wody przenikliwych. Otwór rury pokrywa piaski kamień O,
a cata studzienka wypetniona jest wi^kszemi i mniejszemi kamyka-
mi, przez które woda, naptywaj^ca rowami filtruje six, zanim do
rury wpadnie, w bardzo sprzyjających warunkach można poprze-
stać na zwyktych dotach, które six przekopuje przez warstwy nie-
przepuszczalny az do spodem zalegającego piasku, lub na wywier»
ceniu licznych otworów grubym świdrem ziemnym.

N) celu osuszenia przestrzeni, dla których żadnym innym spo-
sobem dostatecznego odptywu nie da'six wytworzyć, uzyc można
przyrządów mechanicznych, zbudowanych specjalnie do czerpania
i podnoszenia wody, rozumie six wtedy tylko, zczeli korzyści z o-
suszenia danej przestrzeni b̂ dcz tak wielkie, 5e zdotajc; napewno
pokryć nietylko koszta pompowania, lecz także zapewnić dostatecz-
ne oprocentowanie i amortyzacją wytozonych na ten cel kapitatow.

Dr. A. S e m p o t o w s k i .

żałobnej karty.
s. p. Antoni Gsuchowski.

N) warszawie zmart w styczniu roku ubieglego ŝ . p. Anto-
ni Osuchowski. Byt to wielki przyjaciel Ntazurow, warmjakow
i Sla^akow, to jest Polaków, osiadtych na zlemiach polskich,
pozostających w granicach Niemiec i tzechostowacji, (aty swój
niajgtek, oraz zebrane drogg sktadek pienigdze, przeznaczyt na o»
s°wiatk rodaków zagraniccz. N> czasie wojny wespot z przyjacielem
swym, znakomitym powie^ciopisarzem polskim, Henrykiem Sien-
kiewiczem, opiekowat six rodakami, cierpiącymi ne.dzz w państwach
centralnych. S. p. Antoni Osuchowski pozostawit po sobie wielki
zal ws^rbd rodaków.

f s. p. Aazimierz Nllodzianowski.
S. p. Razimierz tNtodzianowski, wojewoda pomorski, gene-

rat wojsk polskich, zmart na kuracji w Rrynicy, po krótkiej cho-
robie. Byt on artystg-malarzem, przystczpit do legjonow Józefa
pitsudskiego, walczyt dzielnie, dostuzyt six stopnia generata. po
wypadkach majowych mianowany zostat wojewody pomorskim.
Na tej trudnej placówce umiat sobie zjednać ,aufanie i uznanie
ludności Pomorza. Smicrc przedwcześnie zabrala go z tego świata.
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wiadomości ze świata.
N) i e l k o 4 c p o l s k i , polska posiadata największe tery-

torjum w drugiej potowie XV-go wieku, wynosito ono bowiem
blisko 1 miljon kilometrów, przed rozbiorami w drugiej potowie
XVIII'go wieku powierzchnia polski stanowita jeszcze przeszto
750,000 kilometrów, a wixc prawie dwa razy więcej, niz polska
dzisiejsza, obejmująca obszar 388,328 kilometrów.

B o g a c t w a p o l s k i , polska posiada w żywym inwen-
tarzu: 3,265,500 sztuk koni, 7,967,100 sztuk bydta rogatego,
5.194,600 sztuk trzody chlewnej i 2,192.100 sztuk owiec. Uzycek
ziemi w Polsce jest następujący: 48,6 procent ziemi ornej, 10,2
procent tak, 6,7 procent pastwisk, 24,1 procent lasów i 10,4 pro-
cent innych gruntów. Z ogólnej przestrzeni lasów stanowią lasy
szpilkowe 78,9 procent, lasy dobowe 3,7 procent, inne lasy liś-
ciaste 17,4 procent. Na 10ll mieszkańców przypada 29 hektarów

Z a s i e w y w P o l s c e i w i n n y c b k r a j a c h :

Z a s i e w y

polska . . . .
Francja . . .
Niemcy . . . .
Rumunja . . .
Stany Zjednoczone
W t o c h y . . . .

Na 1000 hektarów zasiewu poniższych
ziemioptodow przypada

psze-
nica

92
450
109
433
511
803

żyto

402
74

329
44
52
20

jęcz-
mień

101
57
92

282
62
38

owies

211
291
254
218 <
339

84

ziem-
ni«ti

194
128
216

23
36
55

R u c h l u d n o ś c i w P o l s c e . Obecnie zamieszkuje zie-
mie polskie 30.212,962 mieszkańców, gdy przed 7«miu laty liczyta
polska 27,201,738 mieszkańców, wcdtug zebranych danych w ro-
ku 1927 zawarto w Polsce 257,993 matzenstw. U) tymże roku
urodzito sie, 950,537 dzieci, a umarto 523,171 osób. 5V ten spo»
sob roczny przyrost naturalny trzydziestomiljonowej ludności wy-
raża six cyfrc; 427.366 osób,

T o l e r a n c j a o ś w i a t o w a w P o l s c e . Tolerancja o-
^wiatowa w Polsce nie obawia sig ^wiatta cyfr. Szkot średnich
sgolno-ksztatcgcych (gimnazjów) jest w Polsce 796, a z tcgo w 109
szkotach nauczyciele wyktadajg w językach mniejszości narodowych. O»
bywatele polscy narodowości niemieckiej maj<z 40 szkot średnich.
Rusini 21, Żydzi (ĵ zyk hebrajski) 18, Rosjanie 10, Riatorusmi 3
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i Litwini 2. Szkot powszechnych z jakiem wyktadowym ruskim jest
w Polsce 774, z mieszanym polsko-ruskim 2,N4, z białoruskim 24.
z polsko-biatoruskim 51, litewskim 20, polsko-litewsktm 29, a z j?-
zykiem niemieckim 1050. Jedynie wyktady historji i geografji polski
odbywają Hig w języku polskim w tych szkotacb mniejszościowych.

P o l a c y na U k r a i n i e . Wedtug danych statystycznych
ukraińskiej socjalnej Republiki Sowietów, na Ukrainie mieszka
pot miljona Polaków, z tego 79 p»ocent ludności wiejskiej i 21
procent ludności miejskiej.

R o s c i o t e w a n g e l i c k o > a u g s b u r s k i w R o s j i S o -
w i e c k i e j . Na poczgtku 1927 roku Rosciot ewangelicko-augs-
burski w Rosji Sowieckiej liczyt 90 parafij, posiadających pa-
storów i 3 parafje wakujące. Na Syberji byto 7 parafij, ale pra-
wie zupetnie byty onx pozbawione duchownych. N) roku 1928 u«
konczyto studja 16 pastorów w scminarjum, które zostato zato-
zone w roku 1925. Kantorzy, którzy dawniej byli jednocześnie nau-
czycielami, rekrutują six obecnie z posrod rożnych sfer obywatel-
stwa, gdyż nauczycielom obecnie nie wolno spetniac obowiązków
kantorów. <l) wiele potężniejszy ruch w kierunku chrześcijaństwa
ewangelickiego krzewi six obecnie na Raukazic, w Rosji potud»
niowej i na Syberji. N) pewnym okręgu syberyjskim przyjęto nie-
dawno temu jednego dnia 3,000 osób, proszących o chrzest. N)zdwz
wielkiej kolei syberyjskiej powstaje dtugi tancuch kosciotow ewan-
gelickich. N)ptyw lkwangelji rozszerza si^ także na plemiona po-
gańskie i na Tatarów mahometanskich.

K o b i e t y i m ę ż c z y ź n i w ż y c i u r e l i g i j n e m. w Wir«
tembergji obliczono, ze w krajowym kościele ewangelickim na 100
mężczyzn przypada 107 kobiet. Rosciot nowo-apostolski na 100
mężczyzn liczy 123 kobiety. U metodystów jcst^kobiet 140, u ad»
wentystow 165 na każdych 100 mężczyzn. Nazomiast u zdeklaro-
wanych bezwyznaniowców i indyfcrentow na 100 mężczyzn przy-
pada tylko 58 kobiet.

N) a m e r y k a ń s k i m ko°s c i e l e m e t o d y s t y c z n y m
powstat ruch przeciwko dożywotniemu urzędowi biskupiemu. ) po-
śród 5,000 zapytanych duchownych 96 procent wypowicdziato six
za osmioletniem trwaniem urzędu biskupiego.

A m e r y k a ń s k i p r o j e k t z m i a n y k a l e n d a r z a . De-
partament pracy rozestat okólnik do przedstawicieli świata nau-
kowego, przemysłowego i robotniczego celem zbadania, jak opinja
publiczna zapatruje six na projektowana zmiany kalendarza, w któ-
rym rok mialby 13 miesięcy po 4 tygodnie każdy, dotychczas na-
destane odpowiedzi s<; naogot przychylne. Jedynie przedstawiciele
robotników stz przeciwni z tego powodu, ze zmiana ta zmusitaby
robotników do ptacenia komornego 13 razy, zamiast 12 w ciągu roku.
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N a j w i ę k s z e r z e k i w E u r o p i e . Rzeka U)otga ma dtu-
go^ci 3,600 kilometrów, Dunaj 2860, Dniepr 2,150, Don 1,860.
Dwina 1,780, pieczora 1.580. Ural 1,550. Dniestr 1,371, Ren
1,225, Elba 1,165, Wista 1.125, Drwina 1,024, Toara 1,002. Tajo
910, Memen 910, Odra 905, Drina 840, Rodan 810.

I l e j e s t j g z y k o w n a ś w i e c i e ? wedtug obliczeń li-
czonych, ^wiat używa 2796 języków, dialektów i narzeczy. Z tej licz-
by 860 najgtowniejszych języków przypada na: Europy 48, na A M
153, na Afrykę. 118, na Ameryk^potnocnc; i poludniowa 424 i na
Australjg 117 języków.

O O l i m p ja d a c h . ^R.oto miasta Olimpji na Peloponezie
odbywaty si^ w starożytnej Grecji co 4 lata wielkie sportowe
igrzyska narodowe, na których wszystkie plemiona greckie wal-
c?VlV Z sobcz w swoich przedstawicielach o palmx pierwszeństwa.
Stawa tych igrzysk byta tak wielka, ze, gdy po raz pierwszy w
roku 776 przed Chrystusem zapisano imiona zwycięzców, od tej
chwili rachuba czasu w Grecji odbywata sig wcdtug «Olimpjad",
czyli czteroleci. Igrzyska te przetrwaty az do roku 393 po Chry-
stusie. W roku 1896 wznowiono dawne igrzyska, które six od«
byly w Atenach (stolicy Grecji), w roku 1900 odbyta si( Il-ga
Olimpjada w Paryżu, w roku 1904 liścia w St. Louis, w Ame-
ryce, w roku 1908 1V-ta w Londynie, w roku 1912 V-ta w Stock-
holmie, w Szwecji, VI-ta, wyznaczona na rok 1916 w Berlinie,
z powodu wojny nie odbyta six, VIl-ma w roku 1920 w Antwer«
pji, w Belgji, VIII-ma w roku 1924 w Paryżu, IX-ta w Amster-
damie, w r)olandji, a X-ta w r. 1932 ma six odbyć w Los Angclos
(Ameryka). Zwycięzcami pierwszych czterech Olimjad byli sami A»
merykanie, na piątej wysunęli sie obok nich Szwedzi na drugiem
miejscu, Anglicy na trzecicm i Finlandczycy na czwartcm. Na szos.
tej Olimpjadzic drugie miejsce zdobyli obok Amerykanów Finland<°
czycy. N) roku 1928 na dziewiątej Olimjadzic w Amsterdamie wy-
bitne stanowisko zajgli Niemcy. Z Polaków odznaczyli six: Razi-
micrz Wicrzynski, poeta, artysta-malarz Skoczyłaś, kalina Rono-
packa (rzut dyskiem), wioślarze z Bydgoszczy i inni.

M i l i t a r y z m g o r q ! U) Niemczech przypada na gtow(
obywatela: na militaryzm 17 marek 80 fcnig., a na potrzeby zdro»
wotno-humanitarne 11 fcnigow. U) budżecie państwowym na rok
1928 byto wyznaczonych na militaryzm 743,500,000 marek, co wy-
nosito na gtowe wszystkich obywateli, począwszy od niemowlęcia
w kolebce az do starca, 11 marek 80 fenigow. Dla potrzeb kul-
tur alno-o^wiatowych przeznaczonych byto tylko 34,600,000 marek,
co czynito 54 fenigow na gtow^, a dla potrzeb humanitarnych az...
6,700,000 marek, co uczynito 11 fenigow'na g!ow?. Nawet wy»
datki na policją byty wyższe, ponieważ przeznaczono 7,100,000 ma-
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rek. Jak widać z tego. r^bia w Niemczech fabrykanci i dostawcy
ka.abinow, amunic>i, t^d;i podwodnych i okresów dobre interesa.

R o s j a S o w i e c k a a a l k o h o l i z m . W przeciczgu ostat«
nicl) czterech lat produkcja wódki wzrosta w Rosji Sowieckiej w
stosunku 2:85. Dczba zgonów, spowodowanych nadużyciem alko-
holu, wzrosta sześciokrotnie. Olo lic,;bv, wskazujgcc szybki wzrost
aresztowań za pijaństwo: l v rotu 1923 — 2,088 osób, w roku
1924 — 11,000, w roku 1925 — 21,000, a w roku 1926 aresz-
towano za pijaństwo az 95,000 osób.

B r a k c h l e b a w R o s j i S o w i e c k i e j . Sowiecki spo<
sob gospodarczy zupctnic zawiodt. Eatwo byto zniszczyć dobrze
funkcjonujące warsztaty piacy, tmdniej jednak wyżywić zgtodnia-
tych mieszkańców miast. St^d olbrzymie trudności aprowizacyjne,
z ktorcmi nic mozc sie Rosja Sowiecka uporać. W Leningradzie,
Czclabinsku i innych miastach da>c si^ odczuwać coraz bardzie >
brak chleba, lludno^c w ogonkach godzinami czeka przed sklepa-
mi spozywczcmi, U)tad;e sowieckie usituja za pomocg rewizyj wy»
dobyć ukryte zapasy m^ki. U) tym celu rozpoczęto walk^ z chto-
pami. Na Ukrainie, Raukazie i S y b ^ i <ac>kty wtadze sowieckie
wic^ic na podscawic art^klitu 107 sowieckiego kodeksu karnego
zamożnych wto^cian, ukcywajczcych za.'asv zboża, a zboże konfis-
kować. Ze te policyjne zabiegi kom i ustanych wtadcow nie po-
większa ilości zboża w Ros>i Sowieccy i nie zaspokoją gtod-
nycl) mas, tego dodawać nic potrzeba. Zwtaszcza, jeżeli obok ku«
takow (bogatych wieśniaków), ukrywać b̂ dcz zbozc sami komuniści.
t v <lzelablnsku naprzyktad aresztowano komunistg Gtazylina, tco-
ry posiadat 50 pudów mgkl. U) związku z trudnościami aprowi-
zacyinemi, komisarjat ludowy ukraińskiej republiki przystaplt do
tworzenia wielkich sowieckich gospodarstw rolnych, spodziewając
sie. podnieść wydajność roli na Ukrainie. Rolonizaeja obszarów,
stanowiących wtasnosc ukraińskiego funduszu przesiedleńczego,
bgdzie zarzucona, a powstać majcz na tych obszarach wytczcznie
wielkie gospodarstwa wspólne.

R e f o r m y w A f g a n i s t a n i e . Rrol Afganistanu, któ-
ry w roku 1928 podrozowat po Europie, odwildzit Niemcy i pol-
sl?, zwotat zgromadzenie wyższych urzędników, którym zapowie-
dziat, ze niedtugo utworzy najwyzszcz radx, ztozong z przedstawi-
cieli narodu, do'której jednak urzędnicy nic bxdcz należeli. (O^wiad-
czyt przytem, ze gtownym powodem przekupstwa w kraju jest wie»
l o ^ : ; c y). W przvs;t).^ci tazd^ urzędnik, biorący sobie drugczzo»
n^, bed-lic usunięty ze stuzby. Co do tych urzędników, ttorzy majc;
wlccez z.',!, wydane zostang niebawem przepisy. N> końcu tro l wcz-
wat urzędników do uprawiania sportu, bedgccgo podstawg zdro-
wia fizycznego i moralnego narodu.
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wiadomości ciekawe.
J a k g o r ą c y j e s t p i o r u n ? MiarH gorąca, jakie piorun

wytwarza, moje byc materjat. 5 jakiego Sporządzone sa szczyty
piorunochronów. Oto? stwierdzono, ze przez uderzenie pioruna top-
nieje szczyt piorunochronu, wykonany z platany, o której wiemy,
ze topnieje przy 1700 stopniach Celsjusza. Stwierdzono również,
ze i szczyty z kruszczu, zwanego irydjum, piorun stopić potrafi,
a ten topi sig przy 2000 stopni Celsjusza. Piorun zatem musi po-
siadać jeszcze więcej gorąca.

D o m , w r t o r y m z m i e ś c i s i e l u d n o ś ć m i a s t a .
N)srod olbrzymich domów, jakie wzniesiono w ostatnich czasach
w Nowym Jorku, wyróżnia siê  jeden „drapacz nieba", który jest
niejako miastem dla siebie. Budynek ten posiada 37 pięter, oraz
pomieszczenie dla 12,000 lokatorów. Codziennie wchodzi do nicgo
i wychodzi z niego 127.000 ludzi, z których 95,000 podjeżdża za
pomocą 63 wind. D^m ten posiada obj^to^c 26 miljonow stop
sześciennych, zawiera 5,000 okien i 10,000 drzwi, oraz jest o^wie-'
tlony za pomocą 15.000 lamp. poczta codzienna dla tego domu
olbrzymia, obejmuje bowiem 65,000 listów i paczek przychodzą'
cych. Sa to liczby, które niewątpliwie musza wprawić w zdumieć
nic każdego przeciętnego europejczyka.

J a k d t u g o z y j a l u d z i e ? Dane naukowe mowia nam,
ze wiek przeciętny ludzi, którzy utrzymują sig z pracy innych, jest
znacznie wyższy od przeciętnego wieku ludzi, którzy utrzymują six
z prac>' wtasnych rak. Bogaci wigc stosunkowo dtuzej zyja od
biednych. Ale zdarzają six wypadki, ze niektórzy ludzie zyja wyjąt-
kowo bardzo dlugo. Dto kilka przyktadow historycznych: U) roku
1600 zmart w Niemczech ksiczdz Rotinger. przeżywszy 185 lat. w
roku 1727 zmart Węgier, niejaki Zortaj. przeżywszy również 185
lat. U) tym samym roku zmart niemiecki marynarz, niejaki Dral»
lcnbcrg, przeżywszy 146 lat. U) roku 1721 zmart angielski wto-
^cianin, nazwiskiem parra, majgc 152 tata. IV roku 1500 zmart
w Anglji niejaki Wilsan. majczc 115 lat. U) roku 1883 zmarta w
Polsce niejaka Anna Ao.rak, majâ c 123 lata. Jest jeszcze wiele
innych podobnych przyktadow. Naprzyktad w Rosji Sowieckiej żyje
staruszek, jeszcze pet<m energji, nazwiskiem Jerzy Sierondzc, ma-
jący 128 lat. Przezyt on 6 carów rosyjskich. Starcy i staruszki
stuletnie nie naleza do rzadkości. Czysto można ich spotkać we
Francji, w Grecji, Polsce i Rosji Sowieckiej. Na mocy tego u
czeni uważają normalny wiek cztowieka okoto 100 lat.

J a k d t u g o z y j a z w i e r z ę t a i r o ś l i n y ? Dtugosc ży-
cia zwierząt, ryb i owadów jest r^zna. Sa motyle, które zyja tylko
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jeden dzień, inne owady, jak naprzyktad szarańcza, zyja miesiąc.
Sa owady, które zyja"okrhgty rok, to pszczoty, niektóre gatunki
pajczkow i inne. Naogot wiek ryb, zwierząt, ptaków i roślin przed-
stawia six, jak następuje: chrabąszcz d tygodni, motyl i pchta 8
tyg., mucha 4 miesiące, komar 6 miesięcy, mrówka, świerszcz i
pszczota po l roku. chrabąszcz (larwa) i mysikrolik po 3 lata,
?ajqc 5 lat, królik i mysz po 3 lata, baran i drozd po 10 lat,
żmija i kos po 12 lat, kot 13 lat, kura i owca po 14 lat, szczygiei,
kuropatwa, wilk i żaba po 15 lat, żaba 16 lat. stowik i skowro-
nek po 20 lat, pies 22 lat, czyżyk 24 lat, krowa, wot i świnia po
25 lat, koza 27 lat, kon i byk po 30 lat, jaskotka, jclcn, bocian,
wielbtad, lew i matpa po 40 lat, kanarek 44 lat, niedźwiedź, ge>
i czapla po 60 lat, wrona 69 lat, papuga 93 lat, kruk, jesiotr i
ston po 100 lat, orzet 105 lat. ston i karp po 150, sokot 160
lat, zotw 175 lat, tabĉ dz, krokodyl i wieloryb po 300 lat. Jak wi-
dzimy, najdtuzcj ) M ptaki, ryby i zwierzęta zimnokrwiste, to jest
takie, u których temperatura krwi zależna jest od temperatury po-
wietrza, wody lub ziemi. Zwierzęta o temperaturze jednostajnej zyja
stosunkowo niedtugo, za wyjątkiem stoma, Nory zyjc do 150 lat"
Z rosAn zyja: bluszcz 200 lat, witzz i akacja po 400 lat, buk 500
lat, jodta i modrzew po 600 lat, pomarańcza i klon po 650 lat, l i -
pa 1200 lat, drzewo mamutowe 1500 lat, kasztan jaoalny 1900 lat,
orzech wtoski, cyprys, dqb i oliwka po 2000 lat, cedr i cis po
3000 lat, cyprys btotny 4000 lat, drzewo smocze 6000 lat.

W o d a i s u s z a , powierzchnia wody na ziemi wynosi 72
procent, suszy 28 procent. Jak widzimy, to niemal ^4 części po-
wierzchni kuli ziemskiej jest pod woda. Cala powierzchnia ziemi
wynosi 509,950.000 kilometrów kwadratowych, z czego przypada
na tad staty 150,225,000 kilometrów kwadratowych, czyli 29 i pot
procent (trochg więcej, niz 2/4) i na wodx 359,725,000 kilometrów
kwadratowych. Największa gt^boko^c morza posiada Ocean wiel-
ki, bo okoto 10 kilometrów (9780 metrów), przeciętna gt^boko^c
Oceanu wielkiego wynosi 428^ metry.

N a j w i ę k s z y t u n e l na ś w i e c i e . Niedawno ukończo-
no w Ameryce budowy największego tunelu pod rzekcz Hudson, któ-
ry ttzczy dwa stany, a mianowicie: Nowy Jork i Nowy Jersey.
Ma on dtugosci z góra 3000 metrów, a sklada sic z dwóch ol»
brzymich otworów, po 7 metrów szerokości, przez każdy z nich
przechodzą jednocześnie i w tym samym kierunku dwa samochody.
Roszta budowy wyniosty 40 miljonow ztotych. (o 7 metrów roz-
mieszczone sg latarnie u sufitu, dajgce tak piękne ^wiatto, ze w
tunelu jest zupetnie widno, jak na powierzchni ziemi, powietrze
jest wytwarzane za pomacc; maszyn i zmienia six 40 razy na go-
dzing. wszgdzie sa rozmieszczone aparaty telefoniczne i sygnaly
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alarmowe, potoczone zs wszystkiemi oddziatami policji, co umożli-
wia natychmiastowy pomoc na wypadek przerwy w komunikacji,
lub tej nieszczęśliwego wypadku. przez tunel moje przejechać 3800
samochodów na godziny, czyli 46,000 w ciągu dnia, a 15 miljo-
now rocznie.

M i c h a t D r Z y m a t a otrzymat od państwa Polskiego zie-
mią, przed wojng gto^na byta sprawa rolnika z pod pognania,
któremu rzczd pruski, jako Polakowi, nie pozwolit na swym grun-
cie wybudować chaty. Drzymata nie ustczpit, nie opu^cit ziemi pol»
skiej. Rupii sobie woz od wędrownego teatru i w niem zamiesz-
kat, uprawiajgc swc; rol^. Rzgd pruski utrudniat mu życie, ale go
z ziemi wyrzucić nie mogt. N> roku 1927 Drzymata, stawny na
cata polską otrzymat od Rzczdu polskiego piękne gospodarstwo,
co jest nagroda za jego przewiązanie do ziemi ojczystej.

200,000 s a m o b ó j c ó w r o c z n i e ! Goryczkowe życie po
wojnie i przemoczenie nerwowe przyczyniają siz bardzo do wzrostu
wzrostu liczby samobójstw. Nietylko w Europie i w Ameryce, ale
nawet w Azji i w Afryce samobójstwa bardzo wzrosty. Statys»
tyka samobójstw za rok 1927 wykazuje, i) przeszto 200,000 Wozi
odebrato sobie życie na catym kwiecie. Na picrwszem miejscu znaj-
duje sie. Azja z 80,000 samobójców. Tak wy^okh cyfrx i niepożą-
dane pierwszeństwo w tej dziedzinie zawdzięcza Azja największej
liczbie ludności ze wszystkich czyści świata, procentowo bowiem
wyprzedzają ja inne kraje. Za Azjc; idzie Europa z ogolncz liczbcz
50,000 samobójców, Ameryka potnocna ma do zarejestrowania
30,000 samobójców, Ameryka południowa 15,000, Afryka 8,000
Australja i Polinezja 2,000 samobójców. U) Europie piewszc
miejsce zajmujg Niemcy z 13,800 samobójstw, co wynosi przeciek-
nie dziennie 40 wypadków. Francja ma do zanotowania 0,450 sa-
mobójstw, Anglja 5,000, wtochy 3,120 i Hiszpanja 840. w Azji
pierwsze miejsce proccntowo zajmuje Iaponja co do ilości samo-
bójstw, natomiast, jeżeli chodzi o cyfry zupetne, to przewyższają jh
thiny i ^jndjc angielskie. Rekord natomiast samobójstw w pro-
porcji procentowej pobity w roku 1927 Stany Zjednoczone, w któ-
rych 26,000 ludzi odebrato sobie życie, wi^ksztz cẑ sc samobójstw
tworzy mieszkańcy miast, wsrod samobójców przeważają m^zczyjni.
Ra 100 samobójców przypada brednio tylko 30 koblet. Jeśli cho-
dzi o wiek, to większa cẑ sc desperatów popetnita zamachy na
wtasne życie gtownie w wieku mtodym: mężczyźni zatem przeważ-
nie w wieku od lat 16 do 24, kobiety w wieku od lat 13 do 28.
Dwie trzecie samobójców rekrutuje six Z pośród kawalerów, wdow-
ców, panien i wdów. Gtowng i najcz(stszq przyczyny i powodem
zamachów samobójczych jest brak zajzcia, nê dza, gtod, bankructwo,
choroba, wreszcie zawbd mitosny.
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p a p i e r , k t ó r y sie. n i e p a l i . Chemik, dr. Fr. Franek
w Berlinie, wynalazt papier, kcory nie ulcga spaleniu, ani rozża-
rzeniu six. papier ogniotrwali nie wykazat najmniejszych zmian
nad plomicniem gazowym w temperaturze 2000 stopni Celsjusza.

M a t p a czy c z t o w i e k ? dekarze angielscy wyrazili oba-
wg, ze przy modnej obecnie kuracji, polegającej na przeszczepieniu
gruczotow z matpy na cztowieka bgdg sic ludziom udzielaty cechy
matpie: okrucieństwo i zmyslowosc. W odpowiedzi na to stynny
pisarz angielski, Bernard Shaw, napisat w jednym z pism angiel-
skich co następuje: „Czy zachodzi istotnie potrzeba zatozcnia towa-
rzystwa opieki nad malpigtkami, na podobieństwo towarzystwa
opieki nad dziećmi ludzi? Czy ostatnia wojna byta wojncz matp,
czy wojncz ludzi? Czy wojna >cst dzietem matp, czy sprawy ludzkcz?
Cztowiek jest tem, czem byt zawsze: najbardziej okrutncm i sza-
tańsko zmystowem zwierzęciem i pozostanie tem, czem jest, nie ba-
ezczc na wysitki dr. Woronowa, który chcialby uczynić z cztowicka
przyzwoity matpg."

Z l o t n i c t w a . «vbecnie udato sie. ludziom wynaleźć i udo-
skonalić rożne aparaty, zwane samolotami „a Norych odbywają

Samolot dwupiatowiec.

Aeroplan (samolot) jednopt«toroiec.



wielkie podrożę. Drogę., na któraś trzeba byto poświecić niedawno
kilka dni, dziś odbyć można w ciczgu kilku lub kilkunastu godzin,
przebywając w ciczgu godziny przeszlo 250 kilometrów. Lotnikom
amerykańskim udato si? w roku 1928 przelecieć przez Ocean z A-
meryki do Europy. Totnicy europejscy posta»o«ili również prze-
być drogg z Europy do Ameryki. Niestety, silne wiatry i burze
nie pozwalily na urzeczywistnienie tego zamiaru. Jak dothd, az 38
lotników rożnych narodowości przyptacito życiem swoje próby, a

Nowoczesny pasażerski statek-oll^r^m.

kilkunastu prawie cudem ocalato. Lotnicy polscy, Rubala i Idzi-
kowski, zmuszeni byli zawrocie do Europy, przebywszy ni^cej, niz
polony drogi, przelecieli oni w przestworzach 5.200 kilometrów.
Totnicy »ie tracą, nadziei, ze uda im siz opanować przestworza i
dotrzeć z Europy do 'Ameryki,

N) roku 1928 caty 4wiat kulturalny interescwat siz ekspe,
dycja naukowg, która pod przewodem wtoskicgo generata Nobile»
go udata six balonem sterowym do bieguna potnocnego. Burze,
zawieje śnieżne i lodowce przeszkodzily ^miatkom. prze; kilka ty«
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godni nie byto o nich żadnej wiadomości. Udato six wreszcie od-
nalezc niektórych rozbitków. Znakomici podróżnicy potnocni, jak:
Amudsen i Malgrenem, znaleźli śmierć w^rod lodowców.

S t a t k i - o l b r z y m y . pomizdzy r<5znemi towarzystwami
okretowemi odbywa six obecnie wyścig na polu budowania naj-
większych statków pasażerskich. Naprzyktad „Nsrddeutscher Tloyd"
w Berlinie zbudowat niedawno olbrzymi statek luksusowy o po-
jemności przeszto 46,090 tonn, który osiczga szybkość az 39 ki-
lometrów na godziny. Dla zwycięże-
nia konkurenta, towarzystwo żeglu-
gowe «^apag" w Hamburgu przy-
stczpito do budowy jeszcze większe-
go okrętu, którego pojemność row-
nac si^ bidzie 48,000 tonn. Rekord
jednakże osiąga angielskie towarzy-
stwo okrętowe „whitc Star Einc",
które w dokach angielskiego miasta
Glasgowa roybudowato statek o po-
jemności 00,000 tonn. Olbrzym tcn
bidzie mogt pomieścić 4,000 pasa-
żerów, nie licząc zatogi marynar-
skiej, stuzby i personelu urzędnicze-
go. Budowa tego statku kosztowa-
wac b^dnc 30 milj. zt. (15 mil. mar.).
Na okręcie ,,Ccoiatan" i innych o-
kr^tach ogromnych, następująca li-
sta rozkazuje, ile potrzeba artykutow
spożywczych do odjazdu z iłowego
Jorku do Europy i z powrotem:. _ ^ ^ ,
Rarlofli 60.000 funtów, spusty statek, na którym

20,000 f., marchewki 14,000 f.. ja- , Kolumb odkryt Amerykę..
btek 600 pudetek, jagód 2,000 funtów, pomarańczy 400 pudetek,
pomidorów 1,600 funtów, masta 15,000 f., jaj 80,000 f., mleka
2,000 litrów. m>o>a 186,000 funtów, szynki 20,000 f., ryb 56.000
f., innego drobiu 6,000 f., powidet 20,000 f. i wiele innych pro.
duktów, których niepodobna tu wyszczególnić.

Aqcik humorystyczny.
M a t y b r a k .

— Czy du'o jc5t braków w waszej kooperatywie kredytowej?
— Nic, jeden tylko — brak i
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U a g e n t a u b e z p i e c z e n i o w e g o .
Agent ubezpieczeniowy: Od czego si? chcecie ubezpieczyć? U»

dezpieczamy od ognia, pomoru bydta, gradobicia, posuchy...
Wieśniaczka: Od czego... a no chcialabym mzza od lenl5twa

ubezpieczyć. Mxczx si^ z nim, m ĉzz — i nic z tego.

U) s z k o l e (j e s i e n i g).
Uczeń: panie nauczycielu, od czego tak liście poczerwieniały

na drzewach?
Nauczyciel: Od czego? Ze wstydu za nasztz rade, szkolny, kto-

xa dotychczas szkoty nie odremontowata.

T o c i g o s p o d a r z !
Wieśniak: panie weterynarzu, wyleczcie mego konia. Trzeba

orai, a tu kon ledwie nogi wtoczy.
Weterynarz: A od czego mu to?
Wieśniak: A czy ja wiem. Onegdaj leciutko uderzytem go

dyszlem po grzbiecie — od tego czasu niedomaga.

U d e n t y s t y .
pacjent: przyszedtem zhb xwac, lecz uprzedzam pana denty-

sty ze siedzi bardzo mocno.
Dentysta: O, b<;dz pan spokojny, wyciągniemy go, choćby

szczeka miata

w s z*k o l e.
Nauczyciel: Ricdy jest najlepsza pora do obrywania gruszek

i jabtek?
Uczeń: wówczas, proszę, pana nauczyciela, kiedy ogrodnik

^pi, a psa niema w ogrodzie.

D o m y ś l n y .
— Co4 ty zrobit, Lukaszu? Zamiast doktora, zawotate^ do

mnie weterynarza.
— A, bo pan przez catg noc narzekat, ze panu byto tak zim-

no, jak, nieprzymierzaj^c, psu.

T r a f n e p o r ó w n a n i e .
— A coz ty tam, chtopcze, wieziesz w tej klatce?
— ptaka, proszę, pana.
— A jak sie nazywa?
— Organista, proszą pana.
— Organista, a to dlaczego?
— A bo dmo z«, proszą pana, a kiepsko śpiewa.
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Szarady i łamigłówki.
Rozwiązanie szarady: 3 o l — U o l — S o l.

Rozwiqzanie zadania axytmetycz»cg«: Żniwiarzy byto 15 po
2 ztote — 30 ztotych, kosiarzy byto 30 ps 1 ztoty 25 groszy —
37 ztotych i 50 groszy, pomocników byw 20 po 75 groszy — 15
ztotych i chtopcow byto 35 po 50 groszy — 17 ztotych, lżyli ze
wszystkich ludzi pracowato w polu 100 i zarabiato razem dzien-
nie 100 zlotych.

Rozwiązanie kwadratu magicznego:

l

o

r

d

o

r

a

?

l

a

k

i

d

i

k

» S z a r a d a .
Tuzem d » u g a w s p a k ,
większym — p i e r w s z a d r u g a ,
Gtoskc; p i e r w s z a tak, —
Szarada niedwga.

Z a g a d k a .
Dziwne to imig, czaru w niem dużo:
Dwie pary liter, jak dwa blizniatka,
tzytaj od końca, czy od poczcztka,
Jedno ei imię. powtórzy.

F i g l i k.
Trzech stów zgtoski wzi<zc należy,
Te s<z: miara, co czas mierzy,
pisaxz polski i owady;
Zebrawszy je do gromady.
Ulozyc w taki porzgdek,
Jaki wskaże sens. rozsądek.
Znanego poety snadnie
pseudonim wam wypadnie.

Rto nadesle do dnia 1»go czerwca 1929 roku do Redakcji
kalendarza najlepsze rozwiązanie tych zadań, otrzyma jako nagro-
dy bardzo ciekawa. k5i<zzkx.
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Spis jarmarków na O2H r.
Województwo Białostockie.

' A u g u s t ó w w pierwsze wtorki po Nowym Roku, Niedzieli pal-
mowej, 4w. Stanistawie (8 maja), Antonim (13 czerwca), pio-
trze i pawle (29 czerwca), Wincentym (19 lipca), Iarttomieju
l24 września), Marcinie (11 listopada).

B a k a t a r z e w o (Suwalki) 9 stycznia, 6 lutego, 13 marca, 24
kwietnia, 19 czerwca, 31 lipca, 6 listopada.

R r o k (Ostrów) we wtorki do 1-szym każdego miesiąca.
C z e r w i e n i e (Ostrot^ka) we wtorki po sw. Agnieszce, Niedzieli

Zapustnej, Rwietnej, ^w. Marji Magdalenie, Michale, ^kucji.
t i e c h a n o w i e c (Wys. Mazowieckie) w poniedziałki po Oczysz-

czeniu M. p., ^w. Wojciechu (23 kwiet,), Vozem tiele, ^w. waw-
rzyncu (10 pazd).), Mateuszu l21 wrzesn.), Andrzeju l20 listop.).

F i l i p ó w (Suwatki) 5 lutego, 26 marca. 28 maja. 20 sierpnia,
24 września, 12 listopada.

G o w o r o w (Ostrot^ka) w czwartek po 15-tym każdego miesiąca.
G r a j e w o (Szczucz^n) w ponicdziatek po 1-̂ m kajdcgo miesiąca.
R n ^ s ; v " lDialystok) w 1-s;v czwartek po 3 Rrolach, potowie

postu, po Wniebowstąpieniu, Bozem tiele.
R o l n o (Rolno) 8 marca, 4 maja, 5 lipca, 27 września, 4 paz«

dziernika, 29 listopada.
M v s z v n i e c (Ostrofeka) w ^rody po 3 Rrolach, Zwiastowaniu

M. p., 15 czerwca, Wniebowstąp, p. M.. ^w. Michale, Marcinie.
< O s t r o l x k a (Ostrot^ka) w ^rod^ po 14 lutego, 19 marca, 2

lipca, 14 września, 1 listopada, 8 grudnia.
R a d z i t o w (Szczuczvn) w czwartki po 3 Rrolach. ŝ w. Marku

Ewangeliście, ŝ w. Alojzym, Niepokalanem poczuciu M. p.
R a j g r o d (S)czuczyn) w czwartki po Oczyszczeniu M. p., ^w.

Razimierzu, Zwiastowaniu M. p., sw. Filipie i Iakobic, Naro-
dzeniu M. p., ^w. Franciszku.

S u w a l k i (Suwatki) w 1»szcz ^rode po 3 Rrolach, .^w. Romu-
aldzie, ^w. Benedykcie, Niedzieli Przewodniej, ^w. Stanistawie
(w maju). )lntonim, Szkaplerznej, ^w. Rochu, Justynie, Fran«
ciszku, Wszystkich Świętych, ^w. Andrzeju.

S z c z uczVn (Szczuczyn) we wtorki po 3 Rrolach, ŝ w. Macieju,
Wojciechu, przed ^w. Janem Chrzcić., po ŝ w. Michale, Macieju.

w y s o k i e M a z o w i e c k i e (wys. Mazow.) w poniedziatli po
3 Rrolach, Niedzieli Starozapustnej, Niedzieli Rwietnej, ^w. Fi«
lipie i Iakobie (po 24 czerwca), Narodzeniu M. p., wszystkich
Świętych; miesięczne jarmarki po 1-szym każdego miesiąca, w
którym niema rocznego jarmarku.
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w i z a j n y (>uwatki) 6 lutego, 27 marca. 13 czerwca, 18 lipca,
22 sierpnia, 3 października.

województwo pomorskie.
B r o d n i c a 3 stycznia, 7 lutego, 4 kwietnia, 2 maja, 6 czerwca.

5 września, 3 października. 7 listopada, 5 grudnia.
B r u s y (Chojnice) 5 lutego, 12 marca, 14 maja, 9 lipca. 10

września, 1 października, 12 listopada, 3 grudnia.
B r z e ź n o (Chojnice) 5 marca, 7 maja, 2 lipca. 3 września. 5 listop.
C e t c y n (Tuchola) 20 marca, 22 maja, 18 września, 18 grudnia.
C h e t m n o 19 marca. 14 maja. 9 lipca. 3 września, 22 pazdzier-

dziernika, 3 grudnia.
C h e t m z a (Toruń) 20 lutego, 13 marca. 17 kwietnia. 12 czerwca.

17 lipca. 18 września. 16 października. 13 listopada.
C h o j n i c e 14 marca, 13 czerwca, 14 listopada, 12 grudnia.
C z a r z e (Chewmo» 7 maja, 5 listopada.
C z e r s k (Chojnice) 12 lutego, 9 kwietnia, 11 czerwca. 10 wrze-

s^ua. 8 października, 10 grudnia.
D r z y c i m (kwiecie) 5 kwietnia, 5 listopada.
D z i a ł d o w o 8 stycznia, 12 marca, 9 kwietnia, 11 czerwca.

13 sierpnia, 8 października, 12 listopada. — Targi tygodniowe
w każdy piątek.

G n i e w 13 marca, 18 i 25 maja, 17 września. 8 paidz., 19 listop.
G o l u b (Wąbrzeźno) 19 marca, 18 czerwca, 17 września, 17 grudnia.
G o r z n o (Brodnica) 20 lutego, 19 marca, 17 kwietnia, 15 maja,

17 lipca, 18 września, 16 października.
G r o dzicz no (Tubawa) 14 lutego, 14 listopada,
G r u c z n o (Świecie) 18 czerwca, 15 października.
G r u d z i a d ' (miasto) 4 i 18 stycznia, 8 l 22 lutego, 8 i 22

marca, 5 i 19 kwietnia. 10 i 17 maja, 7 i 21 czerwca, 19 lipca.
2 i 16 sierpnia, 20 września, 4 i 18 października, 8 i 22 lis-
topada, 6 i 20 grudnia.

I t o w o (Dzialdowo) targi tygodniowe w każdy czwartek.
I a b t o n o w o (Brodnica) 12 lutego, 9 kwietnia, 14 maja, 9 lip-

ca, 12 listopada, 10 grudnia.
R a m i e n l Sępolno) 28 marca. 16 maja. 20 czerwca, 14 sierpnia.

17 października, 21 listopada.
R i e t p i n y (Cubawa) 12 marca, 8 października.
R o n a r z y n y (Chojnice) 8 maja. 14 sierpnia. 16 października.
R o w a l e w o (U)qbrzezno) 7 marca, 5 kwietnia, 2 maja, 6 wr;e-

^nia, 31 października, 7 listopada.
R u r z kt n ik (tubawa) 16 stycznia 20 marca. 15 maja, 19 czerw-

ca, 17 lipca. 21 sierpnia, 16 października, 20 listopada.
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L e ^ ne (Chojnice) 30 kwietnia, 28 maja, 29 października.
L i d z b a r k (Brodnica) 4 stycznia, 1 i 4 marca, 7 czerwca. 2 sierp-

nia, 6 września, 4, 7 i 31 października, 6 grudnia.—Targi tygo-
dniowe w poniedziałki i czwartki.

L i p n i e a (Chojnice) 1 marca, 29 kwietnia, 9 września, 9 listop.
L i s e w o (Chetmno) 25 czerwca, 12 listopada.
L u b a w a 6 lutego, 6 marea, 3 kwietnia, 1 maja, 5 czerwca, 3

lipca, 7 sierpnia, 4 września, 2 października, 6 i I I listopada.
L u b i ę w.o (świecie) 3 kwietnia, 4 września.
L a s i n (Grudziądz) 11 kwietnia, 10 października.
L c z k o r z (Lubawa) 21 marca, 6 czerwca, 19 września, 12 grudnia.
L g k (Chojnice) 28 marca, 28 listopada.
K i e z v w i zc (Brodnica) 9 kwietnia, 25 czerwca, 14 sierp., 8 pazdz.
R o w e (Świecie) 28 lutego, 28 marca. 25 kwietnia. 27 czerwca,

22 sierpnia, 26 września, 24 października, 19 grudnia.
N o w e G r o d z i c z n o (Lubawa) 16 maja, 12 września.
N o w e m i a s t o (Lubawa) 13 marca, 8 maja, 12 czerwca. 10

lipca, 14 sierpnia, 9 października, 13 listopada. 11 grudnia,
p t o ^ n i c a (Dziatdowo) 16 stycznia, 17 kwietnia, 17 lipca, 16 pazdz.
p o l s k i e B r z o z i e (Brodnica) 5 czerwca, 2 października.
P r u s z c z (kwiecie) 6 marca, 6 listopada.
R y b no (Lubawa) 13 marca, 12 czerwca, 14 sierpnia, 13 listop.
S k p o l n o 26 marca, 28 kwietnia, 2 lipca, 8 października, 12 listop.
T u c h o l a 5 marca, 7 maja, 9 lipca, 27 sierp., 15 pazdz., 26 listop.

województwo poznańskie.województwo poznańskie.
B r a 1 i n , pow. ke.pln>ri 11 marca, 13 maja, 9 września, 9 grudnia.
G r a b ó w , pow. ostrzc>zowski 13 marca. 16 lipca, 27 sierpnia,

22 października, 12 listopada.
R e p n o , pow. kępiński 6 lutego. 17 kwietnia, 21 sierpnia, 13

listopada.
R o b l g pow o s t r z k i 14 tyznia 25 17. ostrzesz«wski 14 stycznia, 25 marca.

, 14 października, 9 grudnia.
ki 8 i 12 18

o b y l a g o r a , pow. ostrzesz«wski 14 stycznia, 25 marca. 17
czerwca, 19 sierpnia, 14 października, 9 grudnia.
i k s t a t , pow. ostrzeszowski 8 stycznia, 12 marca, 18 czerwca,

20 sierpnia, 15 października, 10 grudnia.
do l a n o w pow odolanowski 21 lutego 25 kwietnia 27

z , p p ź z , g
M i k s t a t , pow. ostrzeszowski 8 stycznia, 12 marca, 18 czerwca,

20 sierpnia, 15 października, 10 grudnia.
O do l a n o w , pow. odolanowski 21 lutego, 25 kwietnia, 27

czerwca 19 września, 3 października. 5 grndnia.
O do l a n o w , pow. odolanowski 21 lutego, 25 kwietnia, 27

czerwca, 19 września, 3 października. 5 grndnia.
<l) t o b o k , pow. ostrowski 4 lutego, 5 maja, 4 sierpnia, 3 listop.
O s t r ó w , pow. ostrowski 15 stycznia, 5 marca, 9 kwietnia, 14

maja, 11 czerwca, 16 lipca, 27 sierpnia, 10 września, 22 paź-

) s t r z e S z o w , pow. ostrzeszowski
czerwca, 5 września, 24 października
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p o d z a m c z e , pow. kępiński 26 lutego, 11 czerwca, 17
12 grudnia.

R a s z t o w , pow. odolanowski 7 lutego, 18 kwietnia, 20 czerwca
22 sierpnia, 10 października, 19 grudnia.

R y c h t a l , pow. kępiński 7 lutego, 18 kwietnia, 7 sierpnia, 6 listop.
S u l m i e r z ^ c e , pow. odolanowski 30 stocznia, ^5 czerwca, 14

sierpnia, 6 listopada.

województwo warszawskie.
C i e c h a n ó w wtorek przed ^w. Weronika (31 sierpnia), wtorek

po Niedzieli Starozapustnej, wtorek po 4w. Stanistawie (8 maja),
wtorek przed sw. Marjc; Magdaleny (22 lipca), wtorek po M. B.
Siewnej (8 września), wtorek po ŝ w. Marcinie (11 listopada).

C h s r z e l e (Przasnysz) czwartek przed Niedziela Rwietng, czwartek
przed ŝ w. Stanistawem, czwartek przed M. V. Szkaplerzny,
czwartek po M. V. Siewnej, czwartek po wszystkich Swizt^ch,
czwartek po Niepokalanem poczuciu p. M.

G o t ^ m i n (Ciechanów) poniedziatek po Zwiastowaniu M. p. (25
marca), poniedziatek po ^w. wtad^stawie (27 czerwca), ponie-
dziatek po sw. Varttomieju (24 sierpnia), poniedziatet po ^w.
Salomei (17 listopada).

< b l i n o j e c k (Ciechanów) s r̂oda po 13 lut^m, s r̂oda po ŝ w. Ana«
stażem (15 kwietnia), środa przed bt. Szymonem z Lignic^ (18
sierpnia), s°roda po ^w. Jadwidze (15 października).

M t a w a s^oda po ^w. Agnieszce, Macieju, Filipie i Jakobie,
druga s r̂oda po ŝ w. Piotrze i Pawle, s r̂oda po 1-̂ m pazdzier-
nika. s r̂oda przed .^w. Mikotajem (6 grudnia).

P r z a s n y s z ^roda po M. 3. Gromnicznej (Oczyszczeniu M.P.),
wtorek po Niedzieli Rwietnej, wtorek po ^w. Zofji, wtorek przed
sw. Jakobem (23 sierpnia), wtorek po 25»^m września, wtorek
przed ŝ w. Ratarz^ng.

R a d z a n o w o (Mtawa) s r̂oda przed Zwiastowaniem M. p., ^ro-
da po sw. Wojciechu, ^xoda przed sw. Jakobem Apostotem (25
sierpnia), .^roda przed wcięciem gtowy ^w. Jana (29 sierpnia).

S t r z k s ^ w o (Mtawa) poniedziatek po ^w. Marji lvleofasowej
(9 kwietnia), poniedziatek po bt. Bogumile (10 czerwca), ponie-
dziatek po sw. Zuzannie (I I sierpnia), poniedziatek przed .^w. I o -
zefatem (14 listopada).

S z r e n s k lMtawa) czwartek po 3 królach, czwartek przed Nie-
dzielg Rwietn<z, czwartek po ŝ w. Janie Chrzcicielu, czwartek po
1«vm września, czwartek po sw. Jadwidze.

Z i e l u n lMtawa) wtorek przed 1»vm lutego, wtorek po sw. Zofji
< 15 maja), wtorek przed 25«ym września, wtorek przed 4w. Salomeg.

"



Nasze wydawnictwa:
zy R a d u r a :

„Jam jest prawda"
i chat Rajsta:

pieśni Mazurskie
H e n r y k S i e n k i e w i c z :

„Arzyzacy"
H e n r y k S i e n k i e w i c z :

Cannenberg
E m i l ' j a S u k e r t o w a :

legendy Mazurskie
Emilja S'ukertowa:

jDolskosc Mazowsza pruskiego

Mazurzy prus wschodnich
przed zagladg

K a z i m i e r z G l i n s k i :

Vajka o chlopie i djable wodkorobie.
R i b l j a t e t a G o s p o d a r c z a :

Dom—Zagroda—pole
Wychodzi co kwartat.



Gazety!Nazurskq".



R a l e n d a r z ś c i e n n y n a r o k
(Dodatek do „Aalendarza dla Mazurów'

Styczeń
(Januar) ma 31 dni.

C.

N.
P-
W.
S.
C.
P
S.

7
8
9

10
11
12

U. ! 13
P- ! '4
U).! 15
s . 16
C. 17
p. 18
S. 19
N. 20
p. 21
lv. 22
S. 23
C. 24
p. 25
5.. 26
N. 27
p. 28
W. 29
S. 30

31

N o w y R o k
Abla
Enocka

Telesfora
T r z e c h R r o l i

paczensa
Juljana
pawta Ew.

Reinholda
I po 3 Rr. clilar.
Malachjasza
Maurusa
Marcelego
Antoniego
praski
Ferdynanda

r. Fabjana
Agnieszki
Wincentego
Alfonsa
Tymoteusza
Nawrócenie pawla
polikarpa
3po3Rr. Janat.
Rarola
Walerego
Adelgundy
Iuljusza

l u t y
(Februar) ma 28 dni.

N.
Pw.
s.
t.
p
n.
p
w.
p

n.
p
U).
C.

P
s.

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19.
20'
21
22
23

N.

w.
C.

24
25
26
27
28

Brygidy
Oczyszcz.p.M.

Gilderta
Agaty
Doroty

Salomona
'Apolonii
Zapustna. Jerem.
Eufrozyny
Scrreryna -
P o p i e l e c , Fuski
Walentego
Faustyna
Ililjana
I nv post. Konst.
Ronkordji
babiny
Eucharcgo
Eleonory
piotra Rat.
Sercnjusza
2 w. post. Mac.Ap.
Wiktora
Feliksa
Dyodora
Justusa

P

Marzec
(Maerz) ma 31 dni.

Albina
Sympliciusza

N.
P
rv.
s.
l .
p
n.
p.
w.
s.
l .

10
11
12
13
14
15
16

n. ! 17
p. 18
r o . , 19

20
t .
P
S.

21
22
23

N.
P
U).

t .

s.

24
25
26
27
28
29
30

3 w. post. Runeg.
Kazimierza
Fryderyka
Hrydolina
Felicyty
Filcmona
Randyda
4 w. post. Makar.
Rozyny
Grzegorza
Ernesta
Zachariasza
Longina
tyrjaka
5 w. post. Gertrud.
Cyryla

Joachima
Benedykta
Dytrycha
Gotfryda
Rwietna. Ronstan.
Zwiastow.p. M.
Zygfryda
Ruperta
W. C z w. Suntera
W.p i q t. Eustaz.
W.S o b. Gwidona

N. ! 31 > Wielkanoc. A.

Awiecien
^April) ma 30 dni.

P
w.
^̂
C.
P-
5.

P
w.

C.
P

7
8
9

10
II
12
13

N. ! 14
p. 15
w . 16

>̂. 17
18
19
20

C.

N. ! 21
p. >, 22
w . 23

P-

24
25
26
27

! I . 28
p. 29
w . 30

S. W l e l l. vugon.
Ceodozji
Rrystyna
Ambrożego
iUaksymiljana
Sykstusa
I po W. Celestyna
Dyonizjusza

g
Daniela
Hermana
Zcnona
Justyna
2pow.Tyburccg?
Rrcsccnta
Raryziusza
Rudolfa
Florcntyny
Tymoteusza
Wiktora
3 po w . Symeona
Emanuela
Jerzego
Eglerta
lUarka Ewang.
Rlctusa
Rnstora
4poW.wital isa
Cydryka
Iozuego

a i
(Mai) ma 31 dni.

Czerwiec
um) ma 30 dai.

Tipiec
sIuli) ma 31 dni.

N.
Pw.
S.
C.
P 10

11

i Jatoba
Anastazego
Znalezienie Rrzyza
Florjana
5 po W. Gotharda
Jana ; p.
wirego
Stanistawa
W n i ebow.
Gpimachusa
Mamerta

N.
Pw.
s.
C.
P

W.
S.
l .
P

13
14
15
16
17
18

N. 19
p. 20
W. 21
S. 22
t . , 23
P 24

25
N. ! 26
Pw.
S.
c.
P

27
28
29
30
31

6 po W. pankrac.
Serwacego
Bonifacego
Zofji
Honoraty
Iobsta
Eryka

9
w

12
13

p 14
S. 15

N.
p.
W.

p.

Z iel .Swi<ztt i
Ś w i a t . Aknili
vospicjusza
Emila
Dezyderego
Zuzanny
Urbana

N. ! 16
p. 17
w . 18

19
20
21
22

P

N. ! 23
p. 24
w . 25

26

Wilhelma
Maksymiliana
Anastazji
petroneli

S.
C.
P-
S.

27
28
29

1 po Tr. ^w. Rach,
Erazma
(Optatusa
Florencjusza
Rlaudjusza
Lukrecji
Mcdarda

w.

P.

2 po i^r. sw. Rol.
Gietuli
T^arnaby

N.

W .

C.

7
8
9
10
11

Elizeusza
Witusa
3po<l7r. ^w. Just.
Makarego
pauliny
Gerwazego i prot.
Rafata
Ilcrcniusza
Aclrypiny
4 po ^ r . ŝ w. Edel.
Jana Chrzciciela
Febronji
Maksenta
Wtadyslawa
Ireneusza
p i o t r a i p a w t a

N. 30 > 5 po ̂ r.̂ sw. pawta

N. > 14
p. 15
w . 16
S. 17
C. 18
p. 19
.̂ ! 20N.
P
W.

C.

21
22
23
24
25
56
27

N. 28
p. 29
w. 30
S. 31

Nawiedzenie
Rorneljusza
UIryka
Anzelma
Izajas^a

p
Riljana
Aleksandra
7 ^5ra
Piusa

i

. wil.

g
Malctorzaty
7 po Tr. sw. Ven.
Rozcslanie Apost.
Waltera
Aleksego
Fryderyka
Rufina
Eliasza
8 po ^ r . sw. prak.
Marji Magdaleny
Apolinarego
Rrystyny
Jakoba
Anny
pantaleona
9 po Tr. sw. Inoc.
Marty
Abdona
Brunona

Sierpień
(August) ma 31 dni.

N.
P
ro.
C.

4
5
6
7
8
9

10
N. II
o. 12

l .
14
15
16
17

N.
P
U)

C.
P

18
19
30
21
22
23
24

U.
P
W.

i.
P.

25
26
27
28
29
30
31

w ol.
nka

Szczepana
10 po Cr.sw. pcrp.
Dominka
przemienienie <lhr.
Donata
Largusa
Romana
Wawrzyńca
I j po Tr. ^w. Ruf.
Rlary
v'rpoU
Euzebjusza
W n i c b o w . p . M .
Rocha
Stratona
i2poTr.4w.Agap.
Marjanny
bernarda
Rwadryga
Filiberta
Zacheusza

13 po Tr. sw.

Rufusa
Augustyna

'. Icna
Beniamina
Rebeki

wrzesień
(^eptember) ma 30 dni.

n.
p.
w
s.C.
p

I
2
3
4
5
6
7

14 po Tr.4w.Idz.
Elpida
Feby
Mojżesza
Natanaela
Zacharjasza
Reginy

n . z 8
P. ! 9
ro.! 10
s. ! 11

12
13
14

C.
P

N. 15
p. 16
w . 17

18
19
20
21

S.
C.
P

N.
P
W.

s.
c.
s.
p.

22
23
24
25
26
27
28

N.
P

29
30.

15po Tr._4w. N.P.M
Sergiusza
Salwinjusza
pafnucego
Tobiasza
Materna
podwyższenie Krz.
16 po Tr.^w. Ron.

tambcrta
Suche dni. Metod.
Witusa
Randyna
Mateusza Ewang.
17 po Tr. 4w. M.
tinusa
pocicie Ian«
Rleofasa
Gstcry
Ro5,ny i Damjana
Wactawa

październik
(Oktober) ma 31 dni.

w.
S.
c.
P.
n.
pro.
s.
C.
p

6
7
8
9

10
11
12

N.
pw.
s.
C
P

13
14
15
16
17
18
19

N. i 20
p. 21
ro. 22

23s .
<r.
V-

24
25
26

N. 27
p. 28
w . 29
S. 30
(. 31

Remigiusza
Folkrada
Ewalda
Franciszka
Arnolda
1 ^ po Tr. 4
Augusta
Szymona
Djonizego
Gerona

. M.

Maksyma
20 po Tr. 4w. Rol.
Raliksta
Jadwigi
Gawta

y
tukasza Ewang.
ptolomcusza
2l po Tr. .̂ w. W.
Urszuli
Rorduli
Seweryna
Salomei
Rryspina
Amandy
22 po Tr. ^w Sab.
Symeona i Judy
Narcyza
Zcnobii

l istopad
(Norcmbcr) ma 30 dni.

Grudzień
(Dezcmbcr) ma 31 dni.

p
S.
n.p
w.
s.
l .
p

3
4
5
6
7
8

n.
p.w.
s.
C.
P
S.

10
11
12
13
14
15
16

n. 17
p. 18
w . 19
S. 20

21
22
23

P

w s z y s t k i c h S.
wszystkich dusz
23 po Tr. 4w. Syl.
Emerycha
Zachariasza i Elzb.
Leonarda
Engelberta
Gotfryda
Teodora

N.
Pw
s.
C.
P.

24poTr.4w.M.P.
Marcina Sw.
Runibcrta

N.
Vw.
s.
C.

Lewina
Leopolda
Gtomara

9
10
11
12
13
14

25po Tr. 4w. Eug.
Adona
Elżbiety
Edmunda
Ofiarowanie M.p.

ii

N.
Pw
a..
C.
P

17
18
19
20
21

Adwent. Nacbuma
Lupusa
Rasjana
Barbary
Saby
Mi kota ja
Agatona
2A0w. pocz. p. M.
Walcrii
Judyty
Damazcgo
Synczjusza
Lucji
Nika'jusza
3 Adrrcnlu Faust.
A>anjasza
La-ar-a
Smlic cni. Rrz>szt.
Ncmezjosza
Abrahama
Tcn asza Apcst.

Rlcmensa

n.
p.
ro.
s.c.
p.
s.

24
25
26
27
28
29
30

26 po Tr. sw. Sal.
Katarzyny
Rcnrada
Joratana
Mansweta
Saturnina
Andrzeja

n.p.
w.
C.
p.
.̂.

N.
P
w.

22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

4 Atwentu. Dlmct.
Ignacego
A dc ma i Ewy
^ ozcN arodz.
2sw. 5 o z. N a r.
Jana Ewangelisty
Mlodnanlow
Po ^oz. Nar. Tom.
Dcwida
Syncstra
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